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ŻO W YC H

Rozpoczął się okres największego natężenia tego­
rocznej kampanii skupu zboża. Wskutek opóźnienia 
w większości województw okresu wegetacji, a w kon­
sekwencji i zbiorów — pełny rozmach skupu zboża 
przypadł mniej więcej na drugą połowę sierpnia. 
Przesunięcie skupu nie jest jedynym momentem od­
różniającym tegoroczną kampanię od kampanii lat 
ubiegłych. Trzeba jeszcze wziąć pod uwagę fakt, że 
w województwach południowych, które zazwyczaj 
przystępowały do żniw pierwsze i zbierały zboże sto­
sunkowo suche — w roku bieżącym na przełomie 
sierpnia wystąpiły silne opady, przez co przedłużyły 
się prace żniwno-omłotowe, przy jednoczesnym wy­
sokim zawilgoceniu zboża.

Ogromny wpływ na przebieg kampanii skupu zbo­
ża mają — jak wiadomo — prace przygotowawcze 
związane przede wszystkim z wykonaniem doistaw 
obowiązkowych, jak i zorganizowaniem bazy mate­
riałowej, a więc punktów skupu i magazynów zbo­
żowych, zapewnieniem sprzętu, inwentarza i transpor­
tu. Tegoroczne przygotowania do iskupu zbóż zarów­
no w aparacie państwowym, jak i gospodarczym roz­
poczęto znacznie wcześniej, niż w latach poprzed­
nich. Całość prac wymiarowych została zakończona 
do 20 czerwca.

W ostatniej dekadzie czerwca i w pierwszych, 
dniach lipca trwało doręczanie zawiadomień o wy­
sokości dostaw chłopom i spółdzielniom produkcyj­
nym. Do 10 lipca, a więc co najmniej dwa tygodnie 
wcześniej niż w latach ubiegłych — zawiadomienia 
dotarły do chłopów. W punktach skupu gminnych 
spółdzielni i w jednostkach Centralnego Zarządu Za­
kładów Zbożowych przygotowania rozpoczęto już od 
kwietnia. Pozwoliło to na staranniejsze wykonanie 
remontów i dezynsekcji, daio możność uzupełnienia 
sprzętu oraz wyszukania i adaptacji pomieszczeń na 
zboże. Można przyjąć, że większość placówek osiąg­
nęła stan gotowości do skupu 1 lipca br.

Oprócz lepszego tempa prac przygotowawczych 
uzyskano również postęp w zakresie jakości, co od­
nosi się szczególnie do wymiaru obowiązkowych do­
staw. Poważnym czynnikiem, który wpłynął na wye­
liminowanie nieścisłości w zawiadomieniach doręcza­
nych chłopom jest bezpośredni udział w przygotowa­
niach prezydiów gromadzkich rad narodowych. Lep­
szy poziom prac przygotowawczych nie świadczy 
jednak o tym, że uniknięto całkowicie poważnych

błędów i niedociągnięć. Jeżeli chodzi o prace wymia­
rowe, to w dalszym ciągu w niektórych ogniwach, 
nie przezwyciężono zjawiska nieuzasadnionych ubyt­
ków areału obciążanego obowiązkowymi dostawami 
i nie wyzbyto się tendencji do- mechanicznego usta­
lania terminów dostaw. W aparacie gospodarczym — 
mimo długiego okresu przygotowań — wiele jedno­
stek nie zakończyło na czas remontów pomieszczeń 
i nie uzupełniło potrzebnego sprzętu, takiego zwłasz­
cza, jak wagi przenośne, wagKobjętościowe, worki 
i wialnie zbożowe dla obsłużenia chłopów w punkcie 
skupu. Zdarzały się również wypadki rozpoczynania 
skupu przez niektóre spółdzielnie ze zdekompletowa­
nym transportem.

Mówiąc o okresie przygotowawczym trzeba jeszcze 
omówić zagadnienie organizacji dostaw z państwo­
wych gospodarstw rolnych. W roku bieżącym doko­
nano ustalenia i zrejonizowania w ścisłym powiąza­
niu z poszczególnymi zespołami i gospodarstwami, 
uwzględniając konkretną sytuację każdej placówki. 
Nie ulega wątpliwości, że tak; tryb planowania sku­
pu zbóż z PGR zapewnia znacznie większą realność 
planów, ściślej wiąże aparat skupu ze sprawami pro­
dukcji rolnej i mobilizuje załogi PGR do termino­
wego i pełnego wykonania dostaw dla Państwa.

W ciągu czterech lat trwania obowiązkowych do­
staw osiągnęliśmy znaczne sukcesy w skracaniu 
kampanii skupu zbóż. Przekonaliśmy się, że im kró­
cej trwa okres realizacji obowiązkowych dostaw, tym 
więcej zboża gromadzimy, tym mniejsze są koszty 
skupu, tym lepiej można zorganizować rozmieszcze­
nie i przechowywanie ziarna. Odnosi się to również 
do państwowych gospodarstw rolnych, w których me­
chanizacja prac żniwnych staje na coraz wyższym 
poziomie.

Sprawa utrzymania właściwego tempa skupu , zaj­
muje szczególnie Ważne miejsce w tegorocznej kam­
panii. Wskutek opóźnień w żniwach, w lipcu miały 
miejsce tylko nieznaczne wpływy zboża, a i w pierw­
szej dekadzie sierpnia nie wszystkie województwa 
były w staniej nadać dostawom odpowiedni rozmach. 
W tym stanie rzeczy bardzo wzrosty zadania przy­
padające na pozostałe dwie dekady sierpnia, głównie 
zaś wrzesień. W tym właśnie miesiącu trzeba nie 
tylko skupić podstawową część zboża, decydującą 
o wykonaniu zadania rocznego', ale zaiatwić rozli­
czenie się z państwem jak największej ilości chło­
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pów, stwarzając w ten sposób odpowiednio szeroki 
front dla rozwinięcia rynkowego skupu zbóż.

Oznacza to praktycznie, że w sierpniu i wrześniu 
powinny być rozliczone wszystkie gospodarstwa z wy­
jątkiem tych, które pozostałą część zobowiązań wy­
konają kontraktowanymi zamiennikami o późnych 
terminach dostawy lub ziarnem z wymiany za zbo­
że siewne i reprodukcyjne. Liczyć się tu należy, że 
przy nadmiernym wydłużeniu okresu realizacji obo­
wiązkowych dostaw zbóż, może się ona zbiec z wy­
kopkami i siewami jesiennymi, co niewątpliwie skom­
plikuje zarówno organizację skupu i obrotu, jak 
i przebieg prac w gospodarstwach.

Jeśli więc uwzględnimy, że pozostaje nam do sku­
pu z obowiązkowych dostaw bardzo poważna ilość 
zboża, że nie rozliczona z Państwem jest jeszcze 
większa część gospodarstw w kraju i że kierowanie 
obrotem i rozmieszczeniem zboża odbywać się będzie 
w warunkach coraz wyższego zasypu magazynów 
i napiętych planów przewozowych — zadania wrześ­
niowe trzeba uznać za wyjątkowo trudne i skompli­
kowane. Można z całą pewnością przyjąć, że miesiąc 
ten będzie najtrudniejszy i decydujący o wynikach 
tegorocznej kampanii.

Powstaje pytanie czy wobec tych trudności istnie­
ją realne warunki dla wykonania postawionych za­
dań. Niewątpliwie istnieją! Stwierdza się ogólnie, że 
nastawienie wsi w odniesieniu do terminowego wy­
konania dostaw zbóż — jest dobre. Wynika to z ciąg­
łego wzrostu świadomości politycznej mas chłop­
skich i z umacniającego się przywiązania do władzy 
ludowej, które to czynniki — obok dotychczasowej 
pracy organizacyjnej na wsi — wzmocniły w po­
ważnym stopniu dyscyplinę obowiązkowych dostaw. 
Nie bez wpływu są również pomyślne w tym roku 
zbiory.

O wzroście aktywności politycznej mas chłopskich 
świadczy zarówno dotychczasowy przebieg skupu — 
poważna ilość dostaw zbiorowych i kompleksowe 
rozLiczamie się z Państwem — jak i zobowiązania 
podjęte przez całe wsie, spółdzielnie i zespoły PGR 
zmierzające do przedterminowego, pełnego wykona­
nia dostaw zboża. Zadaniem pracowników skupu 
i aktywu uczestniczącego w realizowaniu dostaw jest 
podtrzymywanie tej inicjatywy, szerokie jej rozpow­
szechnienie i przychodzenie z konkretną pomocą przy 
organizowaniu omłotów, transportu oraz sprawnego 
odbioru zboża w punktach skupu i na stacjach kole­
jowych. W ten sposób pomożemy w realizacji pod­
jętych zobowiązań.

Musimy aż do końca kampanii utrzymać atmosfe­
rę szybkiego tempa dostaw, a jednocześnie przez cały 
czas kłaść nacisk na równomierne wywiązywanie się 
z zobowiązań wszystkich grup produktów. Nie można 
bowiem dopuścić do takiego stanu, jak to często zda­
rzało się w latach ubiegłych, że poszczególne ogniwa 
w pogoni za globalnymi liczbami skupu nie potra­
fiły  za nimi dostrzec realizacji zobowiązań wszyst­
kich dostawców. W takich wypadkach po wysokich 
wynikach skupu w pierwszym okresie następował

znaczny spadek wpływów dziennych, niezmiernie 
trudny do nadrobienia, a poważna ilość gospodarstw 
pozostawała nie rozliczona z Państwem.

Na specjalne podkreślenie zasługuje ¡sprawa orga­
nizowania dostaw z państwowych gospodarstw rol­
nych i spółdzielni produkcyjnych. Dzięki poważnej 
pomocy Państwa w postaci przydzielanych maszyn, 
dzięki umocnieniu się Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych, żniwa i omloty w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych przebiegają w tym roku sprawniej niż 
w latach ubiegłych. W tych rejonach, gdzie sprawę 
organizacji prac żniwno-omlotowyeh powiązano kom­
pleksowo z dostawą zboża, tam uzyskano bardzo do­
bre wyniki. W wielu powiatach państwowe gospo­
darstwa rolne i spółdzielnie produkcyjne rozpoczęły 
dostawy jeszcze przed rolnikami indywidualnymi 
i dotąd w nich przodują. Trzeba rozpowszechniać te 
dobre doświadczenia w organizowaniu pomocy PGR 
i spółdzielniom produkcyjnym. Szczególna rola 
przypada tu jednostkom CZZZ, które pozostając w 
bezpośrednim kontakcie z poszczególnymi zespołami 
i gospodarstwami, najlepiej znają warunki pracy 
każdego z nich i są w stanie najwcześniej zauważyć 
przyczyny hamujące sprawny przebieg dostaw.

W pracy z państwowymi gospodarstwami rolnymi 
i spółdzielniami produkcyjnymi należy największą 
uwagę zwrócić przede wszystkim na placówki słab­
sze. Już dziś można wymienić te zespoły i gospo­
darstwa, które z uwagi na niedostateczną obsadę sił 
roboczych, słabe kierownictwo oraz braki w maszy­
nach i transporcie, wymagają otoczenia szczególną 
opieką i nadzorem. Dla organizowania dostaw z tych 
jednostek celowe wydaje się wyznaczenie ¡stałych de­
legatów spośród pracowników aparatu skupu, nad­
rzędnych ogniw PGR i służby rolnej, którzy by w 
decydującym okresie na miejscu pomogli kierownic­
twu i załogom w sprawnym zorganizowaniu pracy 
i usunięciu trudności. Ta forma pomocy ma szczegól­
ne 'znaczenie w województwach południowych, gdzie 
warunki zbiorów były w tym roku szczególnie trud­
ne.

W pierwszej fazie kampanii skupu wśród pewnej 
części aparatu skupu zaczęły się pojawiać tendencje 
samouspokojenia i osłabienia aktywności w związku 
z pomyślnie zapowiadającymi się zbiorami. Pracow­
nicy ci zapominając, że skup zbóż odbywa się zawsze 
w warunkach walki klasowej, uważali, że tegorocz­
na kampania przebiegnie łatwo, a dostawy wpłyną 
automatycznie.' Dziś, w okresie największego natę­
żenia kampanii, nie trzeba uzasadniać szkodliwości 
tych tendencji. Wyjaśniły to lepiej i dobitniej słabe 
wyniki skupu w tych rejonach, gdzie nie doceniano 
od początku konieczności ¡stałego, systematycznego 
wysiłku w organizowaniu dostaw i aktywizowaniu 
mas chłopskich.

Stała, wysoka operatywność punktów skupu i jed­
nostek przyjmujących zboże oraz nieustanna, syste­
matyczna praca organizacyjna na wsi i nadzór nad 
wykonaniem zobowiązań przez wszystkie gospodar­
stwa — to niezbędne warunki dla pełnej realizacji 
planów skupu zboża. ,
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Rozliczenia zysków i  s tra t oraz środków 
obrotow ych w  P ZZ

Z w iększen ie  w ym o gó w  wobec p rze ds ięb io rs tw  pań­
s tw ow ych  v / zakresie  pow iększen ia źróde ł zasobów 
budżetow ych i w łasnych  odnosi się rów n ież do  pa ń ­
s tw ow ych  p rzeds ięb io rs tw  skupu  zbóż i  s trączko­
w ych , k tó re  znaczną część różn icy  pom iędzy ceną 
skupu a ceną zb y tu  w p ła ca ją  do budże tu  państwa, 
m iędzy in n y m i ja k o  w k ła d  w s i w  bu do w n ic tw o  so­
c ja lizm u  w  naszym  k ra ju .

System budżetow y dostarcza pańs tw ow ym  przedsię­
b io rs tw o m  skupu i  p rz e jm u je  od n ich  zasoby p ie ­
niężne p rz y  pom ocy ta k ic h  fo rm  i  m etod ja k :  po­
da tek ob ro tow y, różn ice budżetowe, w p ła ty  z ty tu łu  
zysku i  nadw yżek w łasnych  ś rod ków  ob ro tow ych  na 
początek ro k u  oraz zm nie jszen ia  w łasnych  ś rodków  
ob ro tow ych  w  ciągu ro k u ; należą tu  rów n ież  dotacje  
udzie lane na po k ryc ie  s tra t i  n iedobo ru  w łasnych  
ś rod ków  ob ro tow ych  na początek ro k u  oraz w zros tu  
w łasnych  ś rod ków  ob ro tow ych  w  ciągu roku .

Z a k ła d y  zbożowe P Z Z  ro z licza ją  sie z budżetem  
w  d w o ja k im  try b ie :

a) bezpośrednio z ty tu łu  poda tku  obrotow ego 
i  u jem n ych  różn ic  budże tow ych , po trącanych  od su­
m y  p o d a tku  obrotowego, w yp łacanego na  rach un ek  
dochodów  budżetu cen tra lnego ;

b) za pośredn ic tw em  „ra c h u n k u  roz liczeń z ty tu łu  
w p ła t z zysku  i  p o k ry w a n ia  s tra t oraz ty tu łu  środ­
k ó w  o b ro tow ych “  O kręgow ych  Z a k ła d ó w  i  C e n tra l­
nego Z arządu „P Z Z “ .

Za d w o ja k im  try b e m  roz liczeń  z budżetem  prze­
m a w ia  m etoda roz ra chu nku  gospodarczego. Realiza­
c ja  zasady m ateria lnego  za in teresow ania  przedsię­
b io rs tw a  w  w y n ik a c h  jego dz ia ła lnośc i gospodarczej 
je s t m oż liw a  p rzy  podzia le  a k u m u la c ji p ien iężne j 
p rzeds ięb io rs tw a na dw ie  części:

a) sztyw ną, n ieza leżną od fa k tyczn e j ren tow nośc i 
p rzeds ięb io rs tw a i  w ys tępu jącą  w  fo rm ie  poda tku  
obrotow ego, zaw artego w  cenie zbóż;

b) elastyczną, zależną od poziom u kosztów  w ła s ­
nych  pon ies ionych przez p rzeds ięb io rs tw o i  w ys tęp u ­
jącą w  fo rm ie  zysku.

Bezpośredni t ry b  w p ła t sz tyw ne j części aku m u la ­
c ji, po w sta łe j w  różnych  gałęziach gospodark i na ro ­
dow e j i  p rze lew ane j do budże tu  m etodą po da tku  ob­
rotow ego, zapew nia  s ta ły  i  szybk i d o p ły w  podstaw o­
w e j części zasobów budżetow ych.

P odstawę m ateria lnego  za in te resow an ia  przedsię- 
b io rs tw a  w y n ik a m i dz ia ła lnośc i gospodarczej stano- 
w i elastyczna  ̂część a ku m u la c ji, k tó ra  w y k o rz y s ty ­
w ana je s t częściowo na uzupe łn ien ie  i  w zros t środ­
k ó w  ob ro tow ych  oraz tw orzen ie  funduszów  s tym u la - 
cy jn ych , a częściowo podlega p rze la n iu  do budżetu 
Państwa ja k o  w p ła ta  z zysku. F a k t przeznaczenia 
zysku w  p ie rw sze j ko le jnośc i na re p ro d u kc ję  rozsze­
rzoną ty c h  p rzeds ięb io rs tw , k tó re  go w y tw o rz y ły , 
ja k  ró w n ie ż  w za jem ne zazębianie się zagadnien ia  zy ­
sków  i  s tra t oraz ś rod ków  ob ro tow ych  uzasadnia ce­
lowość pośredniego t ry b u  rozliczeń, skoncen trow a­
nych  na je d n ym  w sp ó ln ym  „ra c h u n k u  roz liczeń 
z ty tu łu  zysków  i  p o k ry w a n ia  s tra t oraz z ty tu łu  
ś rod ków  o b ro tow ych “ . D z ię k i pośredn ie j fo rm ie  roz­
liczeń je d n o s tk i nadrzędne mogą rów n ież  rea lizow ać 
p rzys ługu jące  im  u p ra w n ie n ie  do częściowej re d y ­
s try b u c ji zasobów p ien iężnych  zgrom adzonych na „ ra ­
chunku  roz liczeń “ , co zw iększa odpow iedzia lność 
cen tra ln ych  zarządów  i  m in is te rs tw  za gospodarkę 
finansow ą  jednostek podległych.

O bow iązu jący system  roz liczeń  z budżetem  nie  
ty lk o  zapew nia s ta ły  i  te rm in o w y  d o p ły w  zasobów 
P ieniężnych do budżetu państwa, n iezbędnych d la  
finansow an ia  zadań w y n ik a ją c y c h  z narodowego p la ­
nu  gospodarczego, ale rów n ie ż  um acnia rozrachunek 
gospodarczy. D z ie je  się to  przez regu low an ie  w yp o ­
sażenia przedsięb iorstw  w e  w łasne środk i obrotow e 
Pa poziom ie s ta łych  m in im a ln y c h  po trzeb okreś lo ­

nych  ciągłością p ro d u k c ji i  podzia łu , s tw orzenie bodź­
ców  fina nso w ych  d la  w a tk i o w z ro s t ren tow nośc i 
oraz wzm ożenie k o n tro li dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  
p rzy  pom ocy pieniądza.

C zynny w p ły w  budże tu  na rea lne procesy p ro d u k ­
c ji,  skupu i  podz ia łu  p ro d u k tó w  ro ln y c h  stanow i 
fo rrrfę  oddz ia ływ an ia  p ra w a  w a rto śc i i  zn a jd u je  w y ­
raz m iędzy in n y m i w  zasadach obow iązującego sy­
stem u roz liczeń  p rze ds ięb io rs tw  (zak ładów  na p e ł­
n ym  w e w n ę trzn ym  roz ra chu nku  gospodarczym ) 
z budżetem  państwa. ’ ) Zasady system u roz liczeń 
czyn ią  z niego skuteczny in s tru m e n t ksz ta łto w an ia  
p ra w id ło w y c h  p ro p o rc ji w  tw o rze n iu  scen tra lizow a­
nych  zasóbów budże tow ych i zdecen tra lizow anych 
zasobów p rze ds ięb io rs tw  (ś rodk i w łasne przedsię­
b io rs tw ), uza leżn ionych od stopn ia  w yko n a n ia  p la ­
now ych  zadań gospodarczych. Zabezpieczają one 
pełne wyposażenie w  niezbędne, w łasne ś ro d k i ob­
ro tow e  w  p rzyp ad ku  p raw id łow ego , zgodnego z p la ­
nem  w y k o n a n ia  zadań gospodarczych.

N a tom ias t n iew ykonanie, zadań p lan ow ych  p o w in ­
no spowodować zahamojwianie d o p ły w u  środków  o b ro ­
to w ych  ¡i tą d rogą  sygnalizow ać konieczność pop ra ­
w ie n ia  s y tu a c ji ¡gospodarczej i  fina nso w e j ¡przedsię­
b io rs tw a . R ów nież ¡samo n ieprzestrzegan ie  zasad ¡sy­
stem u roz liczeń  z budżetem  w y w o łu je  dysp roporc je  
w  tw o rz e n iu  zasobów foudżetofwych i  zasobów w łas ­
nych  przedsiębiorstrw , zm niejsza e fektyw ność w y k o ­
rzys tan ia  ¡w łasnych ś rod ków  ob ro tow ych, os łab ia  m o­
b iliz u ją c ą  ro lę  budże tu  i  podważa m etodę ro z ra ch u n ­
k u  gospodarczego.

*  **
W ystępow anie w  p rzedsięb iorstw ie  nadm iernego sta­

nu  w łasnych  środków  ob ro tow ych  u ła tw ia  zamrażanie 
ich, na tom iast n iedobór środków  ham uje  w yko na n ie  
p lanow ych  zadań gospodarczych i  pow oduje n iep ła t- 
ności zobow iązań przedsięb iorstw a. Z arów no  nadw yż­
ka, ja k  i  n iedobór w łasnycch  ś rodków  ob ro tow ych pod­
waża m etodę rozrachunku  gospodarczego oraz osłabia 
kon tro lę  przy  pom ocy pieniądza.

N a podstaw ie  przeprow adzonych badań można 
s tw ie rdz ić , że n ie p ra w id ło w y  stan funduszu w łasnego 
w  obrocie w y n ik a  n ie  ty lk o  z n iedociągnięć w  p racy 
zak ładów  zbożowych i  niezgodnego z p lanem  w yko n a ­
n ia  zadań gospodarczych w  zakresie skupu, m agazy­
now ania , zby tu  i  zaopatrzenia, a le  rów n ież  z n iedo­
statecznego ¡poziomu m etod planowania, hand low o- 
finansowego, łam an ia  obow iązu jących zasad i  t ry b u  
rozliczeń oraz n iew ystarcza jącego przystosow ania n ie ­
k tó ry c h  m etod rozliczeń zysków  1 s tra t oraz środków  
ob ro tow ych  do spe cy fik i dz ia ła lności p rzeds ięb io rs tw  
skupu zbóż i  strączkow ych.

W  dalszej treśc i n in ie jszego a r ty k u łu  om ów ię n ie ­
k tó re  trudnośc i i n iep raw id ło w o śc i w ystępu jące w  roz­
liczen iach pośrednich z budżetem , a zauważone pod­
czas obserw acji przebiegu tych rozliczeń w  26 pow ia ­
tow ych  zakładach zbożowych , P Z Z ‘ jednego z w o je ­
w ództw .

R e jon y  i  o d dz ia ły  „P Z Z “  ro z licza ją  się z ty tu łu  z y ­
sków  i s tra t oraz środków  ob ro tow ych  za pośrednic­
tw e m  rach u n ku  rozliczeń O kręgow ych Z ak ładów  Zbo­
żow ych „P Z Z “ . Te osta tn ie roz licza ją  się z C e n tra l­
nym  Zarządem  Zakładó-w Zbożow ych „P Z Z “ sumą 
k w o t roz liczeń jednostek podleg łych (metoda sum owa-

1) U ję to  je  w  na s tępu ją cych  ak ta ch  p ra w n ych :
1) Zarządzen ie  M in is tra  F inansów  z d n ia  12 czerwca

1954 r .  w  sp raw ie  p o d a tku  ob ro tow ego  i  p o d a tku  od 
o p e ra c ji n ie to w a ro w ych  od je d n o s te k  gospodarczych 
po d le g łych  M in is tro w i S kupu,

2) Zarządzen ie  M in is tra  F in ansów  z dn ia  26 lu tego
1955 r. w  sp raw ie  ro z licze ń  z budżetem  ce n tra ln ym  
z ty tu łu  zysków  i s tra t oraz ś ro dków  ob ro to w ych  
(M o n ito r P o ls k i N r  21/1955 r.).
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nia). P rzekazu ją  zaś na rach un ek roz liczeń cen tra lne­
go zarządu sum y w p ła t z zysku ob liczonych oddzie ln ie 
d la  poszczególnych jednostek podległych, różn icę m ię ­
dzy sum ą w zrostów  i  zm niejszeń w łasnych  środków  
ob ro tow ych  w  ciągu roku  oraz różn icę nadw yżek i  n ie ­
doborów  w łasnych  środków  ob ro tow ych  na początek 
roku , z w y ją tk ie m  n iedoborów  pow sta łych z ty tu łu  
pogorszenia w y n ik ó w  oraz un ie ruchom ien ia  środków  
w  n ie lega lnych  inw estyc jach.

O kręgowe Z ak ła d y  „P Z Z “  są up raw n io ne  do  red y­
s try b u c ji środków  ob ro tow ych  je dyn ie  w  ograniczonym  
zakresie, n ie  mogą one po k ryw a ć  s tra t oddzia łów  p la - 
now o-defiicytow ych z zysków  oddz ia łów  p ianow o-ren - 
tow nych . Zastosowanie na szczeblu okręgów  m etody 
sa ldow an ia zysków  p lanow ych  z p la n o w ym i s tra tam i 
zm usiłoby je  do  ak tyw nego oddz ia ływ an ia  na ksz ta ł­
tow an ie  gospodark i fina nso w e j jednostek podległych. 
Zna laz łoby to  w y ra z  przede w szys tk im  w  w yd a w a n iu  
przez o k rę g i dyspozyc ji zakupu i  sprzedaży zgodnych 
z p la n a m i o p e ra tyw n ym i jednostek podleg łych, gdyż 
od zgodności dyspozycji zależy m iędzy in n y m i w y k o ­
nan ie  p lanu  sprzedaży i  zadań p lan ow ych  w  zakresie 
zysków. Pon ieważ p rz y  sa ldow ej m etodzie rozliczeń 
pokryc ie  s tra t p lanow ych  i  w zros tu  ś rodków  obroto­
w ych  jednych  zak ładów  zależy od w yko n a n ia  p lanu 
ren tow nośc i in n y c h  zakładów , d la tego stosowanie te j 
m etody zm usi okręg i do czuw an ia  nad zgodnością d y ­
spozycji z za łożen iam i p la n o w y m i poszczególnych za­
k ła d ó w  oraz w zm ocn i k o n tro lę  finansow ą.

Powszechnie spo tykanym  z ja w isk ie m  w  rozlicze­
n iach z budżetem  jednostek opera tyw nych  ,.PZZ“  jes t 
w ystępow an ie  tz w . k w a rta łó w  „p lanow o-m ieszanych“  
(w  je dnych  k w a rta ła c h  p la n u je  się zysk, a w  innych  
kw a rta ła ch  stratę), co w y n ik a  częściowo z sezonowego 
cha rak te ru  skupu zbóż i strączkow ych, a w  dużej 
m ie rze z w a d liw y c h  m etod p lanow ania  oraz podzia łu  
zadań zbytu  m iędzy poszczególne oddz ia ły  i re jony.

N a podstaw ie danych p lanow ych  i  b ilansów  księgo­
w ych  26 oddzia łów  usta lono następującą ilość oddzia­
łó w  p lan ow o -de ficy to w ych  w  poszczególnych k w a rta ­
łach 1954 ro k u  i  ich  fak tyczne  w y n ik i za te okresy:

K w a rta ł

Ilość  oddzia łów  p lanow o-deficy tow yc li

planowano w y n ik i b ilansow e
stratę stra ta zysk

I 9 — 9

I I 21 8 13

I I I 1 - 1

IV 23 3 20

Z zestaw ien ia  w y n ik a , że na 21 oddz ia łów  p lanow o- 
de ficy tow ych  w  I I  k w a rta le  1954 r., k tó ry  je s t zaha­
czany do tzw . okresu „m a rtw e g o “ , ty lk o  8 z n ich  w y ­
kaza ło b ilan sow ą  stratę, a w  IV  kw a rta le  na 23 od­
d z ia ły  —  trz y  z n ich  b y ły  rzeczyw iście de ficytow e. 
Św iadczy to  o  m ożliw ośc i c a łk o w ite j l ik w id a c ji k w a r­
ta łó w  planorwo-m ieszanych w  drodze udoskona lan ia  
m etod p lan ow a n ia  ob ro tu  i  roz liczeń na k ła d ó w  w  cza­
sie, co up rośc i m etodę rozliczeń z budżetem  z ty tu łu  
w p ła t z zysku i  usunie szereg w ystępu jących  do tych­
czas trudności.

W  dotychczasowej p ra k tyce  rozliczeń re jonow ych  
i  pow ia tow ych  zak ładów  „P Z Z “  z budżetem , dokony­
w anych  za pośredn ictw em  rach un ku  rozliczeń O krę­
gow ych Z ak ła dó w  Zbożowych „P Z Z “ , w ys tępu je  sze­
reg n iep raw id ło w o śc i dotyczących m etodo log ii, try b u  
i  te rm in ó w  rozliczeń, k tó re  w p ły w a ją  n ieko rzys tn ie  na 
ksz ta łtow an ie  się stanu funduszu w łasnego w  obrocie. 
F o rm y  w ys tępow an ia  tych  n iep raw id ło w o śc i, ic h  p rzy ­
czyny i  następstwa w y ja ś n ia m y  na p rzyk ład z ie  opar­
ty m  na ana liz ie  do kum e n tac ji z zakresu w y n ik o w y c h  
roz liczeń rocznych za czas od 1.1.54 r. do 31.X I I . 54 r. 
oraz roz liczeń p lanow ych  i  w y n ik o w y c h  za p ie rw szy 
k w a r ta ł 1955 ,r., dokonanych przez 26 oddz ia łów  .powia­
tow ych  „P Z Z “ .

P rzy  ana lizow anych roz liczen iach obow iązyw a ły  za­
sady i  t ry b  okreś lony zarządzeniem  M in is tra  F ina n ­
sów  z dn ia  26.11.55 r. w  spraw ie  rozliczeń z budżetem  
cen tra ln ym  z ty tu łu  zysków  i  s tra t oraz środków  ob­

ro tow ych . Jako  podstaw ę do w yn ikow eg o  roz liczen ia  
rocznego p rz y ję to  dane w yn ika ją ce  z b ilansu  księgo­
wego i  zatw ierdzonego na 1954 r. p lanu finansowego.

Dane do p rzyk ła d u : (na str. 5).
W yn iko w e  roz liczen ie  roczne za okres od 1.1.1954 r. 

do 31.X I I . 1954 r. dokonane na podstaw ie  przytoczo­
nych  założeń:

Wyszczeg ó ln ien ie
A )

O ddzia ł
pow .,.P ZZ ‘ *

B) wg zarządze­
n ia  M in is tra  

Finansów

A ) z ty tu łu  zysku 

1) Zysk: a) p lanow any 2.771,3 2.771,3
b) w yko n a n y 3.774,0 3.117,8

2) P lanow y procent w p ła t 100 100
3) W p ła ta  z zysku; 

a) należna 4.048,1 3.117,8
b) faktyczna 3.774,0 2.391,7

I )  dokonana w  I I I  kw. 2.341,7
I I )  .. w  I I  kw . i —

zaliczona na kw a rta ł I I I +50,0
Różnica: n iedopła ta ( - f ) +  274,1 +726,1

4) Planowana nadwyżka (+ )  
środków obrotowych na 1.1.65 r. +  350,0 +356,0
B) z ty tu łu  nadw yżki i n ie ­

doboru
środków  obrotow ych na 

1. I. 55 r.

1) Fundusz w łasny w  obrocie 1.119,9 1.119,9
2) Pasywa stałe 2,4 2,4
3) Razem (1 + 2 ) 1.122,3 1.122,3
4) N o rm a tyw  środków ob ro to ­

w ych w  gran icach po kr. na 
31. X I I .  54 r. 467,7 467,7

5) N o rm a tyw  śr. obrot. w  g ra n i­
cach pokryc ia  na 1.1. 55 r. i i i , 7 111,7

6) Nadwyżka środków ob ro to ­
w ych (3 -  5) 1.010,6 1.010,6

7) Pozycje korygujące:
a) z ty tu łu  n ied op ła ty  w p ła t 
z zysku 1.097,0 726,1

8) Nadwyżka (+ )  n iedobór ( —) 
środków obrotow ych po

korekcie — 86,4 +284,5
W  ty m  z ty tu łu :
a) pogorszenia w y n ik ó w  (stra ­
ta ponadplanowa osiągnięta 
w  d rug im  kw arta le  1954 r.) 298,2

9) P raktyczn ie  odprowadzona
nadwyżka 187,7

10) Różnica (8 — 9 ):
nadpłata ( —). n iedopła ta  (+ ) — 274,1
lu b  zw ro t ( —)

P rzyk ła d  w skazu je  na zasadnicze różnice w  sposo­
b ie  usta len ia  rocznego roz liczen ia  zysku i. ś rodków  ob­
ro tow ych  n a  początek roku . Różnice te w y n ik a ją  z w a ­
d liw e j in te rp rć ta c ji m etody rozliczeń rocznych w  p rzy ­
padku  p lan ow a n ia  w  jednych  k w a rta ła c h  zysków, 
w  in n y c h  zaś s tra t (tzw. k w a r ta ły  „p lanow o-m ieszane“ ) 
oraz n iep raw id ło w e go  rozliczen ia zysku ponadplano­
wego.

N iep ra w id ło w ość  roz liczen ia  rocznego z ty tu łu  w p ła t 
z zysku usta lonego przez oddz ia ł P ZZ  (w  p rzyk ładz ie  
oznaczono sym bolem  „ A “ ) polega na:

1) rozliczeniu sumy zysków bilansowych za poszcze­
gólne kwartały, przy czym rozliczono 75% zysku 
za I kwartał i 100% zysku za I I I  i IV  kwartał, 
niezależnie od planowanego wyniku w tych kwar­
tałach;

2) usta len ia  w ie lko śc i fak tycznych  w p ła t  z zysku, 
ja k o  sum y rzeczyw iśc ie  dokonanych w p ła t w  c ią ­
gu całego roku  rozliczanego i  w p ła t doda tkow ych , 
dokonanych w  ro k u  następnym  (55 r.) po  sporzą­
dzeniu b ilansu  rocznego.

Należną wpłatę z zysku ustalono w  następujący 
sposób:

1) 75% zysku nieplanowego za I  kw . 54 r.
559,5 x  75 _  419,6 ty*, zł

100 =
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2) 100% zysku p lanow ego i.  ponadp la­
nowego za I I I  k w a r ta ł 54 r. 3.117,82 tys. zł.

3) 100% zysku  n iep łanow ego za IV  k w .
54 r. 510,7 „  „

4.048,1 „  „
N a tom ias t kw o tę  fak tycznych  w p ła t z zysku usta­

lono  następująco:
1) w p ła ty  p lanow e za I  kw . 54 r. 710,0 tys. zł.

z w ro t n a d p ła ty  za I  k w . 54 r. 150,5 „  „
559,5 tys. zł.

2) w p ła ta  dokonana w  I I  k w . 54 r „  
k tó rą  zaliczono na poczet w p ła t 
k w a r ta łu  I I I  —  p lan ow o -ren to w -
nego 50,0 „  „

3) w p ła ty  p lanow e za I I I  kw . 54 r. 2.121,6 „  „
/w p ła ty  doda tkow e za I I I  k w . 54 :r. 220,1 „  „

2.341,7 „  „
4) w p ła ta  doda tkow a dokonana w  I

k w . 55 r., po sporządzeniu b ila n ­
su rocznego 822,8 „  „

3.774,0 „  „
Różnica m iędzy w p ła tą  na leżną (4.048,1), a dokona­

ną  (3.774,0) s tan ow i n iedopłatę, k tó ra  w  ty m  w yp ad ­
ku  w yn os i 274,1 tys. zł. W  rocznym  roz liczen iu  w y ­
n ik o w y m  w ystępu je  różn ica m iędzy należną w p ła tą  z 
zysku usta loną p rzy  roz liczen iu  zysku, a uw zg lędn io ­
ną p rz y  ko rekc ie  n a d w y ż k i ś rod ków  ob ro tow ych na po­
czątek roku , k tó ra  w yn os i 822,8 tys. z ł (1.097,0— 274,1). 
W y n ik a  ona z uw zg lędn ien ia  w  p ie rw szym  przypadku  
doda tkow e j w p ła ty  z zysku dokonanej w  I  kw . 55 r. 
po sporządzeniu b ilan su  rocznego (822,8), oraz p o m i­
n ięc ia  je j w  p o z y c ji k o ry g u ją c e j nadw yżkę  (3.774,0—  
2.951,2 =  822,8).

W  ta k i sam sposób usta lono należną w p ła tę  z zysku 
i kw o tę  fak tycznych  w p ła t na szczeblu okręgu , co 
w y n ik a  z p rzy jęc ia  m etody sum ow ania  zysków  i  s tra t 
pod leg łych zakładów .

W  m yśl obow iązu jących przepisów 1) w  przypadku 
p lanow an ia  w  jednych  kw a rta ła ch  zysków , a w  in ­
nych k w a rta ła c h  s tra t, p rzy  w y n ik o w y c h  rozliczeniach 
rocznych rozlicza się ty lk o  sumę w y n ik ó w  k w a rta łó w  
p lan ow o -ren to w nych , a n ie  rozliczone do końca roku  
zyski k w a rta łó w  p ian ow o-de ficy tow ych  ‘podlega ją roz­
liczen iu  w  ram ach nadw yżek i  n iedoborów  środków  
ob ro tow ych  na początek następnego roku . T a k i sy­
stem roz liczen ia  rocznego z ty tu łu  zysku na leżało 
p rz y ją ć  w  przypadku  w szys tk ich  ana lizow anych od­
dz ia łó w  pow ia tow ych  „P Z Z “ .

Powyższa m etoda pow inna  być rów n ież  zastosowa­
na w  inaszym przyk ładz ie , gdyż z założeń w y n ik a  p la - 
no w o -d e ficy to w y  cha rak te r I ,  I I  i  IV  ikw. a p lanow o 
re n to w n y  k w a rta łu  trzeciego, dlatego roz liczen iu  rocz­
nem u podlega je dyn ie  zysk trzeciego k w a rta łu . R o z li­
czenie z ty tu łu  zysku na leżało us ta lić  następująco:

1) na leżna w p ła ta  z zysku
(100% zysku I I I  k w .) 3.117,8 tys. zł.

2) fak tyczna  w p ła ta
a) n ie  zw rócona w p ła ta  dokonana w  I I  kw .

50,0 „  „
b) w p ła ty  za I I  k w a r ta ł 2,341,7 2.391,7 „  „

n iedop ła ta  podlegająca doda tkow em u uiszczeniu
726,1 „  „

Sum a n ie roz liczonych  w y n ik ó w  k w a rta łó w  p ian ow o - 
de ficy tow ych , t j.  w  naszym  przyk ładz ie  s tra ta  I I  k w a r ­
ta łu  i  n iep lanow any zysk IV  k w a rta łu  podlega roz­
liczen iu  w  ram ach nadw yżek i  n iedoborów  środków  
ob ro tow ych  na początku następnego ro ku  (1.1.55 r.). 
N a tom iast n ie  będzie w  ogóle uw zg lędn iony w  rozlicze­
n iu  w y n ik  p ierwszego k w a rta łu  p łanow o-de ficy tow e- 
go, gdyż zosta ł ca łkow ic ie  roz liczony w  ram ach p la ­
nowego roz liczen ia  za I  k w a rta ł 54 r.

N a leży zw róc ić  uwagę, że p rzy  w y n ik o w y c h  ro z li­
czeniach rocznych roz licza się 100% zysku ponadp la­
nowego, a n ie  75%, ja k  to  p ra k tyko w a n o  w  oddzia­
łach  i  okręgach „P Z Z “ , p rzy  czym  za zysk ponad­
p lan ow y  uznaw ano ty lk o  zysk b ilan sow y  k w a rta łó w  
p ianow o-de ficy tow ych , gdy tym czasem  p ra w id ło w o  jes t 
to  zysk osiągnię ty w  kw a rta ła ch  p lan ow o -de ficy to -

4) § 19 ust. 13 ;pkit, 2 cytow anego w  tre śc i zarządzenia M in . 
F in . M o n ito r  P o ls k i N r  21/55 r.

w ych  oraz nadw yżka  zysku fak tycznego ponad p la ­
no w a ny w  kw a rta ła ch  p lanow o-ren tow nych .

N iep ra w id ło w ość  rocznego roz liczan ia  zysku przez 
oddzia ły , re jo n y  i ok rę g i w yraża  się rów n ie ż  w  po­
tra k to w a n iu  zysków  b ilansow ych , os iągn ię tych w  
kw a rta ła ch  p ianow o-de ficy tow ych , ja k o  w y n ik ó w  
k w a rta łó w  p lan ow o-ren tow nych , gdyż rozliczono sumę 
w y n ik ó w  b ilansow ych  od początku ro ku  bez w zg lędu 
na p lan ow y  c h a ra k te r (poszczególnych k w a rta łó w . P rzy 
ty m  zysk i p ie rw szych trzech k w a rta łó w  rozliczono 
w  sposób w ła ś c iw y  d la  w y n ik o w y c h  roz liczeń k w a r­
ta ln ych  (75% zysku ponadplanowego).

Wobec p rzy jm o w a n ia  do roz liczeń w y n ik o w y c h  
rocznych z ty tu łu  środków  ob ro tow ych  po zyc ji k o ry ­
gu jących, m iędzy in n y m i z ty tu łu  na d p ła ty  i  n iedo­
p ła ty  z zysku, w a d liw ość  roz liczeń z ty tu łu  zysku 
zna jdzie  zawsze w y ra z  w  n ie p ra w id ło w y m  usta len iu  
n a d w yżk i łu b  n iedoboru środków  O brotowych po ko ­
rekcie. W  naszym  przyk ładz ie , w  przypadku  rozlicze­
n ia  usta lonego przez je dn os tk i PZZ, m a m ie jsce n ie ­
p ra w id ło w e  pow iększen ie łącznej k w o ty  w p ła t z zy­
sku  za 54 r. o sum ę 370,9 tys. zł. (4.048,2— 3.677,3) i  po­
m nie jszenie o  tę  sumę kw o tę  stanu w łasnych ś rodków  
ob ro tow ych. W  rezu ltac ie  niesłuszne następu je  w y k a ­
zanie n iedoboru środków  ob ro tow ych  po ko rekc ie  w  
kw ocie  86,4 tys. zł. (370,8— 284,5).

Zestaw ien ie dokonanych i  na leżnych w p ła t z zysku 
za 1954 r. w ed ług  w yn ikow eg o  roz liczen ia  rocznego:

K w a rta ł 1954 r. A ) O ddział 
Pow. „P Z Z “

B) W g Żarz. 
M in . F in .

R óżnica n ie ­
praw id łow o, 
us ta lonych  

w p ła t z zysku 
13-21

1 2 3 4

1) I 559,5 559,5 —
2) I I - - -

3) I I I 2.391,7 2.391,7 -

4) n iedopła ta  
w yn ik , z ro z li­
czenia roez. 1.097,0 726,1 —370,9

5) Razem 4.048,2 3.077,3 —370,9

W p ły w  n ie p ra w id ło w o  usta lonych w p ła t z zysku 
na stan w łasnych  środków  ob ro tow ych

6) p ra w id ło w o  usta lona nadw yżka  środków  obrot.
+  284,5

7) n ie p ra w id ło w o  usta lony n iedobór (— ) —  86,4
N ie p ra w id ło w o  wjdcazana nadw yżka  ś rodków  ob ro­

tow ych , p rzy  m etodzie sa ldow an ia  nadw yżek i n iedo­
bo rów  środków  ob ro tow ych  na szczeblu jednostek 
nadrzędnych, pom niejsza dochody budżetowe z ty tu ­
łu  w p ła t z zysku, gdyż część zysku w ystępu jąca  n ie ­
słusznie w  postaci n a d w y ż k i ś rodków  Obrotowych je d ­
nych  jednostek ¡podległych, zostanie ca łkow ic ie  lu b  
częściowo w yko rzys tana  na p o k ryc ie  ew en tua lnych  
n iedoborów  środków  ob ro tow ych  in n ych  jednostek 
podległych.

N a tom iast w  w yp a d ku  od w ro tn ym , pod postacią 
.w p ła t z zysku zostanie odprowadzona do budżetu część 
funduszu  w łasnego w  obrocie, co m a m iejsce p rzy  roz­
liczen iu  usta lonym  przez oddz ia ł „P Z Z “ , gdzie sum a 
n iesłusznie ¡powiększonych w p ła t  z zysku, kosztem 
funduszu w łasnego w  obrocie, w yn os i 370,9 tys. zi.

P raw id łow ość w ykazan ia  stanu w łasnych  ś rodków  
ob ro tow ych  m a  duże znaczenie ze w zg lędu na ekono­
m iczną treść n iedoboru  i  spec ja lny  try b  finansow an ia  
uzupe łn ien ia  n iedoboru  środków  ob ro tow ych. Ponie­
waż n iedobór środków  ob ro tow ych  w y n ik a  z reg u ły  ze 
z łe j p ra cy  p rzedsięb iorstw a i  n iew yko na n ia  zadań p la ­
now ych, dlatego Obowiązujące przepisy p rze w id u ją  
poikrycie n iedoboru  na  początek ro ku  w  części, w  ja ­
k ie j on pow sta ł z pogorszenia w y n ik ó w  bądź u n ie ru ­
chom ien ia  funduszu W łasnego w  obrocie w  n ie lega l­
nych inw estyc jach , po up rzedn im  uzyskan iu  zgody 
w łaśc iw ego m in is tra . W  ty m  celu przedsięb iorstw a po­
w in n y  na jp óźn ie j do d n ia  1 lipca  w ys tąp ić  z w n ios­
k iem  o za tw ie rdzen ie  p o k ry c ia  n iedoboru  ś rodków  
ob ro tow ych  na początek roku , w  k tó ry m  należy w ska -
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zać przyczyny pow stan ia  n iedoboru oraz ś rod k i d la  za­
pobieżenia pow stan iu  tego niedoboru w  przyszłości.

W  naszym  p rzyk ładz ie  przyczyną uzupe łn ien ia  n ie ­
doboru ś rodków  ob ro tow ych  w  w y ją tk o w y m  try b ie  
by ła  n ie p ra w id ło w a  m etoda us ta lan ia  w yn ikow eg o  
roz liczen ia  rocznego.

System  rozliczeń z budżetem  p rze w id u je  obow iązek 
w y ja ś n ia n ia  przez p rzeds ięb iors tw a przyczyn pow sta­
n ia  n iedoboru środków  ob ro tow ych  na początku roku , 
usta lonego w  fo rm ie  różn icy  m iędzy no rm a tyw e m  w  
granicach po k ryc ia  na początek ro ku  p lanow ego (np. 
na  1.1.55 r. p rzy  roz liczen iu  za ro k  54), a stanem  fu n ­
duszu w łasnego w  obrocie  na kon iec okresu spraw o­
zdawczego (np. 31.X I I . 54 r.). Taka  m etoda u m o ż liw ia  
u regu low an ie  funduszu w łasnego w  obrocie do poz io­
m u  po k ryc ia  n o rm a ty w u  na  początek ro ku  planowego 
(następnego), d z ię k i czemu zostaje ogran iczony w p ły w  
gospodarki funduszem  w łasnym  w  obrocie w  ro k u  spra­
wozdaw czym  na w ie lkość funduszu w łasnego ro ku  
planowego.

N a tom iast m etoda ta  n ie  pozwala na p ra w id ło w e  
usta len ie  p rzyczyn  pow stan ia  n iedoboru  w łasnych  
środ-Ków ob ro tow ych, co je s t rezu lta tem  n ie p ra w id ło ­
w e j gospodarki w  ro k u  sprawozdawczym . N iep ra ­
w id łow ość  uw idaczn ia  się w  p rzyp ad ku  usta len ia  w y ­
sokości n o rm a ty w u  i  g ra n icy  jego p o k ryc ia  na po­
czątek ro k u  p lanow ego w  w ysokości niższej od obo­
w iązu jące j w  ro ku  sprawozdawczym , gdyż wówczas 
zam iast faktycznego n iedoboru , w yn ika jącego  z po­
rów na n ia  funduszu w łasnego w  obrocie z no rm a tyw em  
ro ku  sprawozdawczego, m ożna w ykazać nadw yżkę  
ś rod ków  obro tow ych.

W y ja śn im y  to  na danych z naszego p rzyk ła d u :

Porównanie funduszu w ła ­
snego w obrocie i  pasywów 

s ta łych  z no rm atyw em  w 
gran icach pokryc ia

na i . 1.55 r. na 31.X I I . 54 r.

1) fundusz w łasny w obrocie 1.119,9 1.119,9

2) pasywa stałe 2,4 2,4

3) razem 1.122,3 1.122,3

4) no rm atyw 111,7 467,7

5) nadwyżka środków 
obrotowych 1.010,6 654,6

6) pozycje korygujące z 
ty tu łu  n ied op ła ty  w p ła t 
z zysku 726,1 726,1

7) nadwyżka /+ /  n iedobór 
/— / środków obrotow ych 
po korekc ie +284,5 — 71,5

T a k i sam w y n ik  pow in no  w ykazać po rów nan ie  nad­
w y ż k i lu b  n iedoboru  usta lonego w  stosunku do n o r­
m a tyw u  na 1.1. z kw o tą  p lanow ane j n a d w yżk i ś ró d - . 
kó w  ob ro tow ych  na początek roku . P rzyk ła d :

1) p lanow ana nadw yżka  ś rodków  obro­
tow ych  na  1.1.55 r. 356,0 tys. zł. '

2) nadw yżka  śr. obrot. w  po rów na ­
n iu  z no rm a tyw e m  w  granicach 
p o k ry c ia  na 1.1.55 r .  284,5 „  „

3) n iedobór ś rodków  ob ro tow ych  w  po­
ró w n a n iu  z no rm a tyw e m  w  g ra n i­
cach po k ryc ia  na 31.X I I . 54 r. —  71,5 „  „

Uzasadnienie p rzyczyn n iedoboru  po­
w sta łego w  c iągu ro ku  sprawozd.:

A )-pozyc je  zm niejsza jące fundusz w łasny  w  obrocie: 
różn ice w  rozliczen iach p lan ow ych  z ty tu łu  ś rodków  
ob ro tow ych

1) n ie fin& nsow ahy w z ro s t w ła sn ych
środków  obro tow ych w  c iągu 54 r. 77,9 tys. zł.

2) nadw yżka  w p ła t z ty tu łu  z m n ie j­
szenia ś rod ków  ob ro tow ych  w  c ią ­
gu 54 r.:
a) fak tyczne  w p ła ty  111,2
b) w g  p lanu  finansow ego 11,1 100,1 tys. zł.

178,0 tys. zł.
B) pozycje zw iększające fundusz w łasny  w  obrocie:
1) pierwsze wyposażenie w  przed­

m io ty  n ie trw a łe  9,7 tys. zł.
2) n ierozliczone w y n ik i k w a rta łó w  p ia ­

no w o -de f icy  to w y c h :
a) n ie roz liczony zysk IV  kw . 510,7
b) n ie roz liczona s tra ta  I I  kw .:
I)  p lanow a 115,7
I I )  ’ponadp lanow a 298.2 413,9 96,8 106,5 tys. zł.

N iedobór ś rodków  ob ro tow ych  na 31.X I I . 54 r. —
71,5 tys. zł.

Z p rzyk ła d u  w y n ik a , że p ra w id ło w y  sposób usta­
le n ia  ew entualnego n iedoboru  środków  ob ro tow ych  
oraz dok ładne  uzasadnienie p rzyczyn  jego powstan ia, 
w ym aga ¡porów nyw ania funduszu w łasnego w  obrocie 
z no rm a tyw e m  za tw ie rdzonym  na ro k  sprawozdaw czy 
(w  granicach po k ryc ia  na  31.X II.54 r.), co na leżałoby 
uw zg lędn ić w  naszym  system ie roz liczeń z budżetem.

* *
*

P rzy p lan ow a n iu  zm ian funduszu w łasnego w  ob ro ­
cie w  ciągu ro k u  zakłada się, że je s t on ró w n y  usta lo ­
nym  granicom  p o kryc ia  no rm a tyw u . Jednak w  p ra k ­
tyce zachodzą poważne odchylen ia . Powszechnie spo­
tyka n ą  przyczynę tych  odchyleń s tanow i:

1) p rzekraczan ie  zadań p lanow ych  w  zakresie zy­
sku —  O ddzia łom  pozostaw ia się w  c iągu ro k u  25% 
zysku ponadplanowego;

2) wyznaczenie przez okręg i zadań w  zakresie w p ła t 
z ty tu łu  zm nie jszenia w.łasnych ś rodków  ob ro tow ych  
w  wysokości wyższej od w y n ik a ją c e j z za tw ie rdzo­
nych  p lan ów  finansow ych ;

3) n ieudz ie lan ie  oddzia łom  do ta c ji na  finansow an ie  
w zrostu  w łasnych środków  ob ro tow ych;

4) ¡nieudzielanie przez o k rę g i d o ta c ji na  p o k ryc ie  
p lanow ych  s tra t oddzia łów^

5) p rze te rm inow ane w p ła ty  oddz ia łów  na rachunek 
rozliczeń O kręgu i w y p ła ty  z tego rach un ku  na rzecz 
oddz ia łów  oraz n iew ysta rcza jące .stosowanie m etody 
wza jem nego zarachow ania tych  sum ;

6) niezm ienność zadań finansow ych , szczególnie w  
zakresie p lan ow ych  w p ła t ¡z zysku, p rz y  równoczes­
nym  osiąganiu w  poszczególnych m iesiącach zysku 
niższego od wyznaczonego w  zadaniach finansow ych ;

7) n ieosiąganie zysku p lanow ego g łów n ie  z następu­
jących przyczyn:
a) ¡wydawania przez O kręg  dysp ozyc ji zakupu  i 

sprzedaży niezgodnych z us ta lon ym i p lan am i ope­
ra ty w n y m i ;

to) p rzekraczania przez oddz ia ły  zadań p lanow ych  w  
zakresie ob ro tu  zbożem p lan ow o -de ficy to w ym  
p rz y  równoczesnym  n iew yko na n iu  p lanowego 
ob ro tu  zbożem ren tow nym .

Pozostaw ianie przedsięb iorstw om  do  końca ro ku  
25% zysku ponadplanowego przyczyn ia  się do p rz e j­
ściowego w ystępow ania  tzw . „ lu z ó w “  finansow ych, 
k tó re  mogą być w yko rzystane  na pokryc ie  ponadp la­
nowego zapotrzebowania ¡na ś ro d k i Obrotowe. P raw o 
do za trzym an ia  zysku ponadplanowego p rzys ługu je  
re jon ow ym  i po w ia tow ym  zakładom  bez w zg lędu na 
to, czy w  okręgu ja k o  całości w ystępu je  n iedobór 
środków  ob ro tow ych  lu b  też nie.

Jednak w  p ra k tyce  okręg  dysponu je  w spom nianą 
częścią zysku ¡ponadplanowego i  to  w  ten  sposób, że 
je dn ym  oddzia łom  zab iera częściowo lu b  ca łkow ic ie , 
a in n y m  pozostaw ia na w e t w  wysokości p rzekracza­
jące j 25% zysku ponadplanowego, co n iw eczy ro lę  te j 
zasady ja k o  bodźca zachęcającego do przekraczania 
zadań w  zakresie zysku. O brazu je to  następujące ze­
s taw ien ie  sporządzone na podstaw ie d o kum n e tac ii 26 
badanych oddz ia łów :
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W  ygos podarowany zysk ponadplan.
25 proc. zysku 

ponadplan.

Pozostawiono do dysp. oddzia łów

za okres ilość
oddz. tys. zł ilość

oddz. tys. zł. proc. 
6 : 3

1 2 3 4 5 6 7

I  kw a rta ł 54 r. 21 15.196,3 3.799,1 16 3.001,8 19,1
I I 17 7.862,4 1.965,6 12 2.590.8 32,9
I I I  .. 11 11.987,7 2.996,9 11 3.349,4 27,9

X 35.046,4 8.761,6 X 8.942,0 25,5

I  k w a rta ł 1955 r. 22 10,919,2 2.729,8 19 2.387,7 21,8

W ażną przyczyną  ksz ta łto w an ia  się funduszu w ła s ­
nego w  obrocie pon iże j obow iązu jących g ran ic  po­
k ry c ia  no rm a tyw u , są n iep raw id ło w o śc i w  p lanow ych  
roz liczen iach z ty tu łu  środków  ob ro tow ych , k tó re  w  
p ra k tyce  jednostek „P Z Z “  w ys tę p u ją  w  fo rm ie  n ie­
udz ie lan ia  d o ta c ji na p o k ryc ie  środków  obro tow ych 
oraz odprow adzan ia  na rachunek rozliczeń O kręgu 
w yższych k w o t z ty tu łu  zm nie jszen ia  w łasnych  środ­
k ó w  ob ro tow ych  an iże li w y n ik a  to  z za tw ierdzonych 
p lan ów  finansow ych.

W  p rzyp ad ku  ana lizow anych  zakładów , O kręg spo­
w o dow a ł w  c iągu 1954 r. n iedobór środków  ob ro to ­
w ych  na łączną k w o tę  2.205,2 tys. zł., w  ty m  ty tu łe m  
n iep lanow ego zm nie jszenia w łasnych  środków  obro­
tow ych  —  1.844,0 tys. zł. i  z powodu udzie len ia  do ­
ta c ji na finansow an ie  w zros tu  środków  ob ro tow ych  
w  kw o c ie  o 361,8 tys. zł. m nie jsze j od p lanow ane j. 
R ów nież te same oddz ia ły  odczuw ają  prze jściow e t ru d ­
ności finansow e z powodu n ieudz ie lan ia  im  d o ta c ji na 
pok ryc ie  p lanow ych  s tra t. W  ro k u  1954 na łączną k w o ­
tę  45.785,1 tys. zł. p lanow ych  s tra t udzie lono d o tac ji 
na  sumę 1.138,3 tys. zł. —  w  try b ie  roz liczeń p lano­
wych.

N ie le p ie j pod ty m  wzg lędem  przedstaw ia  się s y tu ­
acja  oddz ia łów  w  I  k w a rta le  1955 r., gdyż na łączną 
kw o tę  4.500,7 tys. z ł p lanow anych s tra t udzie lono za­
k ładom  p lanow ych  d o ta c ji w  wysokości 579,1 tys. zł. 
W praw dz ie  sy tuac ja  finansow a n ie k tó ry c h  oddz ia łów  
p lan ow o-de ficy tow ych  pozw a la ła  na w s trzym an ie  do­
ta c ji,  a le  b y ło  to  osiągnięte drogą w yd an ia  przez 
O kręg dyspozyc ji sprzedaży odm iennych  od usta lo ­
nych w  k w a rta ln y m  p lan ie  ope ra tyw nym , co w y w o ła ło  
n iew yko na n ie  p lanow ych  zadań zysku przez oddz ia ły  
p ian ow o -ren  Łowne

Częstym  z ja w isk ie m  w ystępow an ia  w  ciągu ro k u  
n iedoboru  środków  ob ro tow ych  jest p rzy jęc ie  za pod­
staw ę p lanow ych  w p ła t z zysku w ysokości zysku usta­
lonego w  k w a rta ln y c h  zadaniach finansow ych . U w i­
dacznia się to  w  tych  p rzypadkach, k ie d y  w  poszcze­
gó lnych m iesiącach danego k w a rta łu , zak łady  osią­
ga ją  zysk m n ie jszy  od ustalonego w  zadaniach f in a n ­
sowych. W y ja ś n im y  to  na  p rzyk ład z ie  trzech zak ła ­
dó w  pow ia tow ych , zaobserw ow anym  w  p ra k tyce  roz­
liczeń za I  k w a r ta ł 1955 r.:

w  tys. zt

W yszczególn ienie

Oddz. Po w. 
N r I

Oddz. Pow. 
N r  I I

Oddz
N r

Pow.
I I I

p lan w yk. p lan w yk. p lan w yk .

1) zysk 1.031,0 588,0 1.908,1 1.892,8 182,4 156,5
2) % w ykonan ia  p lanu

sprzedaży X 135,8 X 148 X 103,8
3) w p ła ty  z zysku

a) za styczeń 354 333,3 636, “ 60,3 60,3
b) za lu ty 333,3 333,3 636,0 1.272,0 61,3 61,3
c) za marzec 343.7 343,7 636,1 636,1 60,8 60,8

razem . 1.031 1.031 1.908,1 1.908,1 182,4 182,4
4) nadwyżka w p ła t ( + ) X . — 443,7 X — 15,3 X — 25,9
5) lundusz w łasny w  obrocie

a) na 1. I .  55 r. 95 95 151,6 151,6 31,3 31,3
b) na 31. X I I .  55 r. 105,2 — 337,8 166,8 151,5 39,9 14,0

O ddzia ły  n r  I I  i I I I  od p ro w ad z iły  ty tu łe m  p lanow ych  
w p ła t z zysku część funduszu  w łasnego w  obrocie, 
a oddz ia ł N r  1 w yko rzys ta ł na ten ce l ca ły  fundusz 
w łasny  w  obrocie i  poważną kw o tę  ś rodków  obcych. 
T aka  p ra k ty k a  je s t zaprzeczeniem rozra chu nku  go­
spodarczego, d la tego w  przypadku  osiągania zysku n iż ­
szego od planowego, co bardzo często zachodzi w  za­
k ładach  zbożowych i  to z przyczyn od n ic h  niezależ­
nych , na leża łoby dokonyw ać p lanow ych  w p ła t m ie ­
sięcznych w  opa rc iu  o  fak tyczną  wysokość zysku, a n ie  
w y n ik a ją c ą  z zadań planow ych.

S kutecznym  środk iem  opera tyw nego p rzec iw dz ia ła ­
n ia  podobnym  n iep raw id łow ośc iom  je s t częsta i  do­
k ła d n a  k o n tro la  p ra w id ło w o śc i w yko rzys ta n ia  w łas­
nych  środków  obro tow ych. Jedną z fo rm  ta k ie j kon ­
t r o l i  po w in no  być po rów nyw an ie  funduszu w łasnego

w  obrocie  z no rm a tyw e m  w  granicach p o k ryc ia  na k o ­
niec rozliczanego m iesiąca i  k w a r ta łu  oraz uzasad­
n ien ie  p rzyczyn ew en tua lnych  odchyleń p rzy  o ka z ji 
dokonyw an ia  p lanow ych  w p ła t z zysku i  sporządza­
n ia  k w a rta ln y c h  roz liczeń w yn iko w ych .

* *
*

Odrębnego u regu low an ia  w ym aga system  p o k ry w a ­
n ia  u jem nych  różn ic  cen na zbożu w o lno rynko w ym . 
Obecnie, różn ice m iędzy ceną skupu zboża w o ln o ry n ­
kowego, a znacznie niższą je d n o litą  ceną zby tu  bez 
w zg lędu na fo rm ę  skupu, pom nie jsza ją  zysk oddzia­
łó w , osiągany przede w szys tk im  na zbożu pochodzącym  
z dostaw  obow iązkow ych . W  tych  w a run kach  każde 
zw iększenie skupu  w o lno rynkow ego, spełn ia jącego do­
n ios łą  ro lę  w  stosunkach to w a ro w ych  m iędzy m iastem
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a wsią, pom niejsza zysk oddzia łu  i  m ożliw ość w y k o rz y ­
stan ia  go d la  po k ryc ia  w zros tu  ś rodków  obro tow ych, 
co w yra źn ie  przeczy ro z ra chu nkow i gospodarczemu.

W adliw ość stosowanego system u p o k ryw a n ia  różn ic  
cen p rzy  obro tach zbożem w o ln o ry n k o w y m  m ożna usu­
nąć w  drodze:

1) po trącan ia  ty c h  różn ic  cen od łączne j k w o ty  p o ­
d a tk u  obrotowego, co je s t p ra k tyko w a ne  p rz y  u je m ­
nych  różnicach cen pow sta jących p rzy  sprzedaży owsa 
i  m ieszank i zbożow o-kłosowej na zlecenie Zarządu 
Z ak ła dó w  Pasz;

2) zastąpienia stosowanego dotychczas system u po­
d a tk u  obrotowego, system u po trącan ia  u jem nych  różn ic  
cen z k w o ty  poda tku  obro tow ego i  system u p o k ry w a ­
n ia  u jem nych  różn ic  cen z zysku oddzia łów , p rzy  ob ro ­
tach w o ln o ryn ko w ych  —  system em  różn ic  budżeto­
w ych , usta lonych w  fo rm ie  ró żn icy  m iędzy w artośc ią  
sprzedaży p ro d u k tó w  po cenie zby tu  (osiągnię tym  
ob ro tem  po  cenie zbytu), a w artośc ią  ty c h  p ro d u k tó w

po cenie zakupu, pow iększoną o m arżę zaw iera jącą 
koszty  hand low e i  zysk p lan ow y ;

3) p o k ryw a n ia  tych  różn ic  do tac jam i ud z ie lanym i 
przez je dn os tk i nadrzędne w  try b ie  d o ta c ji p lanow ych  
i  pozaplanow ych, p rzew idz ianych  w  zarządzeniu M i­
n is tra  F inansów  z dn. 28.11.55 r. d la  p ro d u k c ji i  usług 
p lan ow o -de ficy to w ych .

Ten os ta tn i sposób zmusza je dn os tk i nadrzędne do 
s ta łe j k o n tro li ob ro tów  w o ln o ryn ko w ych  i  m o b ilizu je  
je dn os tk i skupu jące do oddz ia ływ an ia  na obn iżkę  cen 
w o lno rynkow ych .

D okonany przegląd n ie k tó rych  trudnośc i i  n ie p ra ­
w id ło w o śc i w ystępu jących  w  system ie roz liczeń z bud­
żetem p o w ia tow ych  i  re jon ow ych  zak ładów  zbożo­
w ych  „P Z Z “  w skazu je  na konieczność oparc ia  p lano ­
w a n ia  ob ro tów  na szczegółowych um owach o  obrocie 
p lan ow ym  i  konsekw entnego ich  przestrzegania.

S. Ochociński

Więcej uwagi przy
Uzyskane wyniki skupu strączkowych, gryki, prosa, 

i kukurydzy w roku 1954 poważnie przekraczają wy­
niki lat ubiegłych. Wysokie przekroczenie w wyko­
naniu planów skupu łych zbóż należy tłumaczyć do­
brym urodzajem, korzystnymi cenami oraz niewątpli­
wie lepszą organizacją skupu. Poważny wzrost sku­
pu wolnorynkowego strączkowych i zbóż kaszowych 
poza jęczmieniem, jest jednak przede wszystkim wy­
nikiem właściwej polityki Państwa, która teraz daje 
widoczne rezultaty.

Wyjaśnić należy, że w ekonomice rolnej skutki, 
określonych rozwiązań na odcinku produkcji roślinnej 
z reguły są widoczne po 2—3 latach. Jednocześnie 
należy stwierdzić, że przekroczenia planów skupu po­
wstały również w poważnym stopniu na skutek błęd­
nie opracowanych planów skupu. Nie mając dokład­
nych danych jak kształtuje się produkcja strączko­
wych, a szczególnie gryki, prosa i kukurydzy, przy 
ustalaniu planów kierowano się głównie wynikami 
skupu w latach poprzednich. Plany te uzupełniane 
były na podstawie meldunków ze szczebla wojewódz­
kiego.

Pomimo jednak lepszych wyników skupu strączko­
wych w roku 1954 dotychczasowe skupiane ilości tych 
płodów rolnych pokrywają zaledwie częściowo zapo­
trzebowanie rynku. Wydaje się, że słabe wyniki ilo­
ściowe w skupie strączkowych wynikają ze słabej 
oceny przez aparat skupu sytuacji na odcinku pro­
dukcji tych roślin, oraz podejmowanie środków i de­
cyzji jedynie na podstawie oceny sytuacji handlowej 
na odcinku poszczególnego artykułu, bez wiązania 
i analizowania wzajemnych zależności ekonomicz­
nych. Drugą natomiast przyczyną, która poważnie 
ciąży na rozwoju skupu omawianych artykułów, jest 
brak powiązań aparatu skupu z producentem — wy­
twórcą poszczególnych płodów rolnych. Dlatego też 
aparat skupu musi zmienić dotychczasowy styl pracy, 
i nauczyć się traktować chłopa nie tylko jako dostaw­
cę, ale również jako producenta.

Trzeba, aby aparat skupu zrozumiał, że zmiany ja­
kie zachodzą w strukturze rolnictwa wymagają w co­
raz wiiększytm stopniu przestawienia się aparatu sku­
pu w pracy z uspołecznionym sektorem rolnictwa.

Aby zrozumieć znaczenie rozwoju produkcji roślin 
strączkowych, trzeba wiedzieć jakie ogromne korzy­
ści wynikają z uprawy tych roślin dla gospodarki 
narodowej. Rozwój uprawy roślin strączkowych wply-

skupie strączkowych
wa bardzo dodatnio na poprawę plonów takich kul­
tur, jak zbożowe i .niektóre okopowe, ponieważ upra­
wa strączkowych wzbogaca ziemię w azot i poprawia 
strukturę gleby. Przez zwiększenie dostaw na rynku 
grochu i fasoli można w istotny sposób odciążyć za­
opatrzenie w mięso przez zastąpienie białka zwierzę­
cego, białkiem roślinnym. Dla przykładu można po­
dać, że ziarno grochu zawiera 25—28% białka, ziar­
no fasoli 23%, natomiast mięso zawiera około 19% 
białka.

Przez przeznaczenie większych ilości grochu i fa­
soli dla przetwórstwa, można by wzbogacić asorty­
ment wyrobów gotowych w  formie kocentna.tów i kon­
serw. Przy zwiększeniu produkcji grochu i fasoli, mo­
glibyśmy produkty te eksportować za granicę a nad­
mienić należy, że eksport tych kultur jest wysoce 
opłacalny.

Mając na względzie te ogromne korzyści jakie wy­
pływają z produkcji roślin strączkowych, partia i rząd 
zwracają szczególną uwagę na zwiększenie produkcji 
roślin strączkowych. W planie 6-letnim powierzchnia 
zajęta pod. uprawę strączkowych ma zwiększyć się do 
30% w stosunku do roku 1949. W tym celu Państwo 
prowadzi intensywną pracę nad selekcją nasion kwa­
lifikowanych, zwiększa znacznie produkcję nawozów 
mineralnych, zwiększa produkcję maszyn rolniczych, 
oraz prowadzi akcję uświadamiającą wśród najszer­
szych mas ludności rolniczej. Jednym jeszcze ze spo­
sobów pomocy ze strony Państwa są bardzo korzyst­
ne warunki kontraktacji tych roślin, które ułatwiają 
rolnikowi produkcję, oraz pozwalają na wzrost wy­
dajności i jakości tej produkcji przez dostarczenie 
wysokowartościowego materiału siewnego, nawozów 
sztucznych, oraz stosowanie szerokiej akcji zwalcza­
nia szkodników i chorób tych roślin. Aparat skupu 
PZZ i CRS powinien zmobilizować wszystkie środki, 
które zapewnią pełne wykonanie planów skupu roślin 
strączkowych, gryki, prosa oraz kukurydzy, a nawet 
poważne ich przekroczenie.

Obecne warunki atmosferyczne pozwalają przypu­
szczać, że zbiory roślin strączkowych, gryki, prosa 
i kukurydzy będą jeszcze wyższe niż w roku 1954. 
Pozostawienie niezmienionych cen maksymalnych sku­
pu na te płody rolne, stwarza dodatkowo korzystne 
warunki ekonomiczne pozwalające na skupienie po­
ważnych ilości masy towarowej. Niezależnie od tego, 
aparat skupu PZZ jest osobiście zainteresowany
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w skupie strączkowych przez wprowadzanie bodźca 
ekonomicznego w formie dodatkowego premiowania 
za skup tych artykułów.

Dla zapewnienia pełnego wykonania planu skupu 
strączkowych, gryki, prosa, kukurydzy oraz skupienia 
jak największej ilości masy towarowej tych artyku­
łów ze zbiorów bieżącego roku, aparat PZZ i CRS 
powinien zwrócić szczególną uwagę na następujące 
zagadnienia:

a. Rozszerzenie masowej propagandy skupu strącz­
kowych, w celu spopularyzowania skupu tych artyku­
łów oraz zaznajomienia producentów z korzystnymi 
warunkami skupu tych roślin. Najwłaściwszym miej­
scem popularyzacji skupu są punkty skupu oraz tar­
gi i jarmarki.

b. Zorganizowanie takiej ilości ekip skupowych na 
targach i jarmarkach, aby jak najbardziej ułatwić 
producentowi sprzedaż tych artykułów rolnych. Oczy­
wiście ilość ekip skupowych powinna być ustaldna po 
uprzedniej dokładnej ocenie produkcji tych roślin

w danym terminie. Do ekip tych należałoby dobierać 
takich ludzi, aby swoją postawą wzbudzali pełne za­
ufanie producenta do aparatu skupu.

Ekipy skupowe, poza dokonywaniem skupu na tar­
gach i jarmarkach winny docierać również do spół­
dzielni produkcyjnych, tam gdzie są możliwości sku­
pu strączkowych. Poza tym, na podstawie dekado- 

\  wych meldunków ze skupu strączkowych należy 
utrzymać atmosferę zainteresowania tym odcinkiem 
skupu, jak również bieżącą interwencją zabezpieczać 
wykonanie planów.

c. Analizować przynajmniej raz w miesiącu na na­
radach wojewódzkich i powiatowych zespołów gospo­
darczych skup strączkowych, aby w razje zagrożenia 
skupu podjąć odpowiednie środki i zapewnić wykona­
nie planów. Służba magazynowa powinna zwrócić 
szczególną uwagę na zagadnienie przechowywania 
i konserwacji ziarna strączkowych, aby zapewnić ich 
właściwą jakość.

R. K.

Nowe zasady rozliczeń m nie jw artośc i zbóż
U kaza ły  się osta tn io  dw a ważne 

d la  ob ro tu  zbożem a k ty  n o rm a ty w ­
ne. P ie rw szy to  zarządzenie M in i­
s tra  S kupu N r  216 z dn ia  1.V II.55 r. 
w  spraw ie  obow iązu jących k las  
n o rm  ja kośc iow ych  w  skup ie i  ob ro ­
cie zbożem w  1955 r. Zarządzenie to  
usta la, że w  obrocie i  skup ie  zboża 
obow iązu ją  od 1. IV . 55 do 31. X I I .  
55 następujące k la sy  no rm  w y m ie ­
n ionych  w  § 1 pkt. 1. Zarządzenia 
N r  170 M in is tra  S kupu z dn ia  9.V I I .  
54 r.: 1) ży to  k lasa I,  2) pszenica 
różnorodna, b ia ła  i  czerw ona klasa
1, I I  i  I I I ,  3) pszenica czerwona 
szklista , 4) jęczm ień b ro w a rn y  k la ­
sa IA , I  i I I ,  5) jęczm ień na kaszę 
klasa I I ,  6) ow ies do p rze tw órs tw a  
klasa I I ,  7) ow ies na paszę, 8) m ie ­
szanka zbożowo-kłosowa klasa I ,  9) 
g ryka  k lasa I, 10) proso klasa I,  11) 
ku ku ryd za  k lasa I I .

P onadto w  obrocie pom iędzy 
C ZZZ  „P Z Z “  i  C Z P M łyn . zostaje 
w prow adzone: ży to  k lasy  I I  R N - 
54/MS/Z-101 w  okresie  od l . V I I  do 
31. X I I .  55 r.

Zarządzenie w prow adza  rów n ież 
pewne w y ją tk i i  drobne zm iany do 
obow iązu jących no rm  a m ia no w ic ie :

a) p rzy  skup ie od in d yw id u a ln ych  
gospodarstw  ro ln y c h  n ie  obow iązu­
ją  do jęczm ien ia  b row arnego k lasy  
IA , I  i  I I ,

b) w  obrocie i  skup ie jęczm ien ia 
na kaszę k la sy  I I  n ie  obow iązu ją  
w ym agan ia , dotyczące w y ró w n a n ia  
ziarna,

c) procent „zanieczyszczeń ogó­
łe m “  żyta k la sy  I  obniżony został 
do c y fry  2,

d) p rocent „zanieczyszczeń orga­
n icznych“  żyta k la sy  I  obniżony zo­
sta ł do c y fry  1,

e) w  pszenicy czerw onej szk lis te j 
cecha szklistości o trzym u je  b rzm ie ­
n ie  „zaw artość z ia rn  szk lis tych  w  
% n a jn iż e j“ ,

f) w  jęczm ien iu  b ro w a rn ym  p tk . 1,
2, 8 l i t .  „a “  zostaje zm ien iony i 
b rzm i „z ia rn a  uszkodzone przez 
s z k o d n ik i“ . Z zanieczyszczeń orga­

n icznych zosta ły w ye lim ino w an e  
z ia rna  o c iem nych -końcach lu b  za- 
deszczo-ne. W  zam ian za to, została 
w prow adzona nowa cecha „z a w a r­
tość z ia rn  o c iem nych końcach za- 
deszczonych n a jw y ż e j“  w  wysokości: 
w  iklasle IA  i  I  —  0 %, w  k la s ie  I I  
-  6 %.

Dotychczasowa cecha „z ia rn  o 
ciem nych końcach zadeszczonych“  
z okreś len iem  „niedopuszczalne“  zo­
s ta je  skreślona.

D ru g im  w ażnym  aktem  no rm a­
ty w n y m  d la  ob ro tu  zbożem jest za­
rządzenie N r  108 Przewodn. P K P G  
z dn. 13. V I I .  55 r. w  spraw ie  sto­
sowania cen za zboże w  obrocie po­
m iędzy jednos tkam i gospodarki 
uspołecznionej. Zarządzenie to  obo­
w iązu je  od 1. V I I .  55 r. W prow adza 
ono zasady p rze k la sy fikow a n ia  zbóż 
do klas n iższych oraz usta la  w yso­
kość potrąceń.

Zasady p rze k la sy fikow a n ia  i  po­
trącan ia  m n ie jw a rto ś c i zosta ły usta­
lone w  sposób zb liżony  do obow ią ­
zu jących w  ro k u  gospodarczym 
1953/54, są je d n a k  dużo prostsze. 
W ym aga ją  one je dn ak  w y jaśn ien ia  
i  je d n o lite j in te rp re ta c ji. W y jaśn ie ­
n ia  ta k ie  są konieczne, ażeby n ie - 
dopuścić do sporów  w  te ren ie  i aby 
poszczególni uczestn icy ob ro tu  n ie  
pon ieś li s tra t w y n ik ły c h  z n iedosta­
tecznej znajom ości przepisu. Tem u 
ce lo w i m a służyć n in ie jszy  a rty k u ł. 
A le  zan im  prze jdz iem y do om ów ie­
n ia  tych  zasad, trzeba us ta lić  pod­
stawę roz liczen ia  m n ie jw a rto ś c i 
w zgl. p rze k la sy fikow a n ia , co w y n ik a  
zresztą z obow iązu jących przepisów 
a je s t konieczne z uw a g i na różne 
g a tu n k i i  k la sy  zbóż.

P odstawą do rozliczen ia jakości 
zboża je s t de k la rac ja  jakościow a 
za ładow cy umieszczona na liśc ie  
przewozowym , w  wagonie, bądź też 
w  a w iz ie  w y s y łk o w y m  (o ile  aw iz  
ta k i nade jdzie  do odb iorcy przed 
up ływ e m  te rm in ó w  przew idz ianych 
d la  kw estionow anego tow aru).

Załadowca jes t obow iązany podać 
w  sw e j d e k la ra c ji rodza j (np. żyto,

ii
pszenica, jęczm ień, ga tunek (np. 
pszenica różnorodna, b ia ła , czerw o­
na, szk lis ta ) oraz klasę przesyłanego 
tow aru . Zam iast k lasy  może on po­
dać cechy jakościow e przesyłanego 
tow a ru , z k tó rych  w y n ik a , ja k ie j 
k la sy  zboże przesyła. O ile  usta le ­
n ia  odb io rcy  w ykażą, że to w a r jest 
gorszy od zadek larow anej jakości, 
to w a r ta k i na leży kw estionow ać 
zgodnie z przep isam i OWD. W  tym  
p rzypadku  podstaw ą do roz liczen ia  
będzie ana liza  la b o ra to ry jn a  D W IZ  
wzgl. urzędowego labo ran ta  D W IZ .

O ile  załadowca n ie  zadek larow ał 
jakośc i to w a ru  w zg l. n ie  o k re ś lił 
k lasy, a p rzy  pszenicy i  owsie ró w ­
nież ga tunku , podstawą do ostatecz­
nego roz liczen ia  będzie ocena labo­
ra to r iu m  odbiorcy.

D ostaw y żyta. p rz y  k tó ry c h  ja k o  
za ładow cy f ig u ru ją  G m inna  Spó ł­
dz ie ln ia  „Sam opom oc Chłopska“ , 
spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , państw o­
w e  gospodarstwa ro lne  oraz inne 
m a ją tk i państw ow e —  dostarczone 
przez P ZZ  w  ram ach tra n sp o rtu  
rozliczanego, na leży kw estionow ać 
w  m yś l przepisów  O W D . zawsze w  
stosunku do no rm  k la sy  I. Test to  
konieczne d la  zabezpieczenia rosz­
czeń P ZZ  w  stosunku do w -'w  za­
ładowców .

Rozliczenie ze sprzedawcą nastę­
p u je  oczyw iśc ie  w g  fa k tyczn e j k la ­
sy  zboża usta lone j na podstaw ie je ­
go jakości.

1. W  zrozum ien ia  zarządzenia N r  
108 P K P G , w ilgo tn ość  d porażenie 
szkodn ikam i zbożow ym i n ie  są ce­
cham i, pow odu jącym i p rze k la sy fiko ­
w an ie  to w a ru  do k la sy  niższej.
Przykłady:

a) Dostarczono żyto  z cecham i ja ­
kośc iow ym i k la s y  I  z w y ją tk ie m  
w ilgo tnośc i, k tó ra  w yn io s ła  16%.

N orm a w  k las ie  I  w yn os i 15 % 
to le ran c ja  0,5%

W ilgotność dopuszczalna 15,5%

Różnica pom iędzy fak tyczną  w ilg o t­
nością a dopuszczalną w yn os i wobec 
tego 0,5% (16% —  15,5 =  0,5). W g 
ta b e li potrąceń p rzy  w ilgo tn ośc i do
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16% potrąca się za każdy procent po­
w yże j ¡normy 1,2 % z ceny. P o trącen ie  
w  ty m  w yp ad ku  w yn ies ie  (0,5% X  
1,2%) =  0,6% p rzy  pozostaw ien iu 
żyta w  k las ie  I.

b) Dostarczono żyto  z cecham i ja ­
ko śc io w ym i I  k la s y  z w y ją tk ie m  
w ilgo tnośc i, k tó ra  w yn ios ła  16,1%.

N orm a w  k las ie  I  w ynos i 15, % 
to le ran c ja  0,5%

W ilgo tność  dopuszczalna 15,5%

Różnica m iędzy fak tyczną  w ilg o tn o ś ­
c ią  a dopuszczalną w ynos i wobec te ­
go (16,1% —  15,5% =  0,6%). W g ta ­
b e li potrąceń p rzy  w ilgo tn ośc i po w y­
żej 16% po trąca się za każdy p ro ­
cent pow yże j n o rm y  1,5% z ceny. 
P otrącenie w  ty m  w yp ad ku  w y n ie ­
sie 0,6% X  1,5% =  0,9% z ceny przy 
pozostaw ien iu żyta w  k las ie  I.

c) Dostarczono pszenicy różnorod­
ne j z cecham i ja kośc io w ym i k lasy  I  
z w y ją tk ie m  rozkruszków  w  ilośc i 
15 szt. w  1 kg  próbie. W  okresie  od 
1. V I I .  55 do 30. X . 55 zarządzenie 
M in is tra  S kupu N r  200 dopuszcza do 
ob ro tu  zboże porażone rozkruszk iem  
w  s topn iu  do 25 szt. w  1 kg  prób ie 
bez potrąceń m n ie j w artośc i. W  zw ią ­
zku  z ty m  w  w /w  okresie obliczenie 
na leży przeprow adzić następująco:

N o rm a w  k las ie  I  25
to le ran c ja  10 szt.

Dopuszczalna ilość
rozkru szków  35 szt.

Pon iew aż pszenica w yka zyw a ła  t y l ­
k o  15 szt. rozkruszków  wobec do­
puszczalnych 35 szt., n ie  m a podsta­
w y  do zastosowania potrącen ia.

d) Inacze j będzie w yg ląd a ło  o b li­
czenie w  okresie od 1. X I .  55 r. za 
obecność rozkruszka. W  okresie ty m  
n ie  obow iązu je  ju ż  pow ołane w  
pkc ie  d) zarządzenie M in is tra  S ku ­
pu, lecz tabela potrąceń, stanow iąca 
za łączn ik do Zarządzenia P rzew od­
niczącego P K P G  N r  108 z dn. 13. 
V I I .  55 r. Tabela ta  usta la, że prze­
kroczenie n o rm y  do 10 rozkruszków  
nie  b ierze się pod uw agę (m artw ych  
w o łk ó w  i  m a rtw ych  rozkruszków  
n ie  b ierze się w  ogóle pod uwagę). 
W  om a w ia nym  okresie ob liczenie bę­
dzie następujące p rzy  założeniu, że 
dostarczono pszenicę ja k  w  pkcie  
d):

N orm a w  klasie  I  —
to le ran c ja  10 szt.

dopuszczalna ilość
rozkru szków  10 szt.

Różnica m iędzy fak tyczną  a dopusz­
czalną ilośc ią  rozkruszków  w  1 kg 
prób ie  w ynos i 15 szt. —  10 szt. =  
5 szt. P otrącenie w yn os i wobec tego 
20 z ł od 1 to n y  p rzy  pozostaw ien iu 
pszenicy w  k las ie  I.

e) Dostarczono żyto z cecham i k la ­
sy  I  z w y ją tk ie m  żywego w o łk a  w  
ilośc i 1 szt. w  1 kg  próbie.

N orm a w  k las ie  I  —
to le ran c ja  —

dopuszczalna ilość w o łk ó w  —

P otrącenie w yn ies ie  wobec tego 20 
zł od 1 tony, p rzy  pozostaw ien iu ży­
ta w  k las ie  I.

f) Dostarczono w  okresie 1. V I I .  — 
30. X . 55 pszenicę różnorodną z ce­
cham i k la s y  i  z w y ją tk ie m  ro z ­
k ruszka  _ w  ilo śc i 15 szt. i w o łk a  w  
ilośc i 1 szt. w  1 kg  próbie. Zgodnie 
z p rzyk ła d a m i podanym i w  pkcie
d.) i f) potrącen ie w yn ies ie  20 zł od 
1 tony.

g) Dostarczono w  okresie po 1. X . 
55 pszenicę różnorodną z cecham i 
k la s y  I  z w y ją tk ie m  rozkru szka  w  
ilośc i 15 szt. i  w o łk a  w  ilośc i 1 szt. 
w  1 kg  próbie. Zgodnie z p rz y k ła ­
dam i poda nym i w  pkc ie  e) i  f) po ­
trącen ie  w yn ies ie  20 z ł od 1 tony.

2. W  z rozu m ien iu  Zarządzenia N r  
108 Przewodniczącego P K P G  z dn ia  
13. V I I .  55 w szystk ie  pozostałe w ska ­
ź n ik i jakośc iow e usta lone n o rm a ­
m i są cecham i jakośc iow ym i. B io ­
rąc za p rzyk ła d  ży to  cecham i ja k o ­
śc iow ym i są: gęstość, zaw artość in ­
nych  zibóż k ło sow ych  z w y ją tk ie m  
pszenicy, zawartość z ia rn  porośnię­
tych , zanieczyszczenie ogółem, za­
w artość z ia rn  sp leśn ia łych, zaw ar­
tość nasion chw astów  szkod liw ych  
dla  zdrow ia , zaw artość sporyszu, za­
w artość zanieczyszczeń organ icz­
nych, zaw artość zanieczyszczeń m i­
ne ra lnych, zapach le k k i fe rm e n ta c ji 
i  s tęch lizny, zapachy obce.

Powyższe odnosi s ię  z w y ją tk ie m  
sporyszu, ró w n ie ż  do pozostałych 
zbóż z tym , że w ys tęp u ją  w  n ich  
cechy dodatkow e, ja k : w  pszenicy 
różnorodne j, ¡białej i  czerw onej —  
zaśniecenie, zaw artość z ia rn  psze­
n ic y  in n e j ba rw y , w  pszenicy czer­
w one j szk lis te j —- zaśniecenie, za­
w artość z ia rn  szk lis tych , zawartość 
z ia rn  pszenicy in ne j ba rw y , w  jęcz­
m ie n iu  na kaszę —  zawartość z ia rn  
zadeszczonych, w  m ieszance zbożo- 
w o-k łosow e j —■ zaw artość z ia rn  
strączkow ych, w  gryce - -  zaw ar­
tość d z ik ie j g ryk i.

3. Jeżeli zboże odpow iada cechom 
jakośc iow ym , usta lonym  d la  danej 
kla isy z w y ją tk ie m  je dn e j cechy, 
zboże n ie  podlega p rze k la sy fikow a ­
n iu  do k la sy  n iższej pod w a ru n k ie m , 
że przekroczenie to  m ieści się w  w y ­
m aganiach ¡klasy ¡bezpośrednio n iż ­
szej. W  "wypadku ta k im , n ie  stosu­
je  się rów n ie ż  po trącen ia  za gorszą 
jakość. T o le ranc ję  stosuje się ty lk o  
p rzy  ob liczan iu  po trąceń od n a jn iż ­
szej k lasy, n ie  stosu je się je j na to ­
m iast p rzy  us ta lan iu  k la sy  zboża.

Przykłady:
a) Dostarczono żyto  o cechach ja ­

kośc iow ych k la s y  I  z w y ją tk ie m  gę­
stości, k tó ra  w yn os i 68 kg /h l. Ż y to  
pozostaje w  k las ie  I  bez potrąceń, 
ponieważ fa k tyczn ie  gęstość n ie  
przekroczyła  cechy k lasy niższej w y ­
noszącej 68 kg /h l.

b) Dostarczono pszenicę o  cechach 
ja kośc io w ych  k la s y  I  z w y ją tk ie m  
zanieczyszczeń organ icznych, k tó re  
w y n o s iły  2%. Pszenica pozostaje w  
k las ie  i  bez potrąceń, ponieważ fa k ­
tyczn ie  zanieczyszczenia organiczne 
n ie  p rze kroczy ły  cechy k la sy  niższej, 
wynoszącej 2%.

4. P rzekroczen ie  je d n e j cechy ja -  !. 
kościow e j us ta lone j d la  danej k la sy  ji: 
zboża, pow odu je  p rze k la sy fikow a n ie  
go do k lasy  niższej w  w ypadku , je - \

że li przekroczenie to  n ie  m ieści się 
w  no rm ie  usta lone j d la  k la sy  niższej.

Przykłady:
a) Dostarczono ży to  o cechach k la ­

sy I  z w y ją tk ie m  gęstości, ¡która 
w ynos i 67,9 kg /h l. Ż y to  na leży prze­
k la sy fiko w a ć  do k lasy  I I ,  poniew aż 
fak tyczna  gęstość przekroczyła  no r­
mę k la sy  I I ,  wynoszącej 68 kg. D a l­
sze potrącen ie od k la sy  I I  n ie  będzie 
tu  m ia ło  m ie jsca, ponieważ fa k tycz ­
na gęstość n ie  przekroczyła  to le ra n ­
c ji 0,5 k g /h l od n o rm y  k la sy  I I .

b) Dostarczono pszenicę różnorod­
ną o ¡cechach k la s y  I  z w y ją tk ie m  
gęstości, k tó ra  w yn os i 69,9 kg /h l.
Pszenicę tę  na leży p rzek lasy fikow ać 
do k la sy  I I I ,  ¡ponieważ fak tyczna  gę­
stość przekroczy ła  usta loną norm ę 
d la  k la sy  I I I ,  wynoszącą 70,5 kg /h l. 
N a leży tu  zastosować rów n ie ż  po trą ­
cenie od k lasy  I I I :
N o rm a  w  k las ie  I I I  w ynos i 70,5 k g /h l 
to le ra n c ja  0,5 kg /h l
dopuszczalna gęstość 70 kg /h l

Różnica m iędzy fak tyczną  gęstoś­
c ią  a dopuszczalną w yn os i 70 k g /h l 
—  69,9 k g /h l =  0,1 k g /h l. Potrącenie 
w yn ies ie  tu  0,1 k g /h l X 0,5% = 0 ,05%  
z ceny.

5. Przekroczenie w ięce j n iż  jedne j 
cechy jakośc iow e j pow oduje  p rze k la ­
sy fiko w a n ie  zboża do te j k lasy , w  
k tó re j dane cechy jakościow e miesz­
czą się w  gran icach norm .

Przykład:
a) Dostarczono pszenicę różnorod­

ną o cechach jakośc iow ych  k la sy  I  
z w y ją tk ie m  gęstości wynoszącej 
74,9 k g /h l i  zanieczyszczeń, organ icz­
nych, wynoszących 2,1%. Pszenicę 
tę  na leży p rzek lasy fikow ać do k lasy 
I I I  bez potrąceń, poniew aż fak tyczna  
gęstość i  zanieczyszczenie organ icz­
ne n ie  mieszczą się w  no rm ach k ja - 
sy I, m ieszczą się na tom iast w  n o r­
m ach k la sy  I I I .

6. Cecham i ja kośc io w ym i w cho­
dzącym i w  sk ład „zanieczyszczeń 
ogółem“  na leży posług iw ać się w  
m yś l w yże j podanych zasad p rzy  
u s ta lan iu  k la sy  zboża, na tom ias t po­
trącen ia  od k la sy  na jn iższe j na le­
ży stosować ty lk o  od cechy „zan ie ­
czyszczenia. ogółem “ . Cecha ta  n ie  
m a to le ra n c ji.

Przykłady:
a) Dostarczono ży to  o cechach k la ­

sy  I  z w y ją tk ie m  zaw artośc i spo ry ­
szu, k tó ra  w yn os i 0,2%. Ż y to  na leży 
p rze k la sy fikow a ć do k la s y  I I  ¡bez po­
trąceń, poniew aż fak tyczna  zaw ar­
tość zanieczyszczeń ogółem  n ie  prze­
kracza n o rm y  „zanieczyszczenia ogó­
łe m “ , wynoszącej d la  I I  k la sy  żyta 
4%.

b) Dostarczono pszenicę różnorod­
ną o cechach kla isy I  z w y ją tk ie m  
zanieczyszczeń organ icznych w yn o ­
szących 4%, z ia rn  sp leśn ia łych 1% 
i  nasion chw astów  szkod liw ych  dla 
zd ro w ia  0,5%. Pszenicę na leży prze­
k la sy fiko w a ć  do k la sy  I I I  i  zastoso­
w ać potrącen ia zą przekroczenie ce­
chy „zanieczyszczenia ogółem “ .

S tw ie rdzone 
łem  4% +  1%

zanieczyszczenie ogó- 
+  0,5% =  5,5%,

5%norm a
| to le ran c ja
| przekroczenie 0,5%
P otrącenie w  ty m  p rzypadku  w yn ie -
,sie 0,5% X  1% —  0,5% z ceny.
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c) Dostarczono żyto  o cechach k l. 
I  i  zanieczyszczeniach: z ia rn  spleś­
n ia ły c h  0%, nasion chw astów  szkod­
liw y c h  0,5%, sporyszu 0%, zanieczy­
szczeń o rgan icznych 2,1%, zanie­
czyszczeń m in e ra ln ych  0,5%, razem 
3,1%.

Ż y to  należy p rze k la sy fikow a ć  do 
k l. I I  poniew aż na s tąp iło  p rze k ro ­
czenie cechy „zanieczyszczenia orga­
niczne“  dopuszczającej w  k las ie  I  
—  1% i  cechy „zanieczyszczenia ogó­
łe m “ , wynoszącej w  k l. I  —  2%. 
Dalsze potrącen ia od ceny I I  k lasy  
n ie  nastąpią, poniew aż’ n ie  zostały 
przekroczone cechy k la sy  osta tn ie j.

d) Dostarczono żyto  o  cechach k la ­
sy I  i  zanieczyszczeniach: sporyszu 
0,1%, nasion chw astów  szkod liw ych  
0,5 % , zanieczyszczeń organ icznych 
1%, z ia rn  sp leśn ia łych 0%, zanie­
czyszczeń m in e ra lnych  0,5% —  ra ­
zem 2,1%.

Ż y to  należy p rzek lasy fikow ać do 
k l. I I ,  ponieważ przekroczona została 
cecha sporyszu, wynosząca w  I  k l. 
0% i  cecha „zanieczyszczenia ogó­
łe m “ , Wynosząca w  I  k l. 2%. Dalsze 
potrącen ia od ceny k l. I I  n ie  nastą­
pią.

e) Dostarczono żyto  o cechach k la ­
sy I  z w y ją tk ie m  zanieczyszczeń o r ­
ganicznych, wynoszących 2,1%. Ż y to  
na leży p rze k la sy fikow a ć  do k l. I I ,  
poniew aż przekroczona została cecha 
zanieczyszczeń organicznych, w y n o ­
sząca w  k l. I  —  1% i cecha „zan ie ­
czyszczenia ogółem “ ,' wynosząca w  
k l  I  —  2%. Dalsze (potrącenia od ce­
n y  k l. I I  n ie  nastąpią.

7. Jeżeli w  zbożu s tw ie rdzono nad­
m ie rną  zawartość z ia rn  spleśn ia łych 
w zg l. zapach fe rm en tacy jn y , s tęch liz- 
n y  lu b  obcy, niedopuszczone norm a­
m i, zboże ta k ie  w ym aga decyzji 
D W IZ  o  jego przydatności do p ro ­
d u k c ji, w ydane j w  try b ie  zarządze­
n ia  N r  154 M in is tra  S kupu z dn ia  
21,V I .54. Jeżeli decyzja D W IZ  uzna­
ła  zboże za zdatne do p ro d u k c ji p rzy  
odpow iedn ie j domieszce do  z ia rna  
zdrowego, na leży zboże tak ie  prze­
k la sy fiko w a ć  do k la sy  na jn iższe j i  
zastosować po trącen ia  w g  tab e li po­
trąceń.

Przykład:
a) Dostarczono pszenicę różnorod­

ną z cecham i k la s y  I  z w y ją tk ie m  
lekk iego  zapachu stęchlizny. Decyzja 
D W IZ  zezw o liła  na  domieszanie te ­
go zboża w  stosunku 70% z ia rna  z 
zapachem  do 30% z ia rna  zdrowego. 
W g tab e li po trąceń p rzy  tego rodza­
ju  stosunku m ieszania potrącen ie 
w yn os i 1,5% z ceny. Pszenicę taką  
na leży up rzed n io  p rze k la sy fiko w a ć  
do k lasy  I I I  i  potrącen ie zastosować 
od ceny k la sy  I I I ,  pon iew aż le k k i 
zapach stęch lizny przekracza norm ę 
usta loną d la  k la sy  I I I .  Jeżeli D W IZ  
z d y s k w a lifik o w a ła  to w a r do p ro d u k ­
c ji,  to w a r ta k i na leży postaw ić do 
dyspozycji sprzedawcy zgodnie z 
obow iązu jącym i przepisam i.

8. Śnieć jes t cechą jakościow ą i 
na leży ją  stosować zgodnie z w y ­
żej om a w ia n ym i zasadami.

Przykłady:
a) Dostarczono pszenicę różnorod­

ną  o cechach ja kośc io w ych  I  k l.  z 
w y ją tk ie m  liczby  zaśniecenła, w y ­
noszącej 11. Pszenicę tę na leży p rze­

k la sy fiko w a ć  do k lasy  I I  bez p o trą ­
ceń, ponieważ p rzekracza no rm ę k la ­
sy I I ,  lecz m ieśc i się w  n o rm ie  k la ­
sy I I I  (pa trz p k t. 4).

b) Dostarczono pszenicę różnorod­
ną o cechach k la sy  I  z w y ją tk ie m  
liczby  zaśniecenia, wynoszącej 1 i  gę­
stości 76,9 kg /h l. Pszenicę należy 
p rzek lasy fikow ać do k lasy  I I  be-z po­
trąceń, ponieważ przekroczone zosta­
ły  2 cechy k lasy  I  (pa trz  pkt. 5).

c) Dostarczono pszenicę różnorod - 
ną o cechach k lasy  I  z w y ją tk ie m  
liczby  zaśniecenia, wynoszącej 26

norm a k lasy  I I I  20%
to le ran c ja  5 %
dopuszczalna liczba

zaśniecenia 25%.
Ponieważ fak tyczna  liczba zaśnie­

cenia przekracza dopuszczalną liczbę 
zaśniecenia, zgodnie z tabelą, po trą ­
cenie w yn ies ie  3% z ceny I I I  k lasv. 
P rzek lasy fiko w an ie  do k la sy  I I I  na ­
s tąp iło  na sku tek przekroczenia n o r­
m y k la sy  I I I ,  wynoszącej d la  liczby  
zaśniecenia 20 (patrz p k t. 4).

d) Dostarczono pszenicę różnorod­
ną  o cechach k la s y  I  z w y ją tk ie m  
liczby  zaśniecenia, wynoszącej 41. 
Pszenicę należy p rze k la sy fikow a ć 
do I I I  k la sy  i zastosować zgodnie 
z tabelą 'potrąceń w  wysokości 5% 
z ceny.

e) Dostarczono pszenicę różnorod­
ną o cechach k la sy  I  z w y ją tk ie m  
liczby  zaśniecenia, wynoszącej 25%.

N orm a k lasy  I I I 20%
to le ran c ja 5%
dopuszczalna liczba

zaściecenia 25%
Pszenicę na leży p rzek lasy fikow ać 

do k la s y  I I I  bez potrąceń, ponieważ 
fak tyczna  liczba zaśniecenia n ie  
przekracza dopuszczalnej liczby  za­
śniecenia d la  k la sy  I I I .

f) Dostarczono pszenicę czerw oną 
szk lis tą  o  liczb ie  zaśniecenia 6. 

N o rm a —
to le ran c ja  5
dopuszczalna liczba

zaśniecenia 5
Ponieważ stw ie rdzona liczba  za­

śniecenia jes t wyższa od dopuszezal-

Po os ta tn ie j reo rga n iza c ji, p rze­
p row adzone j z począ tk iem  lip ca  
br., p o w ia t b ie ls k i zna laz ł się w  
ge s tii R e jonow ych  Z a k ła d ó w  Z bo­
żow ych w  R yb n iku . Ze w zg lędu 
na b ra k  p la c ó w k i P Z Z  na te re ­
n ie  samego p o w ia tu , ca ły  ciężar 
skupu  spadł na b ie ls k i PZGS o- 
raz G S-y.

M im o  znacznej od leg łośc i oraz 
prac re o rga n iza cy jn ych  R e jonow e 
Z a k ła d y  Zbożowe w  R y b n ik u  po­
t r a f i ły  szybko rozw inąć pracę w  
te ren ie  i  ud z ie lić  znacznej pom ocy 
p lacó w kom  rozrzuconym  w  6 po­
w ia tach . Pomoc ta  do tyczy ła  w  
p ie rw szym  rzędzie p rzyg o tow ań  
do ja k  na jsp raw n ie jszego  p rzep ro -

ne j, po trącenie w yn ies ie  zgodnie z 
tabe lą  3% z ceny.

9. Jeżeli pszenica bia ła , czerwona 
oraz czerw ona szk lis ta  zaw ie ra  po- 
nad 10% z ia rn  pszenicy in n e j ba r­
w y , ipszenieę taką  zalicza się do 
pszenicy różnorodne j.

10. Jeżeli pszenica czerwona s zk li­
sta  zaw ie ra  m n ie j n iż  70% z ia rn  
szk lis tych , pszenicę ta ką  zalicza się 
do pszenicy czerwonej.

11. Jeżeli ow ies do prze tw órs tw a 
nie  posiada choćby je dn e j z usta lo­
nych  d la  niego cechy jakośc iow e j, 
ow ies ta k i na leży zaliczyć do owsa 
na paszę.

Przykłady:
a) Dostarczono ow ies do p rz e tw ó r­

stw a o cechach kła lsy I I  z w y ją t ­
k iem  gęstości, wynoszącej 49,9 kg /h l. 
Do owsa tak iego  na leży zastosować 
cenę owsa na paszę, ponieważ fa k ­
tyczna jego gęstość n ie  m ieści się 
w  no rm ie  owsa do p rze tw órs tw a , 
wynoszącej 50 kg /h l.

b) Dostarczono ow ies do p rze­
tw ó rs tw a  o cechach k la s y  I I  z w y ­
ją tk ie m  gęstości wynoszącej 46 kg /h l. 
Do owsa tego należy zastosować cenę 
owsa na paszę, ponieważ fak tyczna  
jego gęstość n ie  m ieści się w  no rm ie  
owsa do p rze tw órs tw a  wynoszącej 
50 kg /h l. N iezależnie od tego na ­
leży Zastosować potrącenie:

norm a gęstości 47 k g /h l
to le ran c ja  0,5 k g /h l
gęstość dopuszczalna 46,5 kg
Różnica m iędzy fak tyczną  gęstoś­

cią, a dopuszczalną w yn os i 0,5 kg /h l. 
P otrącenie w ynos i wobec tego 0,5 
k g /h l X  0,5% =  0,25% z ceny.

12. P rzy  p rz e k la sy fiko w a n iu  i  ob­
liczan iu  potrąceń należy brać pod 
pod uw agę u ła m k i s tw ie rdzonych 
przekroczeń.

W  n in ie jszym  a rty k u le  n ie  om ó­
w iono  zagadnień jęczm ien ia  b ro w a r­
nego. Ze w zg lędu na specyfikę tem a­
tu  w in n o  ono być om ów ione osobno. 
W łaściw e stosowanie w  p ra k tyce  w y ­
żej om ów ionych  zasad w in n o  z l ik w i­
dować zbędne spory pom iędzy p la ­
ców kam i i  przyśpieszyć rozliczenia.

Z. Koprowski

w adzen ia  skupu w  k a m p a n ii zbo­
żow ej b r. W  opa rc iu  o tę  pomoc 
w  b ie ls k im  pow iec ie  przeszkolono 
fachow o m agazyn ie rów  i  re fe re n ­
tó w  GS w  zakresie te c h n ik i p rz y j­
m ow an ia  zboża oraz spraw ozdaw ­
czości. R e jonow e Z a k ła d y  pom og ły  
rów n ie ż  w  p rzyg o to w a n iu  i  w y p o ­
sażeniu m agazynów . N ie k tó ry m  
pu n k to m  skupu w ypożyczy ły  one 
sprzę t na  okres ka m p a n ii, ja k  np. 
w ó z k i m agazynowe do przew ożenia 
zboża.

D z ię k i w sp ó łp racy  z R e jon ow ym i 
Z a k ła d a m i b ie ls k i PZGS p rzyg o to ­
w a ł w zo row o  4 p u n k ty  skupu  oraz 
3 zaplecza m agazynow e na okres 
na jw iększego nas ilen ia  od b io ru

Powiat b ie lsk i p rzygotow a ł się do skupu zbóż
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zboża. M agazyny zaopatrzone zo­
s ta ły  w  sprzęt techn iczny  i  doku ­
m en tac ję  i  obsadzone przeszko lo­
n ym  personelem . Przeprow adzono 
dezynsekcję w szys tk ich  pom iesz­
czeń. Z apew n iono ró w n ie ż  p u n k to m  
skupu ro b o tn ik ó w  sezonowych do 
p rac w y ła d u n k o w y c h  i  za ładunko ­
w ych . Zaplecza m agazynowe zosta­
ły  w  pow iec ie  ta k  rozmieszczone, 
aby dostaw cy n ie  m ie li dłuższego 
do jazdu  do p u n k tó w  skupu, ja k  
7 km . Połączono rów n ież  pracę a - 
gen tów  k o n tra k ta c ji i  skupu i  p rze ­
szkolono ic h  w  zakresie  skupu  i  o- 
ceny zbóż.

W  p rzyg o tow an iach  trzeba  b y ło  
n ie je d n o k ro tn ie  pokonać znaczne 
trudnośc i. T a k  np. ap a ra t skupu 
PZGS n ie  dysponu je  w ysta rcza jącą  
ilo śc ią  środków  transp o rtow ych , 
k tó re  m og łyb y  obsłużyć w  na leży­
ty m  s topn iu  w szys tk ie  p u n k ty . Z 
pom ocy P K S  ko rzys ta  się n iech ę t­
n ie  ze w zg lędu  na w ysok ie  koszty 
pob ierane przez to  p rzeds ięb io rs tw o 
za us ług i. Z agadn ien ie  tra n sp o rtu  
rozw iązano ko rzys tn ie  za pośredn ie - . 
tw e m  W yd z ia łu  K om u n ikacy jn eg o  
P R N  p rz y  pom ocy k tó re j,  zosta ła 
zapew niona pom oc w  środkach 
p rzew ozow ych ze s tro n y  m ie jsco­
w ych  zak ładów  przem ysłow ych .

We w szys tk ich  p u n k ta ch  rozpo­
częły dz ia ła lność K o m is je  Społecz­
ne skupu, złożone z p rze d s ta w ic ie li 
Z arządu  G rom adzkiego Z w ią z k u  

„Sam opom oc C h łopska“  oraz K o m i­
te tó w  C złonkow skich . K om is je  roz­
s trzyga ją  spory w y ła n ia ją c e  się na 
t l e ' słuszności oceny dostaw y i  po­
w s ta łe j w  zw iązku  z ty m  p re te ns ji 
ro ln ik a  do p u n k tu  skupu. D obra

p raca  te j k o m is ji s tan ow i w ażny 
c z y n n ik  w  k a m p a n ii skupu. Łączy 
się z n ią  stop ień zau fan ia  dostaw ­
ców do skupu oraz w y n ik a ją c a  stąd 
zazw yczaj popu larność lu b  n iepopu- 
la rność dostaw  nadw yżek. W  c h w i­
lach  m niejszego nas ilen ia  odstaw  
K o m is je  do kon u ją  p rzeg lądu  u rzą ­
dzeń p u n k tó w , k o n tro lu ją  sprawność 
wag, pom agają w  o rgan izow an iu  
p ropagandy itp .

N a te rm inow ość w p ły w u  zbóż ze 
spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w y w a r ły  
doda tn i w p ły w  um o w y na dostawy, 
bezpośrednio z n im i zaw arte  w  m a ­
ju  4 czerw cu for. przez Rejonow e 
Z a k ła d y  Zbożowe.

W okó ł k a m p a n ii zbożowej ro z w i­
n ię ta  została w  pow iec ie  szeroko za­
k ro jo n a  propaganda. W łączono do 
n ie j 3 ra d io w ę z ły  obsługujące po ­
w ia t  b ie lsk i, a m ia no w ic ie  ra d io w ę ­
zeł w  Jaw orzu , Skoczow ie i  Kozach. 
W  p u n k ta c h  skupu  za insta low ano 
ga b lo tk i, w  k tó ry c h  um ieszcza się 
m iędzy  .innym i nazw iska p rz o d u ją ­
cych dostaw ców  i  w y ty k a  opiesza­
ły c h  i  n iedba łych . Równocześnie od­
po w ie dn ie  n o ta tk i przesy ła  się do 
p rasy  b ie ls k ie j.

Z agadn ien iem  skupu  ż y ją  w szyst­
k ie  G S-y. W  po rozu m ien iu  z g ro ­
m a d zk im i rad am i n a ro d o w ym i zo­
s ta ły  opracowane szczegółowe p la n y  
dostaw  zb io row ych . Ta fo rm a  do­
s taw  przyśpiesza skup, a ponadto 
posiada doniosłe znaczenie p ro pa ­
gandowe. Czterdzieści do p ięćdz ie­
s ią t fu rm a n e k  na ładow anych  zbo­
żem, jadących  w  d łu g im  szeregu do 
p u n k tó w  skup u  przez w sie  sąsied­
nie, dz ia ła  m o b ilizu jąco  na chłopów .

O przeb iegu  dostaw  in fo rm u ją  
n a ja k tu a ln ie j b łyskaw ice , um iesz­
czane w  p u n k ta ch  skupu.

Do na leżytego p rzyg o tow an ia  
k a m p a n ii zbożowej w  pow iecie , za­
rów no  od s tro n y  o rg an izacy jne j ja k  
i  urządzen ia  oraz w yposażenia m a­
gazynów, p rz y c z y n iły  się liczne  in ­
spekcje i  k o n tro le  dokonane przez 
p rze d s ta w ic ie li PZGS, WGS, PZZ, 
PRN, In s p e k c ji Zbożowej M in is te r­
s tw a  S kupu itp . K o n tro le  te u ja w ­
n i ły  każde niedociągnięcie, w skazy­
w a ły  na na jm n ie jsze  na w e t b ra k i 
i  us te rk i. W szystk ie  te n iedociągn ię­
c ia  na tychm ias t usuwano.

Celem z a k tyw izo w a n ia  do w y d a j­
ne j p ra cy  całego persone lu  b io ­
rącego ud z ia ł w  k a m p a n ii skupu 
zboża w  pow iecie , w szys tk ie  p u n k ty  
skupu  p rz y s tą p iły  do w spó łzaw od­
n ic tw a . Zosta ło  ono pod ję te  na wez­
w a n ie  re fe re n tó w  zbożow ych i m a­
gazyn ie rów  p o w ia tó w  Łódź i  B rzez i­
ny. W  ram ach u m o w y  w spó łzaw od­
n ic tw a  p ra co w n icy  skupu p o w ia tu  
b ie lsk iego  zobow iąza li się szybko i  
sp raw n ie  obsłużyć spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u kcy jn e  i  ro ln ik ó w  in d y w id u a l­
nych : p ro w a dz ić  p rze jrzyśc ie  i  do­
k ła d n ie  dokum entac ję  skupu ; sta­
ra n n ie  i  sum iennie , zgodnie z p rze ­
p isam i, dokonyw ać k w a lif ik a c ji  
zbóż; n iedopuścić do zawołczenia 
z ia rna  i  zwalczać rozkru szka  w  m a­
gazynach zbożow ych; osiągnąć p la ­
now ą obn iżkę kosztów  w łasnych ; 
w yko rzys ta ć  tra n s p o rt p o w ro tn y  i  
rea lizow ać dyspozycje P ZZ  w  te rm i­
nach us ta lonych ; zakończyć ka m ­
pan ię  zbożową bezm ankow ym  w y ­
n ik iem .

Stanisław Hortyński

W trosce o bazę magazynową 
województwa krakowskiego

Tegoroczna kam pan ia  skupu w  w o j. k ra k o w s k im  
przysporzy ła  organ iza torom  te j a k c ji wdeie now ych  
doświadczeń. W śród n ich  czołowego znaczenia na­
b ie ra  spraw a rozm ieszczenia śc iągn ię te j m asy zbo­
żow ej w  is tn ie ją cych  spichrzach, gotowość m agazy­
nó w  do zadań skupu oraz dysponow ania  odpow ied­
n im  sprzętem. Pobieżne ty lk o  zapoznanie się z w y ­
m ie n io n y m i zagadn ien iam i p rzekonu je , że je d n a k  
i  ty m  razem  m im o  k ilk u le tn ie j p ra k ty k i n ie  obyło  
się bez p rz y k ry c h  niespodzianek, k tó re  ty lk o  w  osta t­
n ie j c h w ili d a w a ły  się usunąć.

R ozpa tru jąc  spraw ę ilośc i m agazynów  trzeba ją  
pow iązać z prze lo tow ością. Otóż w  w o j. k ra k o w s k im  
poza trzem a p lacó w kam i b ra k  je s t o b ie k tó w  o dużej 
p rze lo tow ości, p rzew aża ją  na tom iast typo w e  m aga­
zyny  p łaskie . Na dom ia r jeszcze w  s ie rpn iu  suszono 
W n ich  groch i  fasolę, inne  zn a jd o w a ły  się pod zasy­

pem  zboża z im p o rtu . Rzecz jasna, że dezynsekcja 
w  ta k ic h  m agazynach sp ra w ia ła  sporo k ło p o tu  i  m o­
g ła  odbyć się ty lk o  z dużym  opóźnieniem .

S ytuac ję  ra tow ać m ia ł e lew a to r budow any w  pow. 
m iechow skim . W  lecie tego ro k u  spraw ę posta­
w io n o  na ostrzu noża. CZ B ud ow y S p ichrzów  
zapew nił, że ty m  razem  —  1 lip ca  stan ie  się te r­
m inem  ostatecznym . Jednak i  ta  ob ie tn ica  nie 
została spełn iona, a w  s ie rpn iu  e lew a to r n ie  posiadał 
jeszcze w ie lu  kon iecznych do fun kc jo n o w a n ia  e le­
m entów ,

W  ty m  czasie k ra k o w s k i O kręg  P ZZ, czyniąc go­
rączkow e staran ia , s tw ie rd z ił, że bez ob jęc ia  now e j 
p la có w k i przeprow adzen ie k a m p a n ii skupu zgodnie 
z p lanem  może napo tkać poważne trudnośc i. To 
szczere p rzyznan ie  dow odzi, że n ie  zatroszczono się 
o s tw orzen ie  ja k ie jś  zapasowej po jem ności —  na w y ­
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padek, gd yby  e lew a to r m im o w szystko  n ie  w szedł do 
a k c ji. Z  d ru g ie j zaś s tro n y  na leżało w  w iększym  
s topn iu  zobow iązać p rzeds ięb io rs tw o budow lane , p ro ­
wadzące ro b o ty  do solidn ie jszego w yk o n a n ia  robót. 
N ie  je s t ta jem n icą , że o b ie k t posiada u s te rk i —  np. 
roz jazd y  na bocznicy w yko na no  ty lk o  w  jedną  s tro ­
nę. P rzygo tow an ie  k a m p a n ii skupu —  ja ko  a k c ji 
o znaczeniu n ie  ty lk o  gospodarczym , a le  i  p o lity c z ­
n ym  po w in no  być  obow iązk iem  zarów no P ZZ, CRS, 
ja k  i  p rzeds ięb io rs tw  bu do w la nych  prow adzących 
prace zlecone.

Z opóźn ien iem  wszedł do a k c ji w yb ud ow a ny  w  ty m  
ro k u  m agazyn w  B ochn i. Pełne uży tko w a n ie  o b ie k tu  
u tru d n ia ło  późne w ykończen ie  d ro g i do jazdow ej oraz 
p rzed łuża jąca się in s ta la c ja  urządzeń w ew nę trznych . 
W  podobnej s y tu a c ji zna laz ł się m agazyn w  M iecho­
w ie , w  k tó ry m  zap łonow a ny  re m o n t (w ym iana  pod­
łog i) n ie  zosta ł w yko n a n y  w  te rm in ie  z pow odu b ra ­
k u  drzewa.

Pozostałe ob ie k ty  P Z Z  uzyska ły  gotowość technicz­
ną zgodnie z p lanem . N a leżą  tu  m agazyny w  T a r­
now ie , w  k tó ry c h  częściowo przeprow adzono rem on­
ty  średnie, w  N o w ym  Sączu oraz m agazyn konsyg­
n a c y jn y  w  O św ięc im iu . T rzeba tu  zaznaczyć, że su­
szenie s trączkow ych  dokonyw ane jeszcze w  s ie rpn iu  
w  du żym  s to p n iu  u tru d n iło  w p row a dza n ie  do a k c ji 
m agazynów  zgodnie z harm onogram em .

O ile  o b ie k ty  P Z Z  o trz y m a ły  —  z w y ją tk a m i —  
w ym aganą gotowość techniczną, o ty le  zgoła źle 
dz ia ło  się z p u n k ta m i skupu i  sp ich rzam i GS. Po­
s taw ion y  te rm in  —  1 lip c a  —  p ra w ie  n igdz ie  n ie  zo­
sta ł do trzym any. W  lip c u  podstaw ow a masa, bo ja ­
k ieś  80% p u n k tó w  n ie  b y ła  zupe łn ie  p rzygotow ana 
do p rzy ję c ia  z ia rna . W  te j groźne j s y tu a c ji w  su­
k u rs  p rzysz ła  z ła  pogoda i  opóźnione żn iw a. Sposób 
je d n a k  in te rp re ta c ji tego z ja w iska  zasługu je  na 
uwagę. C zyn n ik i m ia roda jn e  W ZG S u s iłu ją  obecnie 
tłum aczyć, że w  lip c u  um yś ln ie  n ie  poczyniono od­
pow ie dn ich  p rzygo tow ań, gdyż wobec z łych  w a ru n ­
k ó w  k lim a ty c z n y c h  n ie  b y ło  to  w  ogóle potrzebne. 
Po co zatem  w y d a je  się o fic ja ln e  zarządzenia? Gzy 
p ion  gm innych  spó łdz ie ln i je s t w y łączony z ic h  w y ­
konyw an ia?

W  ciągu następnego okresu zdołano na d ro b ić  n a j­
ba rdz ie j rażące zan iedbania, chociaż w ie le  jeszcze 
pozostało do zrob ien ie . N a jgo rze j pod ty m  w zględem  
p rze ds taw ia ł się pow . O lkusz, posiada jący duże za­
plecze ro ln icze . T a k  np. m agazyn w  Ż a rno w cu  o po­
jem ności 40 ton  p rz y jm u je  p rzy  szczytowych dosta­
w ach dzienn ie  ponad 40 ton , c z y li w ięce j n iż  może 
pom ieścić. Zboże od ładow u je  się do s ta c ji ko le jo w e j 
W o lb rom , z k tó re j ko rzys ta ją  rów n ież  p u n k ty  skupu 
P ilic a  i  oko lice  W olb rom ia . Zw ażyw szy, że d ro g i 
tego re jo n u  z n a jd u ją  się w  fa ta ln y m  stanie, m ożna 
z gó ry  p rzew idz ieć pow staw an ie  w  ty m  m ie jscu  po­
w ażnych  zaham ow ań i  „k o rk ó w “ .

G m inne  S pó łdz ieh iie  Radzieniec i  R absztyn posia­
d a ją  po 1 m agazyn ie na w szys tk ie  to w ą ry , p rzy  czym 
ze sk ładow an ia  k o rzys ta ją  rów n ież  inne  p rzeds ięb io r­
s tw a  np. PSS. W  pu nkc ie  skupu M in og a  ze w zg lędu 
na d łu g i okres re m o n tu  zaniechano w  ogóle dezyn­

sekcji. Z' pow odu n a p ra w y  zam kn ię to  drogę do T rze ­
b io n k i w  pow . C hrzanów , co w  w y n ik u  un iem oż­
l iw ia  od ladów an ie  z ia rna  do s ta c ji k o le jo w e j T rze­
b in ia . S y tuac ja  pod ty m  w zględem  je s t sym ptom a­
tyczna. G dzie bow iem  is tn ie ją  złe d rog i, tam  gm in ­
ne spó łdz ie ln ie  b iado ląc og ląda ją  się na  ra d y  na ro ­
dowe. K ie d y  w reszcie  w  os ta tn ie j c h w ili p rzystępu je  
się do kon se rw ac ji, wówczas ro b o ty  n ie  zosta ją  zsyn­
chron izow ane z kam pan ią  skupu, co przysparza w ie ­
le  k łopo tów .

N ie zb y t dobrze p rzedstaw ia  się zaopatrzenie m a­
gazynów  GS w  sprzęt u ła tw ia ją c y  ocenę ja kośc i z ia r­
na. Z dostarczan ia w ilg o c io m ie rzy  k ra k o w s k i W ZG S 
p ra w ie  zrezygnow ał, tw ie rdząc, że psu ją  się one zby t 
szybko i  za często wobec czego n ie  w a rto  z n ich  ko ­
rzystać. O dnosi się w rażen ie , że gm inne spó łdz ie ln ie  
p ie  p ró b u ją  u ła tw ić  p racy  sw o im  m agazyn ierom , 
czynności zaś techniczne p rze rzuca ją  na la b o ra to r ia  
PZZ.

N iepom yś ln ie  uk ład a  się w spó łp raca m iędzy P ZZ  
a W ZGS. W  ty m  ro ku  O kręg zaproponow ał wspólne 
szkolenie m agazyn ie rów  ze szczególnym  uw zg lędn ie ­
n ie m  zajęć p ra k tyczn ych  n iezbędnych d la  każdego 
zbożowca. P ropozyc ja  ta  z n iew iadom ych  pow odów  
n ie  została p rzy ję ta . B ra k  z rozum ien ia  d la  ważności 
k a m p a n ii sku p u  uw ida czn ia  s ię  ró w n ie ż  w  tru d n o ­
ściach, ja k ie  czyn i się p rz y  obsadzeniu m agazynów  
zapasowych. Z da rzy ło  się, że jeden / z  m agazynów  
GS z a w a lił się w s k u te k  b ra k u  rem ontu . K ie ro w n ic ­
tw o  P Z Z , n ie  chcąc dopuścić do stw orzen ia  lu k i 
w  sieci p u n k tó w  skupu i  idąc sw em u p a rtn e ro w i 
ja k  n a jb a rd z ie j na rękę  —  w yszuka ło  m agazyn za­
stępczy w  Baran icach. W ówczas je d n a k  okazało się, 
że G S-y n ie  mogą ob jąć spichrza, gdyż... n ie  m a ją  
etatu.

P rzytoczone w y p a d k i św iadczą, że p e rspe k tyw y  
tegorocznego p rzechow yw an ia  zboża w  w o j k ra k o w ­
sk im  są dość ciężkie. D ecydu je  o ty m  przede w szyst­
k im  słaba baza m agazynowa, w śród  k tó re j b ra k  jes t 
o b ie k tó w  w ysoko  zm echan izow anych, da jących  pe ł­
ną gw ara nc ję  dobrego prze robu  ziarna. Rzecz jasna, 
że n ie  bez znaczenia jes t tu  specyfika  gospodarcza 
reg io nu  produku jącego  w  dużej m asie ro ś lin y  strącz­
kow e, co na d łuższy czas b lo k u je  m agazyny.

Jeś li id z ie  o P Z Z, to  zda ły  się one w  znacznej 
m ierze na żyw io ł, oczekując z m iesiąca na  m iesiąc 
na p rze jęc ie  e lew a to ra  i  n ie  w yp ró b o w u ją c  up rzed­
n io  w szys tk ich ' d róg in te rw e n c ji.  Taka  postawa m o­
g ła  zaciążyć na p ie rw szych  efektach skupu. Z d ru ­
g ie j s tro n y  is tn ie ją cych  ob ie k tó w  n ie  starano się po­
szerzyć sysitemem gospodarczym.

O zan iedban iach i  b łędach GS b y ła  ju ż  m owa. Na 
zakończenie w a rto  jeszcze podkreś lić , że O kręg  P Z Z  
w idoczn ie  n ie  dość m ocno dop ingow a ł swego p a r t­
ne ra  w  zakresie poczyn ien ia  k ro k ó w  n iezbędnych 
d la  ra c jo n a ln e j eksp lo a tac ji m agazynów , Chodzi tu  
oczyw iście  n ie  ty lk o  o rozm ow y i  dyskus je  na szcze­
b lu  w o jew ódzk im , ale o a k ty w n ą  współpracę, w za­
je m ną  pom oc od na jn iższego do na jwyższego ogn i­
w a  organizacyjnego.

JG F
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N ie w olno lekceważyć obowiązków
W ystępu jące w  coraz szerszym 

zakresie zagadnienie suszenia zbóż 
w ilg o tn ych , sk ie row a ło  m y ś li ra c jo ­
n a liza to ró w  na ulepszenie, podn ie­
sienie sprawności i  w yd a jn ośc i p ra ­
cu jących u  nas suszarni zbożowych. 
Jednym  z na jpow ażn ie jszych  u - 
sp raw n ień  jest pom ysł W ładys ław a 
Szarkowskiego, zastosowanie k tó re ­
go pozw ala na przeszło d w ukro tn e  
zw iększenie w yd a jn ośc i suszarni t y ­
pu W ilh ja . P om ysł ten  zna laz ł za­
stosowanie w  ca łym  k ra ju  —  m a­
gazyny posiadające suszarnie tego 
typ u  p rzebudow ały  je  w  okresie 
przed n o w ym i zb io ram i, aby w  cza­
s ie  ka m p a n ii ja k  n a jle p ie j je  w y k o ­
rzystać.

S zybkie  i  dokładne p rzygo tow a­
nie  suszarń do pracy w  bieżącej 
ka m p a n ii w  dużej m ierze zależało 
od załóg m agazynów  posiadających 
suszarnie —  od pom ysłowości, do­
b re j o rg an izac ji pracy, a przede 
w szys tk im  chęci i  zrozum ien ia  za ­
dań przez k ie ro w n ic tw o  i  załog i m a­
gazynów. Prace te w  okręgu po­
znańsk im  przeprowadzone zostały 
na ogół dość spraw n ie , zdarza ły  się 
je d n a k  p rzyp ad k i n iezaradności, 
bezduszności —  n iew łaśc iw e j po­
s taw y  załóg.

T a k im  p rzyk ład em  niew łaściw ego 
stosunku do pow ie rzonych obow iąz­
kó w  i  ca łkow itego  ich  n iezrozum ie­
n ia , b y ła  załoga m agazynu P Z Z  R u- 
chenna w  pow iecie ko ls k im  w  dn iu , 
w  k tó ry m  odbyć się m ia ła  pierwsza 
próba suszenia zboża po przeróbce 
suszarni W ilh ja .

Próbę wyznaczono na 9 s ie rpn ia , 
w  ce lu  zaś fachowego spraw dzenia 
dz ia ła n ia  suszarni, usunięcia  ew en­
tu a ln ych  d e fe k tó w  i  ostatecznego 
oddania je j do uży tku , okręg dele­
gow a ł dw óch p ra co w n ikó w  —  z 
dz ia łu  inw estycy jnego  i  dz ia łu  zaso­
bów  —  dając im  do dyspozycji oso­
bo w y  samochód. S praw a by ła  p ilna , 
bo PG R aw izo w a ły  ju ż  w ysy łkę  
w ilgo tn eg o  zboża.

K ie d y  samochód za jechał przed 
m agazyn —  k ie ro w n ik  C hm ie larz 
z ro b ił zdz iw ioną  m inę. Przecież o 
u ru cho m ien iu  suszarni dz is ia j m ow y 
n ie  m a —  m o to ry  e lek tryczne są 
jeszcze w  n a p ra w ie  w  W ojew ódzk im  
P rzedsięb io rstw ie  R em on tow o-M on- 
tażow ym  w  K o le  i  mogą być goto­
w e dop ie ro  na za ju trz  rano. P rz y b y li 
p ra cow n icy  okręgu zdecydow ali: su­
szarn ia  m usi być uruchom iona  w  
d n iu  dz is ie jszym ! D z ię k i ic h  osobi­
s te j in te rw e n c ji, w a rsz ta ty  zobow ią­
za ły  się przygotow ać m o to ry  za trz y

godziny. K w e s tia  przew iezien ia  m o­
to ró w  do m agazynu rów n ież została 
rozstrzygn ię ta  dz ięk i zdecydowanej 
postaw ie gości. A b y  nie  trac ić  czasu 
pozostającego do c h w ili dostarcze­
n ia  m otorów , udano się do odległe­
go o k ilkana śc ie  k ilo m e tró w  m aga­
zynu w  B ab iaku  skąd nadszedł m e l­
du ne k o w a d liw y m  d z ia ła n iu  now e j 
w ia ln i fa b ry k i rogoz ińsk ie j. K ie ro w ­
n ik o w i m agazynu w  Ruchennem  

f w ydano dyspozycje, aby p rzygo tow a ł 
suszarnię do u ruchom ien ia  tzn. ka ­
za ł rozpa lić  piec i  zasypać kom orę 
suszam i.

M agazyn w  B ab iaku  o trzym a ł 
w ia ln ię  z defektem  —  taśm a czerpa­
kow a w  podnośn iku  przesuw ała się 
w  czasie p racy  raz na jedną, raz  na 
drugą stronę —  pow odow ało to  ude­
rzen ia  czerpaków  o ściany i  uszko­
dzenia. W  czasie p racy w ia ln i trze ­
ba b y ło  zde jm ować g łow icę podnoś­
n ika , a specja ln ie  postaw iony p ra ­
cow n ik , obserw ując przez c a ły  czas 
przesuw anie się taśm y, obcęgami (w  
m agazynie b ra k  b y ło  naw et klucza) 
regu low a ł bieg taśm y. N ie  trzeba 
dodawać, że ca ły  k u rz  z podnośn i­
ka  w yd o s ta w a ł s ię  do w n ę trza  m aga­
zynu. Sprow adzony z fa b ry k i m e­
c h a n ik  s tw ie rd z ił, ...że trzeba w y ­
m ien ić  ca ły podnośn ik!

P ra co w n ik  dz ia łu  inw estycy jnego  
z okręgu . z a ła tw ił to  proście j po le­
cając na łożyć na środek w a łu  c ią ­
gnącego taśm ę —  10-cm ko łn ie rz  
z b lachy, k tó ry  p rzy trzym u ją c  taś­
m ę na środku n ie  po zw o lił je j prze­
suw ać się  na  to k i .

A le  w ra cam y do m agazynu w  R u- 
chćnnem , gdzie  m a  się  odbyć p ie rw ­
sza próba u ruchom ien ia  suszarki. 
W racam y i  zasta jem y całą załogę 
w ra z  z k ie ro w n ik ie m  oddz ia łu  po­
w ia tow ego w  K o le  —  siedzących na 
schodkach. Czy m o to ry  ju ż  są? Są, 
ale z u ru chom ien ia  suszarni i  ta k  
n ic  n ie  będzie, bo kosz zasypow y 
zasobn ików  suszarni zna jd u je  się w  
m agazynie, w  k tó ry m  przeprowadza 
się dezynsekcję i  o tw o rzyć go moż­
na dopiero za k i lk a  dn i. Delegaci o- 
k ręgu  są le k k k o  skonsternow an i i 
c h w ilę  się w a h a ją  —  może rzeczy­
w iśc ie  przy jechać za k ilk a  dn i? A le  
trw a  to  ty lk o  k ilk a  m in u t; nastę­
pu je  decyzja, k ie ro w n ic tw o  przecho­
dz i w  ręce p rzyb y łych . „Pozostanie­
m y  tu ta j ta k  długo, aż suszarnia 
zostanie uruchom iona, u trzym yw a ć  
s iln y  ogień w  pa len isku, suszarnię 
zasypać zbożem ręcznie“ .

K ie ro w n ik  m agazynu w ysu w a ł 
jeszcze szereg trudnośc i —  b ra k  pa­

sów, trudnośc i w  skracan iu  i  w y ­
d łużan iu  pasów, b ra k  la bo ran ta  i 
e lek tryka . Postawa delegatów  z o- 
k ręgu  b y ła  je d n a k  n ieug ię ta  i  to  
w reszcie  przekona ło  załogę m aga­
zynu i  k ie ro w n ic tw o  oddzia łu . Jak 
za do tkn ięc iem  różdżk i czarodzie j­
sk ie j, w szystko  się znalazło. Okaza­
ło  się, że załoga m agazynu jes t za­
radna i  pom ysłowa, p o tra f i o rgan i­
zować pracę. Z na laz ł się e le k try k  i 
labo ran t, zna laz ły  się w łaśc iw e  pa­
sy, suszarnia szybko została zasy­
pana przez studzienkę podnośn iko­
w ą  1 podnośnik. O kazało się, że o 
godzin ie 8 w ieczorem  p ra w ie  wszys­
cy p ra cow n icy  są na m ie jscu i  z za­
c iekaw ien iem  obserw u ją  dz ia łan ie  
suszarni. P róba odbyła  się —  usta­
lono co jeszcze na leży zm ien ić i  po­
p ra w ić , aby osiągnąć pe łną sp ra w ­
ność przebudow anej suszarni.

W szystko zostało za ła tw ione  po­
m yśln ie . Zadan ie  w ykonano , załoga 
m agazynu ,w  R uchennie dostała do­
b rą  nauczkę. P racow n icy  okręgu o- 
sobiście pokaza li ja k  trzeba usu­
w ać trudnośc i i ja k  na leży podcho­
dzić do pow ie rzanych  zadań.

A  je d n a k  pozostało coś —  co n ie ­
pokoi, niepewność czy aby załoga 
m agazynu w  Ruchennie zrozum ia ła , 
co zaszło i  czy w yc iągn ie  z tego 
w łaśc iw e  w n iosk i. Pozostała pewna 
n ieufność do załog i spotęgowana 
jeszcze dok ładn ie jszym  obejrzeniem  
magazynu. N ie  św iadczy ły  dobrze o 
załodze i  k ie ro w n ic tw ie  n ie  zabez­
pieczone, lu źno  w iszące przew ody 
e lektryczne, zakurzone m aszyny, 
bezładnie złożone deski i  sprzęt m a ­
gazynowy —  zad z iw iła  w szystk ich  
—  na w e t cz łonków  za łog i —  w ie lk a  
ilość śm ieci i  ku rzu , ja k ie  w yrzuco ­
ne zosta ły  z kom inka  w e n ty la to ra  
na dach i  otoczenie m agazynu po 
u ru cho m ien iu  suszarni.

P ew nym  u sp ra w ie d liw ie n ie m  m o­
że być fa k t, że k ie ro w n ik  m agazy­
n u  b y ł now ym  cz łow iek iem  i  p ra ­
cow ał dop iero  od k i lk u  dn i —  n ie  
zm ien ia  to  je dn ak  innego fa k tu , że 
kam pan ia  skupu się rozpoczęła i 
m agazyny zbożowe m u s ia ły  być 
przygotow ane na p rzy jm o w a n ie  i  
przechowanie zboża i  że w  tym  o- 
kres ie  n ie  w o ln o  by ło  sobie tych 
spraw  bagatelizować.

A le  b łędy  pope łn ia ją  ludz ie  i  lu ­
dzie są od tego żeby je  napraw iać. 
D latego też załoga m agazynu w  R u ­
chennem  pow in na  w yc iągnąć w n ió ­
s ł i  ze swego postępowania i  w  trw a ­
ją ce j k a m p a n ii pracow ać ta k , ab y  
w ykonać z nadw yżką  sw oje zadania 
i  udow odnić, że w  p e łn i zasługuje 
na zaufanie. (F)
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Nowe przepisy ważenia zbóż 
w  transporc ie  ko le jow ym

U chw a łą  n r  564/55 P rezyd ium  
R ządu z dn. 9 lip c a  1955 r  zosta ły 
w prow adzone nowe przep isy  p rzy  
s tw ie rd za n iu  w a g i p rzesy łek  pe łno - 
w agonow ych  zbóż, s trączkow ych  i 
ich  p rze tw o ró w  w  transp o rc ie  ko le ­
jo w y m . U chw a ła  ta  na k łada  obow ią ­
zek na P o lsk ie  K o le je  P aństw ow e 
s tw ie rd za n ia  w a g i p rzesy łek  k o le jo ­
w y c h  w spom n ianych  a r ty k u łó w  za­
rów no  p rz y  na da w an iu  tow a ru , ja k  
i  p rz y  odbiorze, oraz w p isyw a n ia  
te j w a g i do o ry g in a łu  l is tu  p rzew o­
zowego. Jednocześnie U ch w a ła  syn ­
ch ro n izu je  odpow iedzia lność za u- 
b y tk i tra n sp o rto w e  p rzew oźn ika  i  u -  
czestn ików  o b ro tu  i  upraszcza try b  
postępow ania p rz y  roszczeniach i  re ­
k la m a c ja ch  za pow sta łe  s tra ty  w  
transporc ie .

Z agadn ien ie  p rze ję c ia  czynności 
w ażen ia  p rzesy łek  k o le jo w ych  zbóż 
ju ż  od ro k u  1951 za jm ow a ło  um ys ły  
w ie lu  p rze d s ta w ic ie li poszczególnych 
p rze ds ięb io rs tw  za in teresow anych w  
obrocie  to w a ro w y m  zbożem, co zna­
laz ło  swe odb ic ie  w  lic zn ych  a r ty ­
ku ła c h  d ysku sy jn ych  um ieszczanych 
na łam ach p rasy  fachow e j, m iędzy 
in n y m i i  na łam ach „G ospo da rk i 
Z bożow e j“ .

W szys tk im  au to rom  p rzyśw ieca ł 
jeden  zasadniczy cel: zaoszczędzić 
P ań stw u  ja k  na jw iększą  ilość zboża 
i  obniżyć kosz ty  w  s k a li ogó lnok ra ­
jo w e j przez w p row adzen ie  w ła śc iw e j 
k o n tro li z jednoczesnym  uproszcze­
n ie m  m a n ip u la c ji i  przyśp ieszeniem  
rozliczeń.

T a ry fa  T ow arow a  cz. I. A , opraco­
w ana jeszcze w  r. 1939 za czasów 
gospodark i k a p ita lis ty c z n e j, gw a ra n ­
to w a ła  k o le jo m  pa ńs tw o w ym  pe łne 
bezpieczeństwo przed e w e n tu a ln ym i 
m oż liw o śc ia m i nadużyć ze s trony  
p rze ds ięb io rs tw  p ry w a tn y c h  —  
wówczas p ra w ie  że. je d yn ych  u ż y t­
k o w n ik ó w  tow arow ego transp o rtu  
ko le jow ego —  przez ogran iczen ie od­
pow iedz ia lnośc i p rze w o źn ika  za u - 
b y tk i pow sta łe  podczas przewozu, 
p rzekracza jące 1%  w a g i de k la row a ­
ne j to w a ró w  przewożonych. Poza 
ty m  §§ 43 i  44 te j ta r y fy  ta k  b y ły  
skonstruow ane, że na w e t p rzy  u b y t­
kach przekracza jących tę  wysokość 
odpow iedzia lność k o le i w ła śc iw ie  
b y ła  'bardzo iluzoryczna , gdyż p rze ­
p is y  u ję te  w  ty c h  §§ m ożna b y ło  
kom entow ać zupe łn ie  dow o ln ie .

A b y  tem u  zaradzić, Sejm  U sta­
w odaw czy P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u d o w e j w  r. 1950 w y d a ł D e k re t 
o przew ozie p rzesy łek  i  osób ko le ­
ja m i, k tó ry  dostosow ał p rzep isy  
przewozowe do w ym o gó w  c h w ili o- 
becnej.

N ieste ty , D e k re t po zos taw ił w  
p e w n ym  w zg lędzie  w o ln ą  rękę  k o le i 
w  kom e n to w a n iu  jego n ie k tó ry c h  
a r ty k u łó w , co spowodowało, że w  
przep isach w yko na w czych  do dekre ­
tu  zna laz ły  się n ie k tó re  przep isy  
żyw cem  w y ję te  z T a ry fy  T ow a row e j 
cz. I. A  z r. 1939. A u to rz y  przepisów  
w yko na w czych  p o zos taw ili w  ty c h  
przepisach te same ogran iczen ia  do­
tyczące odpow iedz ia lnośc i k o le i za

u b y tk i 'powstałe w  transporc ie , k tó ­
re  b y ły  um ieszczone w  ta ry f ie , i  n ie ­
fo r tu n n y  1% , ogran iczający tę  odpo­
w iedzia lność, nada l m ia ł p ra w o  ży ­
cia. P K P  pozostaw ia jąc p ra w ie  bez 
zm ia ny  §§ 31, 43 i  44 T a ry fy  sta­
n ę ły  na s tan ow isku  ob rony  in te re ­
sów K o le i, n ie  an a lizu jąc  b liż e j, ja ­
k ie  konsekw encje  w y n ik n ą  z tego 
d la  gospodark i og ó lnokra jo w e j.

W  pras ie  fachow e j znów  p o ja w i­
ły  się a r ty k u ły  k ry ty c z n e  zw a lcza ją ­
ce nieuzasadnioną dysp ropo rc ję  po ­
m iędzy odpow iedzia lnością  przew oź­
n ik a  za u b y tk i pow sta łe  w  czasie 
tra n sp o rtu , ogran iczone 1% i  odpo­
w iedz ia lnośc ią  ucze s tn ikó w  ob ro tu  
zaostrzoną do 0,1%, wysokością d o ­
stosowaną do w ym ogów  gospodarki 
¡socjalistycznej i  rygo rys tyczn ie  p rze ­
strzeganą w  obrocie. P rzeds ięb io rs t­
w a  państw ow e i  'spółdzielcze za in te ­
resowane ob ro tem  zbożem, strączko­
w y m i i  ic h  p rze tw o ra m i, docen ia jąc 
w agę zagadnienia, w y s tą p iły  do 
w ładz  m ia ro d a jn ych  z w n io s k a m i o- 
z rew ido w a n ie  tego s tan u  rzeczy, p o ­
s tu lu ją c  jednocześnie, ja k ie  zm ia ny  
na leża łoby w p row a dz ić , ab y  w y e li­
m inow ać n iedom agan ia  i 'n iedocią­
gnięcia, ja k ie  jeszcze pozosta ły  na 
ty m  o d c in ku  gospodark i k ra jo w e j.

A n a liz u ją c  do k ła dn ie  i  wszech­
s tronn ie  to  zagadnien ie  okazało się, 
że w iększość w ysu w an ych  po s tu la ­
tów , rep rezen tow anych  też w  po­
szczególnych a r ty k u ła c h  naszego 
pism a, je s t słuszna.

B adan ia  w y ka za ły , że różn ica  
pow sta jąca pom iędzy g ra n ica m i od­
pow iedz ia lnośc i k o le i i  uczes tn ików  
o b ro tu  —  1% —  0,1%, s tan ow i na 
każdym  w agonie  za ładow anym  zbo­
żem b ra k  w  w ysokości od 142 do 158 
kg, za k tó ry  p rze w o źn ik  n ie  odpo­
w iada , co ze sw e j s tro n y  pow oduje  
u  n ie k tó ry c h  m n ie j sum iennych  fu n ­
kc jo na riuszy , k tó ry m  pow ie rzona 
je s t op ieka nad przew ożonym  m ie ­
n iem  państw ow ym , zm nie jszenie 
czujności. O s łab ien ie  czu jności s tw a­
rza  m ożliw ość n ieu czc iw ym  elem en­
tom  spo łecznym  po pe łn ian ia  k ra ­
dzieży, podczas transp o rtu . T ak ie  
drobne kradzieże m a ją  m asow y cha­
ra k te r, szczególnie na a rty k u ła c h  
ba rd z ie j a tra k c y jn y c h , ja k  pszenica 
i  jęczm ień. W yka zu ją  to  ścisłe c y fry  
prow adzone j w  c ią gu  V / 2 ro k u  s ta ­
ty s ty k i,  k tó ra  udow odn iła , że na 
pszenicy np. U bytek tra n s p o rto w y  
k s z ta łtu je  się w  s k a li og ó ln o k ra jo ­
w e j na  w agon ie  o ca 1,5% w yże j 
n iż  na  m n ie j a tra k c y jn y m  życie. Po- 
p rze licze n iu  ty c h  d ro bn ych  lecz m a­
sowo w ys tę p u ją cych  w yp ad ków , 0- 
raz n ied ba ls tw a  w  postac i n ieuszczel- 
n ie n ia  na leżytego w agonu —  okazało 
się, że w  s k a li rocznej o g ó lnok ra jo ­
w e j w yn os i to  tysiące ton  zboża.

B adan ia  zasadnicze nasunę ły  też 
i  inne  re fle ks je , m ia n o w ic ie  pow sta ­
jące na ty m  t le  spory i  postępow ania 
śledcze, pozostające z re g u ły  bez re ­
z u lta tu  z pow odu n iem oż liw ośc i zna­
lez ien ia  w innego. Dochodzenia z ty m  
zw iązane za jm o w a ły  n iepo trzebn ie  
czas tys ięcy  p ra cow n ikó w ,

Po p rze p ra cow a n iu  ty c h  w szyst­
k ic h , podanych tu  ty lk o  w  bardzo 
ogólnych zarysach p rob lem ów , na ­
s tą p iły  dyskus je  na kon fe ren c jach  
zw o łanych na szczeblu cen tra lnym , 
p rz y  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li w szyst­
k ic h  za in teresow anych reso rtów . 
Rozpatrzono w szys tk ie  p ros i  con tra  
>: ipci w n ik liw y m  p rzeana lizow an iu  
ca łoksz ta łtu  sp raw y, zagadnienie u - 
b y tk ó w  w  op racow anym  drob iazgo­
w o elaboracie  przedstaw iono  do roz ­
p a trze n ia  P rezyd iu m  Rządu. R ezul­
ta tem  tego by ło  ukazan ie  się U ch w a­
ły  ¡Prezydium  Rządu N r  564/55, zm ie ­
n ia ją ce j n ie k tó re  p rzep isy  w y k o ­
nawcze do D e k re tu  o przew ozie 
p rzesy łek  i  osób k o le ja m i, l i k w i ­
du jące j u rzędow ych  w agow ych  In ­
spe kc ji Zbożowej i  us ta la jące j, że 
w ażenie p rzesy łek pe łnow agonow ych  
zbóż i  p rze tw o ró w  będzie do kon yw a­
ne przez uczes tn ików  ob ro tu  (na­
daw ców  i  odb io rców ) w  obecności 
p rze d s ta w ic ie li P K P , k tó rz y  będą 
w p isyw a ć  wagę to w a ru  (sz tuk i p rzy  
tow a rach  w o rkow a nych ) do o ry g in a ­
łu  l is tu  przewozowego i  s tw ie rdzać 
tę wagę (ilość sztuk) podp isem  i  p ie ­
częcią P K P , łączn ie  z podp isem  i  p ie ­
częcią nadaw cy p rz y  na da n iu  i  od­
b io rc y  p rz y  odbiorze p rze sy łk i. U - 
chw a ła  ta  jednocześnie synch ron izu ­
je  odpow iedzia lność k o le i z odpow ie­
dzia lnością  uczes tn ików  ob ro tu  do 
w ysokości 0,1% i  upraszcza t r y b  po ­
s tępow ania  p rz y  roszczeniach. Po­
nad to  uchw a łę  poprzedz ił szereg do­
św iadczeń, p rzeprow adzonych  na te ­
ren ie  n ie k tó ry c h  D O K P . D ośw iad ­
czenia te d a ły  pozy tyw ne  re z u lta ty  
cha ra k te ry  żujące się specja ln ie  ob­
n iżen iem  u b y tk ó w , w  n ie k tó ry c h  
w yp a d ka ch  na w e t pon iże j n o rm y  
0,2%.

N a podstaw ie U ch w a ły  P rezy­
d iu m  Rządu, M in is te r S kupu w  po­
rozu m ien iu  z M in is te re m  K o le i, 
C e n tra lą  R o ln iczą  S pó łd z ie ln i „S a ­
m opom oc C h łopska“  i  in n y m i za in ­
te resow anym i w  obrocie  zbożem 
reso rtam i, w y d a ł in s tru k c ję  N r  221 

,z dn. 23. V I I .  1955 r.
Jak  w ie lk ą  wagę do sprawnego 

w p row adzen ia  w  życie zasad U - 
c h w a ły  p rz y w ią z u je  nasz Rząd, 
św iadczyć może fa k t, że M in is te r  
S kupu de legow ał do m ia s t w o je ­
w ó d zk ich  sw ych  p rze d s ta w ic ie li, 
k tó ry c h  zadan iem  b y ło  p rze p ro w a­
dzenie na rad  roboczych na szczeblu 
w o je w ó d zk im  —  a w  raz ie  po­
trze b y  i  na  szczeblu p o w ia to w y m  
—  z k ie ro w n ic tw e m  poszczególnych 
p laców ek te ren ow ych  za in te resow a­
nych  ob ro tem  zbóż, s trączkow ych  
i  ic h  p rze tw o ró w .

N a leży nadm ien ić, że spraw ne 
p rzeprow adzen ie  zasad postępow a­
n ia  u ję ty c h  w  U chw a le  n ie  je s t ła t ­
we, że przed uczestnikam i' ob ro tu , 
a jeszcze ba rdz ie j p rzed P K P  p ię­
trz ą  się trudn ośc i, ty m  ba rdz ie j, że 
w p row a dze n ie  w  życie U ch w a ły  
zb ieg ło  się z kam p an ią  skupu. Jed­
n a k  szybk ie  w prow adzen ie  w  życie 
U c h w a ły  je s t n ieodzowne, bo 
zm n ie jszy ilość p ra cy  i  up rośc i roz­
liczen ia  p rz y  postępow an iu  z l i k w i ­
dac ją  uby tków .

N a zakończenie tego a r ty k u łu  
chcę podkreś liś , że tru d n o śc i dadzą
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się na pew no usunąć, o ile  w p ro ­
w adzen ie  U ch w a ły  w  życie będzie 
opa rte  na ścis łe j w spó łp racy  i  do­
b ry c h  chęciach w yka zan ych  z je d ­
ne j s tro n y  przez p ra c o w n ik ó w  P K P  
z d ru g ie j zaś przez uczestn ików  
ob ro tu , ja k  to  ju ż  m a m ie jsce na 
te ren ie  D O K P  W roc ła w , gdzie 
w sp ó ln ie  p rze ds taw ic ie le  K o le i z 
uczestn ikam i ob ro tu  usuw a ją  napo­
tykan e  trudnośc i.

In s tru k c ję  M in is tra  S kupu do

W  poprzedn im  num erze ukaza ł się 
a r ty k u ł jednego z czy te ln ikó w  z 
w o j. k rako w sk ie go  ob. Sm agały o 
dośw iadczeniach przeprow adzonych 
w  dziedzin ie  suszenia faso li przez 
m ieszanie je j z suchym  zbożem. 
Sposób te n  da je  dobre w y n ik i i  
tam , gdzie zachodzi konieczność a 
n ie  m a innego w y jś c ia  —  stosowa­
nie  go osiąga zam ierzony cel. N ie ­
m n ie j jednak, sposób ten jes t n ie -

U c h w a ły  ¡Nr 564/55 o m ó w im y w  
następnym  a r ty k u le , na leży je d n a k  
nadm ienić, że U chw a ła  w chodzi w  
życie n ie  od ¡razu na te ren ie  całego 
k ra ju  lecz: od 1 s ie rpn ia  1955 r. na 
te ren ie  D O K P  G dańsk, L u b lin ,  O l­
sztyn, Poznań i  W roc ła w , od 1 
w rześn ia  1955 r. na te ren ie  D O K P  
Szczecin i  W arszawa, i  od 1 lis to ­
pada 1955 r. na  te ren ie  całego k ra ju  
(D O K P  K ra k ó w , Łódź i  S ta linogród ).

St. T om anow ski

w ą tp liw ie  przesta rza ły  i  p ry m ity w ­
ny, p racoch łonny i  kosztow ny, je że li 
w eźm iem y pod uwagę, że zboże 
zmieszane z faso lą m usi posiadać 
w ilgo tność znacznie niższą od g ra ­
n ic y  obow iązu jącej p rzy  sk ładow a­
n iu  no rm y  a obniżenie w ilgo tn ośc i 
trzeba często osiągać drogą uprzed­
niego, m echanicznego suszenia na 
suszarniach.

Poza tym , kosztowne i  p racoch łon­

ne je s t sarno usypyw an ie  p ryzm y 
z m ieszanką i  u trzym yw a n ie  je j 
przez dość d łu g i okres czasu, n a ­
stępnie zaś oddzie lenie faso li od zbo­
ża. I  jeszcze jedno. D laczego m ie ­
szać fasolę ze zbożem a nie  na p rzy ­
k ła d  z suchym i troc inam i?  W ydaje  
się, że by ło b y  to  rów n ież  skutecz­
ne i  na pewno tańsze.

Zagadn ien ie suszenia fa so li jes t 
nada l sp raw ą o tw a rtą , in te resu jącą 
w ie lu  p ra co w n ikó w  zbożowych. Szu­
ka się now ych  m etod —  ulepsza sta­
re. W  osta tn im  czasie w p ły n ą ł now y 
p ro je k t suszenia faso li opracowany 
przez znanego rac jon a liza to ra  W ła ­
dys ław a Szurkowskiego, po legający 
na obn iżan iu  w ilgo tnośc i za pomocą 
m echanicznego w tła czan ia  w  p ryz ­
mę faso li, pow ie trza  o w ym aganej 
tem peraturze i  w ilgo tnośc i.

Ponieważ p ro je k t Szarkow skiego 
n ie  został dotychczas rozpa trzony i 
oceniony ¡przez K om is ję  W yna laz­
czości —  szczegółowy opis p ro je k tu  
podany zastanie w  następnym  nu ­
merze naszego czasopisma. (J)

N A S I  R A C J O N A L I Z A T O R Z Y

Jeszcze o suszeniu fasoli

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH

Przewozy ziarna o podwyższonej wilgotności
P rzew ozy z ia rna  o  w ilgo tn ośc i pow yże j 17—-18% 

w  okresie  jes ien i 1954—r. powszechnie uznaw ano za 
m oż liw e  w y łączn ie  w  w ypadku , gdy ładunek zna jdo ­
w a ł ¡się w  drodze n ie  d łuże j n iż  5-—6 d n i. Jednakże do­
św iadczenia przew ozów  w ilgo tn eg o  z ia rna  z pó łnoc­
nych  obw odów  Kazachstanu do okręgów  cen tra ln ych  
jeszcze w  1950 r. w yka za ły , że p rzy  uw zg lędn ien iu  
okreś lonych  w a ru n k ó w  m ożna przew ozić z ia rno o w i l ­
gotności do 20% na  dalsze od ległości i p rzy  14— 15 
dn iach d rog i bez obn iżen ia  jego jakości.

W  1950 r. p rzew ieziono stosunkow o n ie w ie lk ie  
ilośc i z ia rna  w ilgo tnego. Przewożono je  je dyn ie  ła ­
d u nka m i m a rsz ru to w a nym i, w  wagonach z o tw a r ty ­
m i zasuwam i. K ażda m arszru ta  b y ła  ściśle ¡kontro lo­
w ana od m om entu  w y s y łk i aż do c h w ili p rzybyc ia  
do  m ie jsca przeznaczenia. D o za ładunku  dopuszczano 
ziarno, k tó rego  tem pe ra tu ra  b y ła  rów na  tem pe ra tu ­
rze pow ie trza . W iększość m asy z ia rna  przewożono, 
gdy w  w iększości okręgów  panow ała  s ta ła  m roźna 
pogoda. N ie  zauważono p rzy  ty m  zm nie jszenia jakości 
z ia rna , z w y ją tk ie m  jednego w yp ad ku , w  k tó ry m  
z ia rno  zostało załadowane w  to k u  zagrzew ania się.

M asowe przew ozy z ia rna  o  podwyższonej w ilg o t­
ności z okręgów  A łta ju ,  Zachodn ie j S ybe rii i pó łnoc­
no-w schodn ich  obwodów Kazachstanu do okręgów  
cen tra ln ych  zosta ły przeprowadzone po raz p ie rw szy 
w e w rześn iu  1954 r. Z a ładow yw ano zboże n o rm a ln e j 
jakośc i, p rzecię tn ie  m ające w ilgo tność  21%, w  tra n ­
sportach m arszru tyzow anych , w  wagonach z o tw a r­
ty m i zasuwam i.

Do przeprow adzen ia k o n tro li w  czasie d rog i zorga­
n izow ano 20 p u n k tó w  ko n tro ln y c h , a ¡następnie 
w  zw iązku  z tra n sp o rta m i do ok ręgów  p o łu d n io w ych  
doda tkow o  15 p u n k tó w .

M a te r ia ły  z k o n tro li jakośc i z ia rna, w p ływ a jącego  
do p u n k tó w  skupu 50 oddz ia łów  Zagotz ierna z o k rę ­
gów ziem  nowozagospodarowanych w yka zu ją , że 
podstaw ow a masa z ia rna  p rzyb y ła  na m ie jsce ¡prze­
znaczenia bez oznak zepsucia. W  punk tach  skupu, 
m łynach  i  kaszarn iach nap ływ a jące  w ilg o tn e  zboże 
poddawane by ło  na tychm ias tow em u suszeniu. W  p rzy ­
padkach n a p ły w u  z ia rna  zagrzewającego się p ra co w ­
n ic y  p u n k tó w  skupu  p o d e jm o w a li szybkie  zab ieg i 
och łodzenia i  następnie suszenia.

W  w y n ik u  pod ję tych  k ro k ó w  podstaw ow a masa 
z ia rna  (96,3%) w p ły w a ją c a  z S yb e rii i  Kazachstanu, 
została doprowadzona do  no rm a lnego  stanu i  w y k o ­
rzystana zgodnie z p ie rw o tn y m  przeznaczeniem . N a­
tom ia s t 2,88% z ia rna  w yka za ło  nieznaczne zm nie jsze­
n ie  jakości, a ty tk o  0,82%' u tra c iło  w y jśc io w ą  jakość 
i  w yko rzys tane  zostało na pasze i  cele techniczne.

A n a liza  m a te ria łó w  w yka za ła  rów nież, że w p ły w  
zboża o zm nie jszone j jakośc i tłum aczy  się w  przew a­
żającej ilośc i w yp a d kó w  tym , że p u n k ty  skupu w y ­
sy ła ły  z ia rno  w  stan ie zagrzanym  i  naw e t w  sta­
d ium  początkow ym  ¡psucia się. Np. do kasza rn i w  Cze­
la b iń sku  nadeszło z obw odu paw łoda rsk iego  proso 
w  ¡stanie zagrzania i  o obn iżone j jakości, m im o  iż 
jego w ilgo tność  w yn o s iła  14,4— 18%, a w  drodze by ło  
za ledw ie 8— 10 dn i. S tw ie rdzono  rów n ież  inne w y ­
padki, s tw ierdza jące, że psucie się z ia rna  o  w ilg o t­
ności 14— 15% następowało w  punk tach  za ładunku , 
a n ie  w  drodze.

N ależy je dn ak  zaznaczyć, że z ia rna  o w ilgo tnośc i 
do 19%, n ie  u legające sam ozagrzaniu, transp o rtow a ­
ne w  wagonach z o tw a rty m i zasuw am i w  ciągu 15— 
16 dn i, z- re g u ły  p rz y b y w a  do m ie jsca przeznaczenia
acz oznak obniżenia jakości.
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T a k  w ięc dośw iadczenia przewozów  z ia rna  o pod­
wyższonej w ilg o tn o śc i w  1954 r. da ją  podstaw y do 
w ysnuc ia  w n iosku , że z ia rno  o  w ilgo tn ośc i do 17%
(z w y ją tk ie m  prosa) m ożna przew ozić na dow o lne 
od ległości zarów no w  transportach  m arszru tyzow a- 
nych, ja k  i  w  po jedynczych wagonach, n ie  stosując 
naw et o tw ie ra n ia  zasuw. Z ia rn o  o w ilgo tn ośc i 17 do 
19 % m ożna w ysy łać  tra n s p o rta m i ■ m arszru tyzow a- 
n y m i (p rzy  drodze trw a ją c e j n ie  w ięce j n iż  15 16
dn i), lecz w  wagonach z o tw a r ty m i zasuwam i, k tó re  
p o w in n y  być zabezpieczone w  ce lu  u n ikn ię c ia  p rze­
dostaw ania  s ię  do z ia rn a  w o dy  deszczowej / i  śniegu. 
Z ia rn o  o  w ilgo tn ośc i do  21% m ożna przewozić 
w  okresie  jes ien i z przebyw an iem  w  drodze 10— 12 
dni.

P rzy  w ysy łkach  z ia rna  o podwyższonej w ilgo tn ośc i 
na leży trzym ać się następu jących w a ru n kó w .

Z ia rn o  p o w in n o  m ieć no rm a ln ą  jakość, tem pe ra tu ­
rę  n ie  wyższą od te m p e ra tu ry  pow ie trza . Z ia rn o  u le ­
gające sam ozagrzaniu, lecz ochłodzone, m ożna w y ­
syłać na bliższe odległości.

Z ia rn o  o  w ilgo tn ośc i ponad 19%, w ysy łane  t r a n ­
spo rta m i m arszru tyzow anym i, p o w in n o  być strze­
żone przez specja lnych kon w o jen tó w . Zobow iąza­
n i są o n i do  spraw dzan ia  stanu z ia rn a  i  domagać 
się sp raw dzen ia  w  p ie rw sze j ko le jnośc i w  punktach  
k o n tro ln y c h  tych  w agonów  ziarna, w  k tó ry c h  s tw ie r­
dzono podwyższenie tem pe ra tu ry .

P rzy  o rg a n iza c ji p u n k tó w  ko n tro ln y c h  na leży b rać 
pod uw agę możność w yleczen ia  z ia rna  w  te rm in ie  
n ie  d łuższym  od doby po s tw ie rdzen iu  samozagrzania.
W  ty m  celu ochłodzenie i  suszenie na leży p rzeprow a­
dzać w  m ie jscach, gdzie zn a jd u ją  się p u n k ty  k o n tro l­
ne lu b  w  p o b lisk ich  z góry przeznaczonych pu nk tach  
skupu. P rzegląd każdego tra n sp o rtu  z w ilg o tn y m  
zia rnem  na leży przeprowadzać n ie  rzadz ie j n iż  raz 
w  c iągu doby. P u n k ty  kon tro lno-p rzeg lądow e po­
w in n y  m ieć dostateczną liczbę p ra co w n ikó w  ta k , by 
w  czasie ¡postoju pociągu m ożna by ło  spraw dzić z ia r­
no w e w szys tk ich  wagonach.

P racow n icy  p u n k tó w  kon tro ln o -p rze g lądo w ych  przy 
pode jm ow an iu  de cyz ji o  przeadresow aniu w agonów  
z grze jącym  się zbożem p o w in n i b rać pod uwagę 
czas przebiegu w agonu do p u n k tu  przeznaczenia i 
p u n k tu  przerobu. N ie  w o ln o  przeadresow ywać w ago­
nu, je ś li zagrzewające się z ia rno  szybcie j do jdz ie  do 
adresata n iż  do  p u n k tu  przerobu.

Proso o podwyższonej w ilgo tn ośc i (ponad 15— 16%) 
m ożna w ysy łać  ty lk o  w  ty m  w yp ad ku , je ś li n ie  m oż­
na go przesuszyć w  punkc ie  za ładunku  i  je ś li będzie 
się zna jdow a ło  w  drodze na jw yże j 7— 8 dni.

W  p u n k ta c h  od b io ru  p rzy  na p ływ ie  z ia rna  o pod­
wyższonej w ilgo tn ośc i na leży podjąć odpow iedn ie
W g a r ty k u łu  N. P ię tro w a , n r  6/55 czasopisma „M u k o m o l-  
n o .e le w a to rn a ja  p rom ysz len nos t“ .

T rw a ją  dostawy zboża
N a n iezm ierzonych po łaciach 

Z w ią zku  Radzieckiego trw a  w ytężo ­
na praca nad um ieszczeniem  w y m łó - 
conego z ia rna  w  e lew atorach i  p u n k ­
tach  skupu. Poniże j poda jem y —  za 
prasą radziecką —  w iadom ości oraz 
kom entarze na tem at te j doniosłe j 
a k c ji ogólnopaństw ow ej.

Krasnodarski K ra j, Adygejski o- 
kręg autonomiczny. W  re jo n ie  g ia- 
g ińsk im  od pierwszego d n ia  zb io rów

k ro k i w  zakresie przerobu i suszenia, aby nie  dopu­
ścić do obn iżen ia  się jakośc i z ia rna.

Suszenie wilgotnego ziarna na „Kuzbasach“
Suszenie - z ia rna  w  punk tach  skupu, zwłaszcza 

w  okręgach pó łnocnych i  na te renach ziem  nowoza- 
gospodarowanych m a bardzo w ie lk ie  znaczenie d la  
trw a ło śc i przechow yw anego zboża. Jednakże w  w ie lu  
p laców kach posiadane agregaty do suszenia z ia rna  
m e są dostatecznie w ykorzystane .

Na p rz y k ła d  w  ub ieg łym  roku , w  obwodzie akm o- 
liń s k  m , gdzie potrzeba suszenia z ia rna  w ystępow a ła  
szczególnie w yra źn ie , w  w ie lu  pu n k ta ch  skupu  szu- 
szarn ie  w yko rzys tyw an o  w  n iepe łne j w yda jnośc i 
i  n ie ry tm iczn ie .

W  celu lepszego w yko rzys ta n ia  suszarni g rupa 
p ra co w n ikó w  C harkow skiego O ddzia łu  „Z ago tz iem o“ , 
k tó ra  p rzyb y ła  do pom ocy do p u n k tu  skupu w  T an- 
k ie r is ts k u  (ofow. a km o liń sk i) , zo rgan izow ała  suszenie 
pszemcy o w ilgo tność  do 21% na trzech  suszarniach 
„K uzbas“  równocześnie. D la  zw iększen ia  w yda jnośc i 
w  p ie rw sze j suszarn i poszerzono d o ln ą  część kosza 
zasypowego, a okno w sypow e podnośn ika czerpako­
wego w yd łużo no  o  12 cm.

P rzy pom ocy urządzania samopodającego i  przeno­
śn ika  taśm owego z ia rn o  podaw ano do m aszyny czysz­
czącej, us ta w io ne j tak , by  oczyszczone z ia rno  w ła ­
snym, ciężarem  zsypyw a ło  się do kosza zasypowego 
podnośn ika p ierw sze j suszarni. Po skończeniu p ro ­
cesu suszenia w  obydw óch kom orach suszarni —  
z ia rno  przechodziło  do  d ru g ie j suszarni, k tó re j obie 
kom ory rów n ież  w yko rzys tyw a n o  ja k o  kom o ry  su­
szenia. T rzec ie j suszarni używ ano ty lk o  do chłodze­
n ia  osuszonego ziarna.

T em pera tu ra  czynn ika  suszącego w  p ie rw sze j su­
sza rn i w yn o s iła  120°, w  d ru g ie j 165— 170». P odw yż­
szona tem pe ra tu ra  czynn ika  suszącego w  d ru g ie j su­
szarn i p rz y  dw u fazo w ym  system ie suszenia i  p rz y ­
spieszonym  obiegu z ia rna  (ekspozycja 35-—40 m in .) 
n ie  w .p fyw a ła  na  jakość ziarna. W  trzec ie j suszarni 
chłodzącej, w ilgo tność  z ia rna  obn iża ła  się doda tkow o 
w  w y n ik u  p rze dm u ch iw an ia  ch łodnym  pow ie trzem .

P rzy  om ów ionym  sposobie suszenia —  w  ciągu 
doby przesuszono 230 ton  zia rna , dobrze chłodzonego 
i  nadającego się do dłuższego przechow yw ania  
w  spichrzu.

Zespół suszarni ob s łu g iw a ło  2 lu d z i w  czasie zm ia ­
ny  _  suszarniczy i  palacz: p rz y  za ładunku  pracow a ło  
czterech lu dz i. D la  u ła tw ie n ia  obs ług i dw óch pieców  
przez jednego cz łow ieka —  na poziom ie ra m y  pieców  
zam ontow ano pomost.

O siągnięte w y n ik i w yka za ły , że p rzy  suszeniu w i l ­
gotnego z ia rn a  na leży stasować w y łączn ie  system 
w ie lo fazow y.
Z  n r . 6 czasopisma,: ,,M u h o m o ln o -e le w a to rn a ja  p ro m y -  
szlennost“ .

wego. Pszenicy oz im ej odstaw iono o 
720 tys. pu dó w  (b lisko  11 200 t) w ię ­
cej n iż  w  ro k u  ub. K o łchozy k o n ty ­
n u u ją  dostarczanie zboża na  poczet 
przysz łych usług M TS.

W  ten ¡sposób p la n  skupu zboża 
d la  re jon u  w yko na no  w  ciągu 13 dn i. 
P ierwsze w y k o n a ły  p lan  ko łchozy 
im . S ta lin a  i  K a lin in a . Spó łdz ie ln ia  
im . S ta lina  w y w o z iła  na dobę do 
p u n k tu  skupu przecię tn ie  450 t  z ia r­
na, a kołchoz im . K a lin in a  —  po 225 
t, co ob e jm u je  p ra w ie  1/6 część p la ­
nu  zboża obu gospodarstw.

tem po zwożenia zboża d la  państw a 
nab ra ło  w ie lk ie g o  rozpędu i  ulega 
sta łem u zw iększen iu . P rzyk ła do w o  —  
w  je dn ym  d n iu  na początku a k c ji 
załadowano 694 t  z ia rna , następne­
go dn ia  1 272 t, trzego dn ia  —  2 
tysiące t.

D z ięk i doskonałe j o rg an izac ji re jon  
g iag ińsk i w y k o n a ł p ie rw szy w  K ra s - 
noda rsk im  K ra ju  pa ńs tw o w y _ p la n  
dostaw  zboża ii p la n  skupu ¡państwo-
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Sukces ten  tłum a czy  się dobrą  o r ­
ganizacją  w  p rzyg o tow an iu  sprzętu 
i  w yw ożen iu  zboża. Zm echanizowano 
i  z e le k try fik o w a n o  28 k le p is k  do w y ­
ła dunku . N a k lep iskach  ko łchozów  
im . S ta lina  i  M o ło tow a  p o ja w iły  się 
w  ty m  ro ku  po raz p ie rw szy w ysoko- 
w yd a jn e  zespoły tra n sp o rte ró w  i  
dm uchaw . D z ięk i ic h  pom ocy można 
b y ło  z ia rn o  szybko oczyścić, w ysu ­
szyć i  ładow ać na sam ochody w  celu 
p rzew iezien ia  do e lew atorów .

Kubań, RSFR. K ołchozy i  sowcho- 
zy w y k o n a ły  pod koniec lip ca  p lan  
skupu (bez k u k u ry d z y  i  ryżu). Ogó­
łem  odstaw iono 81,3 m ilio n ó w  pu dó w  
z ia rna  (1 331 694) t).

W  ty m  ro k u  uczyn iono no w y  kirok 
w  dziedzin ie  w prow adzan ia  kom p le k­
sowej m echan izacji p racy na k le p is ­
kach. W yżej n iż  w  poprzednich ok re ­
sach zm echanizow ano za ładunek i 
w y ła d u n e k  oraz suszenie z ia rna. W  
szeregu ko łchozów  bez zarzu tu  p ra ­
cow a ły  au tom atyzow ane k lep iska . W  
re jo n ie  ko re no w sk im  k le p isko  ta k ie  
w  k ró tk im  czasie w yko n a ło  przerób 
1 608 t  z ia rna.

K om e n tu jąc  ogó lny przebieg prac 
ro ln y c h  w  Z w ią zku  R adzieckim  ga­
zeta „S je lsko je  choz ja js tw o“  pisze 
m. in .:

„P am ię ta jąc  o  sw oich obow iązkach 
wobec o jczyzny  ko łchozy i  sowchozy 
od pierwszego d n ia  ż n iw  w y ła d o w u ­
ją  z ia rno  w  punk tach  skupu. W  K ra ­
ju  K rasrioda rsk im  20 re jo n ó w  i  A d y -

ge jsk i okręg au tonom iczny ju ż  zrea­
liz o w a ły  p la n  dos taw  i  skupu. Z  ho­
no rem  w y p e łn iły  obow iązk i wobec 
państw a liczne  gospodarstwa k ra ju  
S taw ropo iskiego, okręgów : ros tow - 
skiego, k rym sk iego  oraz in n y c h  leżą­
cych na po łudn iu . P racow n icy  so­
c ja lis tycznego ro ln ic tw a  p o s ta w ili 
sobie za cel te rm in ow o  w yp e łn ić  
pańs tw ow y p lan  dostaw  i  skupu a r­
ty k u łó w  ro lnych , zgodnie z w ezw a­
n ie m  lipcow ego p len um  K C  K P ZR .

Powodzenie te j w ie lk ie j a k c ji o 
p ierw szorzędnym  znaczeniu zależy 
w  dużej m ierze od p ra cy  o rganów  
M in is te rs tw a  Skupu. P u n k ty  skupu 
muszą zagw arantow ać p rzy jm ow a n ie  
z ia rna  n iep rzerw an ie  przez ca łą  do­
bę oraz zapew nić przechow yw anie  go 
w  stan ie do b re j jakości. Od p u n k tó w  
skupu pow in no  się w ym agać m aksy­
m a lne j spraw ności w  pracy, porząd­
k u  i  szybkości w e  w szys tk ich  czyn­
nościach zw iązanych z odstaw ą i  
p rzy jęc iem  ziarna. D o n ich  należą: 
ważenie, za ładunek i  w y ładu ne k  
tra n s p o rtu  z z ia rnem , k o n tro la  la ­
bo ra to ry jna , p rzy jm ow a n ie  z iarna, 
za ła tw ia n ie  dokum entac ji.

Szczególną uwagę trzeba zw rócić  
na p rzy jm o w a n ie  i  oddzie lne prze­
chow yw an ie  z ia rna  kw a lifiko w a neg o , 
k tó re  może być zużyte na nasienie. 
M a  to  ogrom ne znaczenie d la  po lep­
szenia _ gospodarki nasiennej, d ia  
prze jśc ia  do h o d o w li w szystk ich  u - 
praw . Z upe łn ie  n ie  do p rzy jęc ia  jest

zw ycza j p ra k ty k o w a n y  w  ub. roku  
w  szeregu p u n k tó w  skupu —  miesza­
n ie  z ia rna  kw a lif ik o w a n e g o  z z ia r­
nem  z w y k ły m  lu b  m ieszanie różnych 
ga tunków  te j samej up raw y.

W iększość p u n k tó w  skupu  i  ele­
w a to ró w  U k ra in y , M o łd a w ii i  in n ych  
obszarów Z w ią zku  Radzieckiego w  
te rm in ie  zakończyła  p rzygo tow an ie  
bazy m a te ria lno-techn iczne j. Wszę­
dzie tam , gdzie zawczasu do szcze­
gó łów  przem yślano ca ły proces p rzy ­
jęc ia  zboża, gdzie zatroszczono się o 
m echanizację pracoch łonnych czyn­
ności —  tam  odstawa zboża odbyw a 
się szybko bez ja k ic h k o lw ie k  prze­
sto jów .

Pouczające w  ty m  w zg lędzie  jes t 
dośw iadczenie p ra c o w n ik ó w  e lew ato­
ra  Łab ińsk iego  w  K rasnodarsk im  
K ra ju . Załoga tego e lew a to ra  od ub. 
ro ku  u trz y m u je  jedno z p ierw szych 
m ie jsc  w e w szechzw iązkow ym  w spó ł­
zaw odn ic tw ie  przeds ięb io rs tw  M in i­
sterstw a S kupu ZSRR. N o w y sprzęt 
la b o ra to ry jn y  um o ż liw ia  dokonyw a­
n ie  ana liz  k ilk a  razy  szybciej n iż  w  
zeszłym  roku , a  ca ła  czynność trw a  
nie  d łuże j n iż  3-4 m in u ty . W ażenie 
samochodu z z ia rnem  oraz zapisanie 
w y n ik u  za jm u je  ok. 2 m in u ty . W  
e lew atorze czynne są 4 p o dn ośn ik i 
samochodowe i  3 ło p a ty  m echaniczne, 
z pomocą k tó ry c h  w  c iągu doby w y ­
ła do w u je  się z z ia rn a  ponad 4 tys ią ­
ce sam ochodów“ .

M ŁYNARSTW O
Przemiały bliskiego zaplecza

•Tuż w  średn iow ieczu m ły n a rs tw o  od g ryw a ło  
znaczną ro lę  w  zaopatrzen iu  ludnośc i w  p rz e tw o ry  
zbożowe. M ły n y  w  ty m  okresie  s ta n o w iły 'w ła s n o ś ć  
k ró ló w  i  książąt, k tó rz y  po dd z ie rża w ia li je  u p rzy ­
w ile jo w a n y m  m ożnow ładcom .

W  czasach późnie jszych budow ano m ły n y  w  m ie j­
scowościach o w iększych  skup iskach ludności, w y k o ­
rzys tu ją c  do poruszan ia  s iłę  w odną lu b  w ia tr . 
Z c h w ilą  zastosowania s iły  m echan iczne j —  z uw ag i 
na  to, że m ły n a rs tw o  za licza ło  się do in tra tn y c h  
p rze ds ięb io rs tw  —  weszła w  grę kon ku re nc ja . Za­
częto budow ać ty lk o  d la  zysku, bez w zg lędu na to, 
czy dana m ie jscowość zaspoka ja ła  po trze b y  konsum p­
cy jne . K a p ita liś c i b u d o w a li m ły n y , licząc się z tym ,, 
że now o w ybu do w an y  m ły n  o w yższym  poziom ie tech­
n iczno -techno log icznym  zawsze w yp rze  m ły n y  o p rze­
s ta rza łe j k o n s tru k c ji

Zaraz po p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j rozpoczęło 
się ogrom ne ożyw ien ie  w  b u d o w n ic tw ie  m ły n ó w  
w  k ra ju . Pow odem  tego by ło  ukazan ie się dekre tu  
o p a rce la c ji m a ją tk ó w  ziem skich. P osłow ie sanacy jn i 
ówczesnego sejm u, aby ra tow ać m a ją tk i z iem skie 
przed pa rce lac ją  zno w e lizo w a li ten  de k re t w  ten spo­
sób, że p a rce la c ji n ie  pod lega ją  m a ją tk i up rzem ysło ­
w ione. W ówczas w łaśc ic ie le  m a ją tkó w , ko rzys ta jąc  
z k re d y tó w  bankow ych , zaczęli prześcigając się 
uprzem ysław iać m a ją tk i. U ta r ła  s ię  ró w n ie ż  op in ia , 
że m ły n  to  z ło te  ja b łk o , czego dowodem  może być 
fa k t, iż  od ro k u  1921 do 1925 w ybudow ano  w  Polsce

oko ło 4.000 now ych  m łyn ów . Na sku tek  wzm ożonej 
k o n k u re n c ji, p ra w ie  taka  sama ilość  m ły n ó w  —  w ła ­
sność drobnych, posiadaczy —  u leg ła  lik w id a c ji.  
W  ten sposób b ilan s  s ia tk i m ły n ó w  sam oczynnie zo­
s ta ł w y ró w n a n y .

W  okresie  przed d rugą  w o jn ą  św ia tow ą  m ły n a r­
stw o d z ie liło  się na trz y  g rupy , na  m ły n y  w ię k ­
sze —  hand low e, średnie —  handlow o-gospodarcze 
i  m nie jsze —  gospodarcze.

M ły n y  hand low e z a o p a tryw a ły  w  p rz e tw o ry  zbożo­
w e w iększe m iasta  i  oś ro dk i przem ysłow e, h a nd lcw o - 
gospodarcze —  zaspoka ja ły  po trze by  konsum pcy jne  
ludnośc i m n ie jszych  m ia s t i  częściowo ludnośc i w s i, 
m ły n y  zaś gospodarcze nastaw ione b y ły  na obs ług i­
w an ie  w y łączn ie  ludnośc i w si. Na sku te k  dużej ko n ­
k u re n c ji n ie  op łacało się sprowadzać zboża i  w ysy ­
łać p rze tw o ry  zbożowe tra k c ją  k o le jo w ą  na duże od­
ległości.

W  ow ych czasach no tow ano ja k o  w y ją te k  sprow a­
dzenie przez duże m ły n y  hand low e oko ło  30% psze­
n ic y  czerw onej w ysokog lu tenow e j ze w schodn ich  po­
ła c i k ra ju . Z rob iono  to w  celu podn ies ien ia  jakośc i 
w yp ie ko w e j m ą k i pszennej.

Z da rza ły  się też w y p a d k i zaopa tryw an ia  p ie ka rń  
w iększych  m ias t w  m ąkę ży tn ią , pochodzącą z m ły ­
n ó w  poznańskich i  bydgoskich . Z ja w is k o  to  t łu m a ­
czono tym , że m ąka  ży tn ia  p rodukow ana  przez te 
m ły n y  w y tw a rzan a  b y ła  z żyta loka lnego  m ączyste- 
go. O trzym yw ano  zeń m ąkę b ia łą , w  od różn ien iu  od
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m ą k i ż y tn ie j w y tw a rz a n e j z ży ta  szklistego (np. 
w  w o j. k ra k o w s k im , k ie le c k im  i  w  in n y c h  w o je ­
w ództw ach), z k tó rego  m ąko m ia ła  zabarw ien ie  żó ł- 
taw oz ie lonkaw e. P ie k a rn ie  ty c h  w o jew ództw , k o n ­
k u ru ją c  m iędzy sobą s ta ra ły  się o  w y p ie k  ja k  n a j­
bielszego p ieczyw a i  m ąkę ż y tn ią  sprowadzaną z m ły ­
n ó w  poznańskich i  bydgosk ich  stosow ały ja k o  do­
m ieszkę do m ą k i pochodzenia loka lnego, p rzy  czym  
zarów no za m ąkę pszenną ja k  i  ż y tn ią  p łacono w yż ­
sze ceny. Zasadą zaś powszechną b y ło  dokonyw an ie  
p rze m ia łu  zbóż loka lnego  pochodzenia i  lo k a ln a  kon - 
sum cja. Zasada ta  z p u n k tu  w idzen ia  ekonom icznego 
b y ła  słuszna.

W  okresie  p o w o jen nym  m ły n a rs tw o  zbożowe w  P o l­
sce u leg ło  pow o lne j reo rgan izac ji. M ły n y  hand low e 
oca la łe  po w o jn ie  ' p rzy ję te  zosta ły przez pow sta łe  
P aństw ow e Z jednoczenie M łyń sko -P ie ka rn ian e . M ły ­
n y  zaś gospodarcze ja k o  m ie n ie  państw ow e porzuco­
ne, opuszczone i pon iem ieckie  —  M in is te rs tw o  R o l­
n ic tw a , Fundusz Z ie m i oraz O kręgow y U rząd L i ­
k w id a c y jn y  w y d z ie rż a w ia ły  tzw . nom ina łom .

Z  b ra k u  k o m ó rk i, k tó ra  m og łaby  zorganizow ać 
m ły n a rs tw o  gospodarcze, ta k ie  postaw ien ie  spraw y 
m ia ło  sw o je  uzasadnienie ze w zg lędu na po trzeby  
konsum cy jne  ludności w s i oraz po trzeby  w alczącej 
jeszcze a rm ii.

W  ro k u  1946 U chw a łą  K o m ite tu  Ekonom icznego 
R ady M in is tró w  do zagospodarow ania m ły n a rs tw a  
gospodarczego, stanow iącego m ien ie  porzucone, opu­
szczone i  pon iem ieck ie , po w o łany  zosta ł Z w ią zek  Sa­
m opom ocy C h łopsk ie j. W  ro k u  1948 m ły n a rs tw o  go­
spodarcze p rze ję ła  C en tra la  R o ln icza S pó łd z ie ln i „S a­
m opom ocy C h ło p sk ie j“ , zaś w  1954 r . m ły n a rs tw o  
gospodarcze weszło do reso rtu  M in is te rs tw a  S kupu 
C entra lnego Z arządu M ły n ó w  Gospodarczych. W sku­
te k  dużej ilo śc i m ły n ó w  gospodarczych rozs ianych na 
te ren ie  k ra ju , ja k  rów n ież  z uw a g i na bardzo n is k i 
stan techn iczno-techno log iczny ty c h  zak ład ów  i  du ­
ży stop ień ic h  zużycia, akc ja  o rg a n iza c ji m ły n a rs tw a  
gospodarczego b y ła  n iezm ie rn ie  tru d n a  i  sko m p liko ­
wana. W ym aga ła  ona u re gu low an ia  ich  stanu p ra w ­
nego przez w yd a n ie  szeregu ustaw , d e k re tó w  i  za­
rządzeń. Z b ra k u  s ił fachow ych  zarząd m ły n ó w  go­
spodarczych m us ia ł za jąć się szkolen iem  duże j ilo śc i 
m ły n a rz y  oraz apa ra tu  technicznego.

W  okresie  m in io n ych  10 la t  zdo łano doprow adzić 
m ły n a rs tw o  gospodarcze do tak iego  poziom u, że m o­
że ono p rz y ją ć  na siebie p rze m ia ł zbóż w  celu czę­
ściowego zaspoka jan ia  po trzeb  ko n sum p cy jnych  lu d ­
ności m ias t po w ia tow ych , m n ie jszych  oraz w si. A ż  
do tego okresu m ły n y  hand low e n ie ró w n o m ie rn ie

rozm ieszczone na te ren ie  k ra ju  zmuszone b y ły  do­
konyw ać p rze rzu tu  w ie lk ie j m asy to w a ro w e j zbóż 
i  p rz e tw o ró w  zbożow ych t ra k c ją  k o le jo w ą  na duże 
odległości.

Na polecenie w ładz  nadrzędnych w  ro k u  bieżącym  
w yznaczono t rz y  w o jew ód ztw a , w  k tó ry c h  —  w  ra ­
m ach a k c ji eksperym enta lne j dokonyw ane będą p rze­
m ia ły  żyta w  m łyn ach  gospodarczych d la  zaspoka­
ja n ia  potrzeb ludności m ia s t i  wsi.

W zależności od w y n ik ó w  p rze m ia łu  zbóż tzw . b l i ­
skiego zaplecza, akc ję  tę p ro je k tu je  się rozszerzyć na 
pozostałe w o jew ództw a. A k c ja  ta  w  gospodarce ogól­
n o k ra jo w e j n ie  ty lk o  odciąży w  dużej m ierze tabo r 
k o le jo w y  w  dziedzin ie  o b ro tu  zbożem i  p rze tw o ra m i 
zbożow ym i, lecz spow oduje ogrom ne oszczędności 
w  kosztach za ład unku  i  w y ła d u n k u  oraz tra n s p o rtu  
ko le jow ego. Przed k ie ro w n ic tw e m  m ły n a rs tw a  go­
spodarczego państw ow ego oraz k ie ro w n ic tw e m  m ły ­
n ó w  stanęło w ięc obecnie zadanie pom yślnego w y ­
w iązan ia  się z pow ie rzone j akc ji.

W a ru n k i d o jrz a ły  obecnie do p ra w id ło w eg o  i  ra ­
c jona lnego w yko rzys ta n ia  zdolności p rze m ia łow ych  
m ły n ó w  gospodarczych pod hasłem  „ lo k a ln a  p ro d u k ­
c ja  zbóż, lo k a ln y  p rze m ia ł i  lo k a ln a  kon sum cja “ . 
Pouczający je s t pod tym  w zg lędem  p rz y k ła d  ZSRR. 
Z w iązek  R adziecki zaniechał bu do w y dużych ko m ­
b in a tó w  i  p rzestaw ia  się na budow ę m ły n ó w  o zdo l­
ności p rze m ia łow e j dostosow anej do lo ka ln ych  po­
trzeb  konsum cy jnych . Z  powyższego w y n ik a , że 
w  og ó ln o k ra jo w e j a k c ji oszczędnościowej m ły n a rs tw o  
po lsk ie , ra c jo n a ln ie  w yko rzys ta ne  p o w in no  dać znacz­
ne w y n ik i oszczędnościowe.

Na sku te k  wzmożonego w  os ta tn ich  la tach  spoży­
c ia  przez ludność w ie js k ą  chleba w yp iekanego w  p ie ­
ka rn ia ch , m ły n y  hand low e p rzekracza ją  swą zdo l­
ność p rzem ia łow ą, na tom ia s t zm n ie jsza ją  się p rze­
m ia ły  w  m łyn ach  gospodarczych, co pow odu je  duże 
trudnośc i w  w y k o n y w a n iu  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych .

Wprowadzenie akcji przemiału zibóż bliskiego za­
plecza spowoduje w młynach gospodarczych popra­
wę w dziedzinie rentowności i lepszego wykorzysta­
nia zdolności przemiałowej, młynarstwu zaś handlo­
wemu pozwoli na uporządkowanie swej siatki i lep­
szą konserwację zakładów.

P onadto w prow adzen ie  a k c ji p rze m ia łu  b lisk iego  
zaplecza zachęca m ły n a rs tw o  gospodarcze do da lsze­
go podnoszenia procesów  techn iczno-techno log icznych 
p rze m ia łu  na w yższy poziom  w e d łu g  w ym o gó w  ja k o ­
śc iow ych zno rm a lizow anych  p rze tw o ró w  zbożowych.

A . Kowalski

O bliczanie  o b n iżk i kosztów
w  m łynars tw ie

O bniżka kosztów  w  m łyn ach  go­
spodarczych po w in na  być p lan ow a­
na i  ko n tro lo w a n a  w  odniesieniu 
do te j części p ro d u k c ji tow a row e j, 
k tó rą  okreś lam y ja k o  tzw . p ro d u k ­
c ję  po rów nyw a lną . W edług obo­
w iązu jących  przepisów  są n ią  „ w y ­
roby, k tó re  ze w zg lędu na rodzaj 
i  jakość dadzą się porów nać z w y ­
robam i p ro d u ko w a n ym i na skalę 
p rzem ysłow ą w  ro k u  poprzedn im “ .

gospodarczym
R ejonow e P rzedsięb io rstw a M ły ­

nów  Gospodarczych m a ją  w  w ię k ­
szości pe łn y  ud z ia ł p ro d u k c ji po­
ró w n y w a ln e j w  całości p ro d u k c ji 
tow a row e j. Składa się na n ią  p rze­
m ia ł gospodarczy zbóż na m ąkę  i  
śrutę. Pozostały koszt w y tw o rze n ia  
us ług p rzem ysłow ych  s tan ow i za­
ledw ie  m in im a ln y  procent udz ia łu  
p ro d u k c ji n ie p o ró w n y w a ln e j; jest 
p rz y  ty m  oczyw iste, że im  m n ie j­

szy będzie ud z ia ł te j p ro d u k c ji w  
R P M G , ty m  w iększe m ożliw ości m a 
kon tro la  dz ia ła lności p rzedsięb ior­
s tw a poprzez analizę o b n iżk i kosz­
tów .

W prow adzenie ta k ie j ana lizy  
w ym aga nie  ty lk o  k a lk u la c ji kosz­
tó w  p ro d u k c ji podstaw ow e j na 1 to ­
nę p rzem ia łu . Konieczna je s t ró w ­
n ież k a lk u la c ja  kosztów  p rzem ia łu  
poszczególnych rodza jów  zbóż pod­
s taw ow ych  na jednostkę p ro d u kc ji. 
Jeś li w  dalszym  ciągu p rzy jm ow ać 
będziem y, że przez kosz t w yro bu  
rozum ie się p rzec ię tny koszt prze­
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m ia łu  1 t  bez uw zg lędn ien ia  kosztu 
poszczególnych rodza jów  zbóż, 
wówczas w sze lk ie  zm iany  w  s tru k ­
tu rze  p rzem ia łu  (np. w zro s t udz ia­

łu  p rzem ia łu  o n iższym  koszcie 
jednos tkow ym ) zadecydują o tym , 
że w  naszych sprawozdaniach w y ­
kazyw ać będziem y obniżkę kosztów,

m im o  że koszty jednostkow e prze­
m ia łu  n ie k tó ry c h  rodza jów  zbóż 
pozostaną ta k ie  same lu b  nastąp i 
ich  przekroczenie.

Przykład:

K osz t ub iegłego ro ku K osz ty  rzeczywiste

Przeć, 
koszt 

przem . 
1 to n y

w  ty m : Przeć, 
koszt 
przem. 
1 to n y

w  ty m

Psze­
nica Żyto Ś rut Psze­

nica Żyto Ś ru t

K osz ty  p ro d u kc ji i.  2000.000 600.000 450.000 150.000 110.000 300.000 450.000 350.000
Prod, w  tonach 10.000 4.000 3.000 3.000 10.000 2.000 3.000 5.000
K osz t jednostk. 120 150 150 50 110 150 150 70

W ykazana w  p rzyk ład z ie  obn iż­
ka  w yn os i 100.000 z ł (120— 110 
=  10 z ł X  10.000).

Tym czasem  na sku te k  zm iany

pszenica 
ży to  
ś ru t 
razem

v

P rzem ia ł ś ru ty  w  powyższym  
p rzyk ład z ie  p rzynos i zm niejszenie 
p ro d u k c ji to w a ro w e j na 1 tonę 
p rze m ia łu  o  22,50 z ł (225.000:10.000), 
podczas gdy obn iżka  kosztów  z te ­
go' ty tu łu  w ynos i ty lk o  10 zł na 1 
tonę p rzem ia łu . Rzeczyw iste prze­
kroczenie kosztów  przez w zrost 
p rze m ia łu  ś ru ty  w yn o s i w ięc  
125.000 z ł (22,50— 10— 12,50X10.000).

s tru k tu ry  p rzem ia łu  n ie  w ykonano 
w artośc i p ro d u k c ji w g  cen zbytu  
w  po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym :

w artośc i p ro d u k c ji —  225.000 

1.417.500

W  te j sy tu a c ji po rów nan ie  prze­
m ia łu  w szys tk ich  rodza jów  zbóż 
polega na w prow adzen iu  w spó lne­
go m ia no w n ika , który* e lim in u je  
w p ły w  zm ian w  s tru k tu rz e  prze­
m ia łu  i n ie  ham u je  dążenia do asor­
tym entow ego w yko na n ia  p lanu. 
O bliczen ie jednostkow ych  kosztów 
w łasnych przypada jących na posz­

czególne rodzaje zbóż n a tra f ia  na 
trudnośc i, z uw ag i na  prowadzen ie 
łączne j e w id e n c ji w szys tk ich  kosz­
tó w  p ro d u k c ji podstaw ow ej. Po­
rów na n ie  p rze m ia łów  p o w in n o  w ięc 
sprow adzić się do ogólnie ju ż  p rzy ­
ję ty c h  ton  prze liczen iow ych  w g 
w ska źn ikó w : dk  p rze m ia łu  zbóż na 
m ąkę —  1 :1 ;  d la  ś ru tu  —  1 :3 .

Rozw iązan ie to  u m o ż liw i k o n tro ­
lę i ana lizę  w yko n a n ia  zadań w  za­
kres ie  obniżenia p o rów nyw a lnych  
kosztów  p ro d u k c ji tow a ro w e j w  
n iezm iennych w a run kach  znorm a­
lizow anych  d la  m łyn a rs tw a  gospo­
darczego. S tw o rzy  rów n ież  podsta­
wę d la  porów nań m iędzyzakłado­
w ych  oraz u ła tw i sporządzenie 
sprawozdan ia P-20, D W  z w yko na ­
n ia  p lanu  kosztów  i  ich  obniżenia.

4.000X180 =720.000 : 2.000X180 =360.000
3.000X165 =485.000:3 .000X165 =495.000
3.000X 67,50 =  202.500 : 5.000X 67,50 =  337.500

101)00 1.417.500 : 10.000 1.192.500
zm nie jszenie

Przykład liczbowy do Działu I  i I I I  Sprawozdania P-20, DW

p lan
ro k  1954 

w ykonan ie
ro k  1955

w ykonan ie

S tąd w n iosek, że p rzekroczen ie  
p rze m ia łu  w  stosunku do ro ku  u b ie ­
głego p rz y  m nie jszych  kosztach 
p ro d u k c ji w  każdym  przypadku  da­
je  n iższy koszt p rzec ię tny na 1 t 
p rzem ia łu . A le  n ie  decydu je to  je ­
szcze o obniżce kosztów  w  w a ru n ­
kach p o rów nyw a lnych . Zastosowa­
nie  w  p ro d u k c ji tańszego p rzem ia łu  
ś ru ty  da je  n iższy koszt jednostkow y, 
co je s t zupe łn ie  zrozum ia łe , gdyż 
w prow adzony został k ró tszy  proces 
technolog iczny. P ow sta ją  zatem  
oszczędności w  kosztach napędu i 
robocizny.

Produkcja:
pszenica
żyto
in ne  (śruta) 
ton y  rzeczyw iste 
to n y  p rze liczen iow e

Koszt w ytw orzenia produkcji:

rzeczyw is ty
skorygow any

4.319 1.230 1.316
20.772 6.350 6.468

4.888 2.470 1.759
29.979 10.050 9.543
26.720. 8.403 8.370

4.062.600 899.100 941.166
3.933.300

Sposób w yp e łn ie n ia : D z ia ł I I I  k a lk u la c ja - je dnos tkow aw ażn ie jszych  w y ro b ó w

L . p .
Nazwa w yrobu  

lu b  g ru p y  w yrobów
Jedn. m ia ry

Ilość C a łk o w ity  koszt w łasny  na jedn. prod.

wg p lanu  
roczn.

w ykon, od 
poc.z. roku

rzeczyw isty  
w  1954

skoryg. 
w  1954

p lanow any 
na 1955 r.

rze czyw is ty  
od pocz. 1955 r.

1 P rodukc ja  w g ton
prze liczen iow ych ton 8.403 8.370 152.04 147.20 106.99 112.45

2 Pszenica 1.230 1.316
3 Żyto .. 0.350 6.468
4 Inne (śru ta ) 11 2.470 1.759
5 P rzem ia ł zbóż og ó lny ” 10.050 0.543 135.51 131.20 85.63 98.62
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P rzec ię tny je dn os tkow y  koszt 
w ła sn y  w  po zyc ji 1 w yka zu je  prze­
m ia ł w  tonach prze liczen iow ych  
p ro d u k c ji tow a row e j p o ró w n y w a l­
n e j w  n iezm iennych  w a run kach  
zno rm a lizow anych  (np. 2470 : 3 =  
823+1230+6350 =  8403). Pozycje 2, 3 
i  4 w y k a z u ją  w y łączn ie  ilo śc i w y ­
rob ów  i  s tanow ią  podstaw ę do k a l­
k u la c ji kosztu p ro d u k c ji w  tonach 
prze liczen iow ych  i  ob liczenia obniż-

K oszty  powyższe w yliczone  są w  
wysokości p rzypada jące j na p ro ­
du kc ję  w y tw o rzo n ą  w  tonach prze­
liczen iow ych . O bliczen ia dokonano 
dzieląc c a łk o w ity  koszt p ro d u k c ji 
to w a ro w e j przez ilość to n  prze licze­
n iow ych , a następnie m nożąc usta­
lo n y  w  ten  sposób jednos tkow y 
koszt przez ilość przem ie lonych to n  
p rze liczen iow ych  w  okresie  spraw o­
zdawczym . W  rub ryce  3 —  koszty 
po ró w n yw a ln e  p ro d u k c ji tow a ro w e j 
w g  jednostkow ego kosztu rzeczyw i­
stego 1954 r. —  w yprow adzone zo­
s ta ły  drogą podz ie len ia  rocznych 
kosztów  przez ilość w y tw o rzon ych  
to n  w  c iągu całego ro ku . (np. 
4.062.600 : 26.720 =  152,04X8.370 =
1.272.575). W  rub ryce  4 —  schemat 
ja k  w yże j, w g  skorygow anego kosz­
tu  za ro k  1954 z uzasadnienia p lanu  
kosztu w łasnego sprzedaży p ro d u k ­
c j i  i  us ług  przem ysłu na 1955 r. — 
w zó r FAP2, ru b r . 6, poz. 5 (3,933.300: 
26.720 =  147,20 X  8.370 =  1.232.064).

W  rub ryce  5 —  koszt p lanow any 
w g  p la n u  finansow ego (w zór F  3, 
ru b r. 8, poz. 2). W  rub ryce  6 —  
koszt rzeczyw is ty  w g  spraw ozdan ia 
w zó r P-20, DW , Dz. I I  poz. 11. Ob­
n iżen ie  kosztów  w łasnych  p lanow a­
ne w  w a ru n ka ch  po rów nyw a lnych  
—  1.081.900 (21,1%); uzyskane w  w a­
run kach  p o ró w n yw a ln ych  —  
290.898 (23,6%).

Zadania o b n iżk i w  rub ryce  2 w y ­
n ik a ją  z uzasadnienia p lanu  kosztu 
w łasnego sprzedaży p ro d u k c ji i 
us ług p rzem ysłow ych na 1955 r. 
W zór F A P  2, ru b r. 15, poz. 5. W  
ru b r. 3 sumę obniżenia kosztów

k i  kosztów  w  Dz. I. Pozycja 5 
w skazu je  o r ie n ta c y jn ie  przec ię tny 
jednos tkow y koszt w łasny  p rzem ia łu  
1 t  (zamieszczone dane w  pozyc ji 
2— 5 n ie  są tu  konieczne).

C a łk o w ity  koszt w łasny  na 1 to ­
nę prze liczen iow ą w y n ik a  z podzie­
le n ia  sum y kosztów  p ro d u k c ji pod­
s taw ow e j przez ilość to n  prze licze­
n io w ych  (np. 4.062.600 : 26.720 =  
152.04 zł).

w łasnych  p ro d u k c ji p o ró w n yw a l­
nych  ob licza się ja k o  różn ice  k w o t 
w ykazanych  w  po zyc ji 4, D z ia ł I, 
rub r. 4 i  6. (np. 1.232.064 —  941.166 
=  290.898).

P rocen t o b n iżk i w y n ik a  z w zo ru :

*
❖

Z ab ie ra jąc  głos w  d y s k u s ji w  na ­
w iązan iu  do w yp ow ied z i ko l. K u p i-  
ja ja  chc ia łbym  wskazać na n ie k tó re  
błędy i  n iedociągn ięc ia  te j w y p o ­
w iedzi.

N a jp ie rw  k ilk a  uw ag co do n ie ­
k tó rych  s fo rm u łow ań . W  p ie rw sze j 
ta b lic y  treść le w e j części g łó w k i 
brzm i: „ko sz t ubiegłego ro k u “ , zaś 
pod na g łów k iem  1 ko lum na  z le­
w e j s tro n y : „p rze c ię tn y  koszt p rze ­
m ia łu  1 to n y “ . Poszczególne pozycje  
te j ko lu m n y  p rze ds taw ia ją  n ie  ty ł- ,  
ko przec ię tny  koszt p rze m ia łu  1 to ­
ny , ja k  w y n ik a ło b y  to z nag łów ka, 
ale rów n ież  koszty ogółem i  co n a j­
ba rdz ie j dz iw ne  —  p ro d u kc ję  w  to ­
nach. T a k ie  ustaw ien ie  ta b lic y  ra z i ' 
tych , k tó rzy  są p rzyzw ycza je n i do 
p ra w id ło w e j budow y . schem atów  
tab lic , ty m  zaś, k tó rzy  n ie  m a ją  
dostatecznej w p ra w y  w  czy tan iu  ta ­
b lic ,' sp raw ia  dużą trudność w  z ro ­
zum ien iu  tego zagadnienia, k tó re  
au to r chce ob jaśn ić  w łaśn ie  za po ­
mocą tab licy .

D ru g ie  zdanie pod 4 tab licą  b rzm i: 
„ob licze n ia  dokonano dzieląc ca łko ­
w ity  koszt p ro d u k c ji to w a ro w e j 
przez ilość ton  prze liczen iow ych , a 
następn ie m nożąc usta lony  w  ten

Sum a o b n iżk i ja k  w yże jX 100  =  
poz. 4 ru b r. 4 

290.898 X  100 =  23,6%
1.232.064

O bniżenie kosztów  w łasnych  
usta lonych  w  podany w yże j sposób 
m ożna rów n ie ż  w yp row a dz ić  przez 
k a lk u la c ję  jednostkow ą na jedną 
tonę p rze liczen iow ą D zia łu  I I I ,  np.: 
suma =  147,20 —  112,45 =  34,75 
X  8.370 =  290.898; p rocen t =

34,75 X  100

U doskonala jąc m etodę ana lizy  
przez w prow adzen ie  ton  prze licze­
n io w ych  ja k o  w ska źn ikó w  znorm a­
lizow anych  w  m ły n a rs tw ie  gospo­
darczym  osiągniem y następujące 
korzyści:

1) ścisłe usta len ie  w ie lko śc i je d ­
nostkowego kosztu w  w a run kach  
zno rm a lizow anych  w  sprawozda­
n iach  P-20, D W ;

2) jasność ana lizy , gdyż w y e lim i­
nowane zostają pozorne o b n iżk i i 
zw y ż k i kosztów, na s ku te k  zm ian  
w  s tru k tu rz e  p rzem ia łu ;

3) ła tw ość k o n tro li zadań o b n iżk i 
d la  poszczególnych przeds ięb iors tw  
przez W ZM G  i  CZM G .

Alojzy K u p ija j

N
❖

sposób je dn os tkow y koszt przez  
ilość p rzem ie lonych  ton p rze licze­
n io w ych  w  okresie spraw ozdaw ­
czym “ . W ydaje  się, że ob liczenie  
podane w  d ru g ie j części zdania je s t 
je d yn ie  odw róceniem  ko le jnośc i 
dz ia łań  a ry tm e trycznych  dokona­
nych  na tych  sam ych liczbach. 
Z  treśc i zdań poprzedzających i  n a ­
stępnych n ie  w y n ik a  jasno, że w  
p ie rw sze j części om awianego zdania  
chodzi o okres podstaw ow y, t j .  1954 
roku , a n ie  o  okres badany (1955 r.). 
Po w n ies ien iu  tego uzupe łn ien ia  
zdanie o trzym a łob y  brzm ien ie  b a r­
dz ie j jasne, a m ia no w ic ie—  ob licze­
n ia  dokonano dzieląc c a łk o w ity  
koszt p ro d u k c ji to w a ro w e j (?) o k re ­
su podstawowego, t j.  1954 r. przez 
ilość ton  p rze liczen iow ych  tegoż sa­
mego okresu, a następnie... itd .

Jednym  z zasadniczych m e ry to ­
rycznych  b łędów  ko l. K u p ija ja  jes t 
pom ieszanie po jęc ia  p ro d u k c ji to w a ­
ro w e j z po jęc iem  p rze m ia łu  zbóż. 
W  p ie rw szym  zdan iu  swojego a r ­
ty k u łu  au to r s tw ie rdza , że obniżka  
kosztów w  m łyn ach  gospodarczych  
pow in na  być p lanow ana i  k o n tro lo ­
w ana w  odnies ien iu  do p o ró w n y ­
w a ln e j p ro d u k c ji tow a row e j.

Dział I  Sprawozdanie z obniżki kosztów

Lp, T r e ś ć

K oszt w ykonan ia  p ro d u kc ji towarow ej po rów ny­
wanej w g jednostkowego kosztu

rzeczyw iste­
go 1954 r

skorygowa­
nego 1954 r.

planów. 
1955 r

rzeczyw iste­
go 1955 r

1 2 3 4 5 6

4 C a łko w ity  koszt 
w łasny p ro du kc ji 
towarowej 1.272.575 1.232.064 899.100 941.166
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W  m łyn ach  gospodarczych z uw a ­
g i na  ic h  c h a ra k te r us ługow y  —  
p rzy ję to , że pod po jęc iem  p ro d u k ­
c j i  to w a ro w e j będziem y ro zu m ie li 
cenę usług p łaconą przez k lie n tó w  
za p rze m ia ł zbóż. Wobec ta k ie j sy­
tu a c ji p ro d u k c ja  tow a row a  n ie  w y ­
stępuje tu  w  fo rm ie  n a tu ra ln e j ( f i ­
zycznej), np. w  postaci w yrobów , 
a je d yn ie  w  fo rm ie  p ien iężne j i  d la ­
tego p rzy jęc ie  proponowanego przez 
au to ra  sposobu ob liczania o b n iżk i 
kosztów sprow adzałoby się do m ie ­
rzen ia  je j je d yn ie  stosunkiem  po ­
n ies ionych kosztów do o trzym anych  
z p rze m ia łu  w p ły w ó w . A u to ro w i, 
n ie  chodzi je dn ak  o ta k i sposób 
ob liczan ia  ob n iżk i kosztów, co w y ­
n ik a  zresztą z jego późnie jszych  
w yw odów , lecz o ob liczenie ob n iżk i 
w  stosunku do je d n o s tk i fizyczne j 
czy u m o w n e j (prze liczeniow e j). 
Treść pierwszego zdania może od­
nosić się ty lk o  do tych  przedsię­
b io rs tw , k tó re  sprzeda ją w y ro b y , a 
n ie  us łu g i i  n ie  może m ieć zasto­
sowania w  całości do m ły n ó w  go­
spodarczych. D latego też p ra w ie  że 
loe w szystk ich  w ypadkach , w  k tó ­
rych  a u to r używ a w  sw o im  a r ty k u ­
le po jęc ia  „p ro d u k c ja  tow a row a“ , 
zostało ono b łędn ie  zastosowane i  
na leżałoby je  zastąpić po jęciem  
„p ro d u k c ja “ , w  sensie p ro d u k c ji 
m ie rzone j w  ilo śc i ton  lub  „p rz e ­
m ia ł zbóż“  itp .

Zdan iem  ko l K u p ija ja  p ra w id ło w e  
usta len ie  wysokości ob n iżk i kosztów  
w łasnych  „w ym a ga  n ie  ty lk o  k a l­
k u la c ji kosztów p ro d u k c ji podsta­
w o w e j na 1 tonę p rzem ia łu . K on iecz­
na jes t rów n ież  k a lk u la c ja  kosztów  
p rze m ia łu  poszczególnych rodza jów  
zbóż podstaw ow ych na jednostkę  
p ro d u k c ji“ . Z  dalszych w yp ow ied z i 
w y n ik a , że pod pojęciem  „k a lk u la ­
c j i “  rozum ie  au to r wysokość p la n o ­
w anych  lu b  fa k tycznych  kosztów  
p rze m ia łu  1 ton y  p rze liczen iow e j 
zboża, o trzym an ych  przez podzie len ie  
ogólnych kosztów pewnego okresu  
czasu p rzez ilość  przem ie lonego zbo­
ża w  ty m  okresie. W ydaje  m i się, 
że k a lk u la c ja  kosztów może być za­
stosowana zarów no do 1 tony  
fizyczne j, ja k  rów n ie ż  do 1 tony  
prze liczen iow e j. I  w  żadnym  w y p a d ­
ku  usta len ia  w ysokości kosztów  
p rze m ia łu  1 ton y  p rze licze n iow e j w  
ta k i sposób, ja k i p ro po nu je  au to r, 
n ie  m ożem y uważać, za k a lk u la c ję  
kosztów.

K a lk u la c ja  kosztów jednos tko ­
w ych  n ie  może być dokonyw ana  
na podstaw ie danych spraw ozdaw ­
czych z poniesionych kosztów w  da­

n ym  okresie  czasu. D o tyczy to 
szczególnie m ły n ó w  gospodarczych, 
gdzie s tra ty  w yn ika ją ce  z posto jów  
zak ładu  na sku tek  b ra ku  surowca  
do p rze m ia łu  są dość znaczne. Roz­
m ia r n in ie jsze j w yp ow ied z i n ie  po­
zw a la  je dn ak  na w y jaśn ien ie  ja k  
pow inno  się przeprowadzać k a lk u ­
lac ję  kosztów w  m łynach  gospo­
darczych.

W  da lsze j części swego a r ty k u łu  
a u to r zaznacza, że na sku tek  zm ia­
n y  w  s tru k tu rz e  przem ielonego  
zboża, w  k tó re j zw iększy ł się p rze­
m ia ł z ia rn a  na ś ru tę  p rzy  jedno­
czesnym zm nie jszen iu  się p rze m ia łu  
zboża na m ąkę —  zm n ie jszy ła  się 
rów n ież  w a rtość  p ro d u k c ji tow a ro ­
w e j, chociaż ogólna ilość p ro d u k c ji 
n ie  u le g ła  zm ianie . S tw ie rdzen ie  ta ­
k ie  odpow iada p raw dzie , ale n ie  m o­
gę się zgodzić z tym , aby m ożna by­
ło  przeprow adzać analizę ob n iżk i 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji ta k  ja k  
to  z ro b ił au to r.

W  p ie rw szym  zdan iu  pod lic z ­
bow ym  zestaw ien iem  ko l. K u p ija j,  
pisze: „p rz e m ia ł ś ru ty  w  pow yż­
szym  p rzyk ła d z ie  p rzyn os i z m n ie j­
szenie p ro d u k c ji to w a ro w e j na 1 
tonę p rze m ia łu  o 22,50 z ł (225.000 : 
: 10.000 t), podczas gdy obn iżka  kosz­
tów  z tego ty tu tu  w yn os i ty lk o  10 
z ł na 1 tonę p rze m ia łu .“  T ak  rze­
czyw iście  je s t i  n ie  m am  żadnych za­
strzeżeń co do słuszności tego 
tw ie rdze n ia . D a le j je dn ak  au to r 
pisze: „R zeczyw iste  przekroczenie
kosztów przez w zro s t p rze m ia łu  ś ru ty  
w yn o s i w ięc  125.000 z ł (22,50— 10 =  
=  12,50X10.000)“ . W  ty m  zdan iu  są 
dw a zasadnicze b łędy m ery to rycz ­
ne. Po p ierw sze —  ja k im  sposo­
bem  zm nie jszenie ceny za p rze m ia ł 
je d n e j ton y  zboża może spowodo­
w ać przekroczenie kosztów je d ­
nostkow ych? O bniżenie p rzec ię tne j 
ceny za p rze m ia ł je d n e j ton y  w p ły ­
w a  je dyn ie  na zm nie jszenie aku­
m u la c ji, a n ie  na w zros t kosztów  
Po drug ie  a u to r w  dalszej części 
a r ty k u łu  podkreśla , że ob liczenie w y ­
sokości o b n iż k i kosztów je s t je d y ­
n ie  słuszne je ż e li p rz y jm u je  się do 
po rów nań  w ie lko śc i p ro d u k c ji w y ­
rażone w  tonach prze liczen iow ych , 
w  cy tow a nym  pow yże j zdan iu  p rze­
p row adza na tom ia s t arw-lizę w  spo­
sób odm ienny. R e zu lta ty  tych  ob­
liczeń  są różne. P rzekroczen ie kosz­
tów  obliczane p ie rw szą  m etodą w y ­
nosi w g  au to ra  125 tys. zł., zaś d ru ­
gą oko ło  100.000 zł. Jest w ięc rze­
czą oczyw istą , że jedna  z n ic h  jes t 
błędna, a może na w e t obydw ie .

Z  k o le i p rzytoczę zdanie, w  k tó ­

ry m  nie  mogę zrozum ieć sensu. 
B rz m i ono: „R ozw iązan ie  to (prze­
liczen ie  to n  fizycznych  na um ow ne  
t j .  p rze liczen iow e) u m o ż liw i kon ­
tro lę , i  analizę zadań w  zakresie  
obn iżen ia  p o ró w n y w a ln y c h  kosztów  
p ro d u k c ji to w a ro w e j (?) w  n iezm ien­
nych  w a ru n ka ch  zno rm a lizow anych  
d la  m ły n a rs tw a  gospodarczego“ . 
R ów nież w  je d n y m  z poprzedn ich  
zdań używ a ko l. K u p ija j „w a ru n k i 
p o ró w n yw a ln e “ . W szystko by ło b y  
w  porządku , gdyby  a u to r p rz y ją ł 
te rm in y  w  ta k im  znaczeniu, w  ja ­
k im  one są powszechnie używ ane  
lu b  po s tw orze n iu  now ych  o k re ś lił 
co przez n ie  rozum ie. W edług po­
wszechnie p rz y ję ty c h  zasad pod po­
jęc iem  „w a ru n k ó w  p o ró w n y w a l­
n y c h “  rozum ie się założenie n ie ­
zm ienności cen, staw ek płac, sto,wek 
am o rtyza cy jn ych , ta r y f  itp . w  tych  
okresach, kóre p o rów nu jem y ze so­
bą. Rzecz oczyw ista , że odnosi się 
to  ty lk o  do kosztów , w  odn ies ien iu  
zaś do p ro d u k c ji będziem y m ó w ili 
„ p ro d u k c ja  p o ró w n yw a ln a “ , co 
zresztą m a odm ienny sens od po­
przedn iego te rm in u . C hodzi tu  bo­
w ie m  o taką  p ro du kc ję , k tó ra  by ła  
w y tw o rzo n a  w  obydw u p o ró w n y ­
w a ln y c h  okresach.

A u to r  poda je  w p ra w d z ie  na koń­
cu swojego a r ty k u łu  co rozum ie pod  
ty m  po jęc iem , pisząc: „p rzez w p ro ­
wadzenie to n  p rze liczen iow ych , ja ko  
w ska źn ikó w  zno rm a lizow anych  w  
m ły n a rs tw ie  gospodarczym...“  A  w ięc  
ton y  p rze liczen iow e oznaczają tu  to  
samo co ton y  fizyczne  „ w  n iezm ien­
nych  w a ru n ka ch  zno rm a lizow anych “  
lu b  to  samo co „w s k a ź n ik i zno r­
m a lizow ane“ . M am  dw ie  w ą tp liw o ­
śc i co do słuszności ta k ic h  określeń. 
P ierw sza  —  czy m ożem y okreś lić  
ton y  um ow ne (prze liczeniow e) ta ­
k im  m ianem , jak iego  używ a autor?  
M nie  się w yd a je , że po jęc ie  „z n o r­
m a lizo w a n y “  m usi odpow iadać pe w ­
n ym  w a ru n ko m  ściśle oznaczonym, 
czego n ie  m ożem y przyp isać ton ie  
p rze liczen iow e j. Po d ru g ie  —  czy 
w prow adzen ie  do ob liczeń ton  u - 
m ow nych  (prze liczen iow ych ) pozwo­
l i  na taką  po rów nyw a lność  kosztów  
jednos tkow ych , czy p rocen tu  ich  
o b n iż k i w  danym  zakładzie  lu b  
przeds ięb io rs tw ie , na podstaw ie k tó ­
ry c h  m og lib yśm y ocenić ic h  pracę?

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że p rze­
p row adzan ie  an a lizy  ksz ta łto w an ia  
się kosztów  w łasnych , czy ob licza ­
n ia  p rocen tu  ich  o b n iż k i je s t b a r­
dz ie j w łaśc iw e  w  stosunku do 1 to­
n y  um o w n e j n iż  w  s tosunku do 1 
to n y  fizyczne j. D o tyczy to  szcze­
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gó ln ie  tych  jednostek organ iza­
c y jn y c h  czy też okresów , w  k tó ry c h  
s tru k tu ra  przem ie lanego zboża u le ­
ga pow ażnym  odchylen iom . N ie ­
m n ie j je d n a k  n ie  zawsze m ożem y  
m ów ić  o p o rów nyw a lno śc i kosztów  
na w e t po p rz y ję c iu  do ob liczeń ton  
um ow nych . P rz y k ła d  —  czy może­
m y  m ów ić  o po rów nyw a lno śc i k o ­
sztów  w łasnych  p rz e m ia łu  je d n e j 
ton y  um o w n e j (p rze liczen iow e j) w  
dw óch m łyn ach , z k tó ry c h  jeden  
posiada napęd w odny, d ru g i zaś na  
gaz ssany? Sądzę, że n ie ! Skoro  
teo re tyczn ie  sk róc im y  proces tech­
no log iczny p rzy  przem ia le  zboża na 
śrutę, sprow adza jąc go ty m  sam ym  
do ta k ie j d ługości w  p rzyb liże n iu , 
ja k a  w ys tęp u je  p rz y  p rzem ia le  
w a lco w ym  z ia rn a  na m ąkę przez  
rów n ie ż  teore tyczne zm nie jszenie  
ilośc i przem ie lonego zboża w  sto­
sunku  3 :1 , to  dlaczego n ie  m o g li­
byśm y w y e lim in o w a ć  p rzy  ana liz ie  
tych  kosztów , k tó re  w  m ły n ie  o na­
pędzie na gaz. ssany po w s ta ją  z ty ­
tu łu  zużycia  p a liw a , jego p rze w o­
zów, ja k  rów n ież  kosztów  osobo­
w ych  zw iązanych z za trud n ien iem  
p ra co w n ika  obsługującego s iłow n ię .

P rzytoczone dw a sposoby częścio­
wego e lim in o w a n ia  czynn ikó w  u- 
tru d n ia ją c y c h  po rów nyw a lność  je d ­
nos tkow ych  kosztów w łasnych  są 
od siebie krańcow o różne, n ie m n ie j 
je d n a k  w  obydw óch ob liczeniach  
zakłada się pewnego rod za ju  f ik c ję .  
W  p ie rw szym  p rzyp a d ku  zm nie jsza  
się fizyczną  w ie lko ść  dokonyw anych  
przem ia łów , w  d ru g im  zaś z m n ie j­
sza się wysokość pon ies ionych ko­
sztów.

Z w ró c iłe m  uwagę ty lk o  na je ­
den z w ie lu  czynn ikó w  u tru d n ia ją ­
cych w yc iągn ięc ie  w łaśc iw ych  
w n io skó w  p rz y  ana liz ie  kosztów, 
aby ty m  sam ym  wskazać, że w p ro ­
wadzenie do tych  ob liczeń to n  u - 
m ow nych , chociaż je s t n ie w ą tp liw ie  
p e w n ym  postępem  w  ty m  zakresie, 
to  je d n a k  n ie  rozw iązu je  całego za­
gadnien ia .

N a leża łoby jeszcze ustosunkow ać  
się do sposobu us ta lan ia  wysokości 
kosztów  w łasnych . A u to r  p ro po nu ­
je , aby p rzy  ob licza n iu  wysokości 
o b n iż k i kosztów  zastosować nastę­
pu jące  dz ia łan ie : p rzec ię tny  koszt 
p rze m ia łu  1 ton y  um o w n e j (p rze li­
czen iow ej) zboża za ro k  poprzedn i, 
ob liczony w  w a ru n ka ch  p o ró w n y ­
w a ln y c h  m nożym y przez ilość p rze­
m ie lon ych  ton  um o w n ych  w  okre­
sie spraw ozdaw czym  ro k u  bieżące­
go. W  ten sposób dow iem y się ja k  
w ysok ie  koszty pon ios łoby p rzed ­

s ięb io rstw o, gdyby n ie  zrea lizow ano  
ich  obn iżk i. Przez po rów nyw a n ie  
fa k ty c z n y c h  kosztów za okres spra­
wozdawczy br. z ty m i, k tó re  zosta­
ły  ob liczone w  sposób podany w y ­
że j o trzym u je m y  wysokość ob n iżk i 
kosztów  w  g lob a ln e j sum ie.

T ak ie  postępowanie jes t zgodne 
zresztą z p rzep isam i in s tru k c ji  w  
spraw ie  sprawozdaw czości fin a n so ­
w e j na  1955 r. op racow anej przez  
M in is te rs tw o  F inansów . M n ie  się 
je d n a k  w yd a je , że ten  sposób p rze­
p row adzan ia  an a lizy  o b n iż k i kosz­
tów  może być zastosowany ty lk o  
w  przeds ięb iors tw ach, w  k tó ry c h  
n ie  w ys tęp u je  sezonowość p ro d u k ­
c ji.  W  jednostkach  o rgan izacy jnych , 
w  , k tó ry c h  w s k a ź n ik i sezonowości 
w y k a z u ją  duże odchy len ia  w  ciągu  
ro ku , a w  te j liczb ie  w  m łynach  
gospodarczych  —  na podstaw ie  ta ­
k ic h  ob liczeń będą zawsze w yc iąga­
ne fa łszyw e  w n iosk i.

W yda je  się rzeczą zrozum ia łą , że 
w  ta k ic h  w a ru n ka ch  dz ia ła lnośc i 
gospodarczej n ie  zawsze m ożna po­
rów nać dw a w s k a ź n ik i dotyczące 
tego samego zagadnien ia  (np. p ro ­
d u k c ji,  w yd a jn ośc i p racy, kosztów, 
itp .), ale w ystępu jące  w  różnych  
okresach czasu. N ie  na leży, m o im  
zdaniem , chociaż w  pew nych  w y ­
padkach jes t to  wskazane  —  po­
ró w n yw a ć  na p rz y k ła d  kosztów  
w łasnych  p rze m ia łu  je d n e j tony  
zboża w  1 kw a rta le , z kosztam i je ­
dn os tko w ym i w  11 czy też I I I  kw . 
N ie  m ożna rów n ie ż  po rów nać p rze­
c ię tnych  kosztów p rze m ia łu  je d n e j 
ton y  za. ca ły  u b ie g ły  ro k  (np. za 
1954 r.) z kosztam i je d n o s tk o w y m i1 
pewnego okresu sprawozdawczego  
ro k u  następnego (np. I  kw : 1955 r.). 
S tanow isko swoje uzasadniam  tym , 
że pom im o spadku p ro d u k c ji w  o- 
kresie  w iosen no -le tn im  koszty ogó­
łem  zm nie jsza ją  się nieznacznie, 
a to dlatego, że w  m łyn ach  gospo­
darczych w  obecnej c h w ili ok. 80—• 
90% na leży zaliczyć do w zg lędn ie  
(um ow nie) s ta łych . W  tych  w a ru n ­
kach koszty jednostkow e u lega ją  
dużym  w ahan iom  w  zależności od 
w zro s tu  czy spadku p rzem ia łu .

Wobec tak iego stanu p rzy  a n a li­
zie o b n iż k i kosztów m ożna p o ró w ­
nyw ać ty lk o  odpow iedn ie  —okresy

danych la t. Np. I  kw . 1955 z 1 kw . 
1954, I I  kw . 1955 z I I  kw . 1954,1 p ó ł­
rocze 1955 z I  pó łroczem  1954 itd . 
W  pow yższym  rozum ow an iu  u -  
w zg lęd n iłem  w a ru n k i p o ró w n y w a l­
ności kosztóio w  powszechnie p rz y ję ­
ty m  znaczeniu oraz założyłem , że 
obn iżka  kosztów  będzie w y liczan a  na  
1 tonę p rze liczen iow ą. T ak  w ięc  te 

. c z y n n ik i w  m o ich  rozw ażan iach nie  
w p ły w a ją  na w y n ik i obliczeń.

Poniższe zestaw ienie w yka zu je  
liczbow e różnice, ja k ie  po w s ta ją  
p rz y  w y lic z a n iu  o b n iż k i kosztów  
m etodą p ie rw szą  i  drugą. Jako za­
łożen ia p rz y ję to : 1) koszt p rze m ia ­
łu  1 ton y  u m o w n e j (p rze liczen io­
w e j), zb liżon y  do rzeczyw istego,
2) w ie lkość  p ro d u k c ji —  dow o lna  
prze liczona na ton y  um owne.

K oszt p rze m ia łu  1 ton y  u m o w n e j:
1954 r. —  przec ię tna  165, 1954 r. 
I  kw . —  140 z ł, 1955 r. 1 kw . 129 zł.

P rzem ia ł w  tonach um o w n ych :
1955 r. I  kw . —  35.000.

O bn iżka kosztów w y liczon a  w g  
obecnie obow iązu jące j m etody z u - 
w zg lędn ien iem  ton  um o w n ych  w y ­
niesie w  sum ie abso lu tne j 1.260 
tys. z ł (35.000 X  165) —  129, w  lic z ­
bach zaś w zg lędnych  —  21,8 
[(165— 129) yt. 100] :165.

O bn iżka  kosztów  w y liczona  w g  
proponow anego przeze m n ie  sposo­
bu z uw zg lędn ien iem  rów n ie ż  ton  
um ow nych  w yn ies ie : w  sum ach ab­
so lu tnych  —  385.000 z ł /35.000X(140 
■— 129)], zaś w  p rocen tach: 7,9 [(140 
— 129)X100] :140.

Jak  w idać  z pow yższych w yliczeń , 
p rzy jęc ie  te j czy in n e j m etody p rzy  
ob liczan iu  o b n iż k i kosztów m a de­
cydu jące znaczenie d la  uchw ycen ia  
w łaściw ego obrazu. P rz y jm u ją c  
p ie rw szą  m etodę w ykażem y zawsze 
w  spraw ozdan iu  w zó r P-20 DW , że 
w  p ie rw szym  k w a rta le  danego ro ku  
is tn ia ła  pow ażna obn iżka  kosztów, 
w  trzec im  zaś k w a rta le  przekrocze­
nie. P rzy ję c ie  d ru g ie j m etody po­
z w o li na p ra w id ło w ą  ocenę w y s iłk u  
p ra co w n ikó w  m ły n ó w  gospodar­
czych w  zakresie o b n iż k i kosztów  
w łasnych .

Józef Kozioł

PEŁNA REALIZACJA PLANU SKUPU ZBOŻA, TO ZA ­

PEWNIENIE ZAOPATRZENIA W CHLEB M IAST I WSI.
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Wydajność mąki i przetworów ubocznych
przy przemiale żyta

W ydajność p rze tw o ró w  g łów nych  i  ubocznych p rzy  
p rzem ia le  żyta zależy g łów n ie  od jakośc i zboża o trzy ­
m anego do przerobu. N adm ie rne  zanieczyszczenie 
w p ły w a  na zm niejszenie w yd a jn ośc i m ą k i i  o trąb  
oraz w zro s t odpadów  użytecznych i  nieużytecznych. 
N adm ie rna  w ilgo tność na tom ias t w p ły w a  na z w ię k ­
szenie s tra t p rzem ia łow ych  na sku te k  ususzki. P rzy  
ocenie w a rto śc i technolog iczne j ży ta  duże znaczenie 
m a rów n ież  w ie lkość  z ia rn  i  ich  popiołowość. W ago­
w y  stosunek poszczególnych części sk ładow ych  z ia rna  
żyta i  ich  popio łow ości w  stosunku p rocen tow ym  do 
suchej m asy przedstaw ia  się w g K ozakow a następu­
jąco: całe z ia rno  —  waga —  100, popio łowość
1,68— 2,1; b ie lm o  —  75— 79 (0,36—0,5); o k ry w a  owoco­
w a —  4,8— 5,5 (3,2— 3,8); o k ry w a  nasienna —  1,9—-

2,8 (2,45— 3,45); w a rs tw a  a leuronow a —  10— 13 (7,38— 
8 9); zarodek —  3,4— 4 (4,5— 6).-

B ie lm o  w  z ia rnach z ie lonych w ynos i ś rednio 75%, 
w  żó łtych  72%, brązow ych  —  70%.

W ydajność p rze tw oró w  g łów nych , a zwłaszcza m ąk 
w ysokiego ga tunku  zależy od ja k  na jściśle jszego od­
dzie len ia  podstaw ow e j części z ia rna  t j .  b ie lm a  od po­
zosta łych części. P rzy  p rzem ia le  ży ta  podobn ie ja k  
i  p rzy  p rzem ia le  pszenicy w  obecnych w a run kach  
ścisłe oddzie lenie ją d ra  z ia rna  od otaczającej go łu s k i 
n ie  je s t m oż liw e  i  d la tego część łu s k i przechodzi 
zawsze do m ąk i, a część m ą k i do otrąb . Im  w yższy 
je s t p rzem ia ł, ty m  w ięce j łu s k i zaw iera  m ąka. W y­
kazu je  to  sk ład  chem iczny poszczególnych p rze tw o­
ró w  o trzym yw a nych  p rz y  przem ia le  ży ta  (w  %):

popiół tłuszcz białko skrobia błonnik Pentozany

żyto •—- całe ziarno 1,95 1,88 11,61 60,33 1,97 8,45
mąka— 0 —30$ 0,46 0,69 6,71 81,53 0,07 3,55

„  30—60$ 0,94 1,43 11,00 69,44 0,40 5,25
„  60—65$ 1,74 2,29 14,47 60,27 0,93 7,02
„ 65-70$ 2,09 2,71 16,58 55,40 1,22 8,13

otręby 70—95 4,83 3,62 17,58 20,49 5,79 22,59
łuska I 4,34 5,98 21,05 13,52 10,85 24,17
łuska II 3,25 2,87 11,14 11,30 14,39 36,35
odpady z filtrów 3,84 3,40 - 13,36 29,31 10,89 24,84
zarodek 5,54 11,95 44,74 — 3,94 7,32

Ażeby z z ia rna  zbóż m ożna b y ło  o trzym ać p lano­
w ane ilośc i m ą k i o  usta lone j zaw artośc i pop io łu , zbo­
że odpow iadać m us i okreś lonym  w ska źn iko m  jakościo­
w ym .

W  ZSRR p rzy  dostawach żyta  do zak ładów  m ły ­
na rsk ich  obow iązu ją  n o rm y  m in im a lne , określa jące 
na jn iższe w s k a ź n ik i jakościow e d la  zboża dopuszczal­
nego do ob ro tu  oraz n o rm y  postawowe (roz liczen io­
we), k tó re  są podstaw ą roz liczen ia  zakładu p ro d u k ­
cy jnego z dostawcą oraz w y liczen ia  w yd a jn ośc i p ro ­
d u k c ji. W  w yp ad ku  gdy dostarczone zboże n ie  odpo­
w iada  w ska źn iko m  jakośc iow ym , us ta lonym  w  n o r­
m ach podstaw ow ych, po trąca się dostawcy od ceny 
zboża m n ie jw a rto ść  lu b  p łac i nadw artość. O dchylen ia  
w ska źn ikó w  ja kośc iow ych  zboża od no rm  roz liczen io­
w ych  są rów n ież  podstaw ą do przeprow adzan ia  k o ­
re k ty  no rm  w yd a jn ośc i p ro d u k c ji zależnie od jakości 
o trzym anego zboża.

R adzieckie n o rm y  m in im a ln e  i podstaw ow e są na­
stępujące: (pierwsza liczba dotyczy n o rm  m in im a l­
nych, d ruga  —  w  naw iasie  —  podstaw ow ych  w  u ję ­
c iu  p rocen tow ym ): w ilgo tność —  15,5, (14,5), zanie­
czyszczenia ogólne —  2 (1), w  ty m  m in e ra ln e  —  0,3 
(0,2), chw as ty  szkod liw e  —  0,2 (0,1), sporysz —  0,15 
(0.1), k ą k o l —  0,5 (0,1), obsada z ia rn  obcych —  4 (1), 
w  ty m  z ia rn  p o rośn ię tych  —  3 (— ), z ia rn  d robnych

przechodzących przez s ita  z o tw o ra m i 1,4X20 m m  —  
—  (1); po p ió ł —  —  (1,97); c iężar ob ję tośc iow y —  —- 
(70 feg/hl).

Z żyta podstaw ow e j jakośc i obow iązu je następująca 
w yda jność p rze tw oró w  g łów n ych  i  ubocznych:

Przemiał na mąkę

2— ga- 
tunk. 

15+63$

pytlo-
wa
63%

sitko­
wa

87%

razo­
wa

97,5

mąka pytlowa 15,0 63,0
„ sitkowa 65,0 87,0
,, razowa 96,0
„ pastewna 15,0

otręby 16,0 18,0 9,0 1,5
odpady użyteczne 2,8 2,8 2,8 1,3

„ nieużyteczne 0,7 0,7 0,7 0,7
straty mechaniczne 0,2 0,2 0,2 0,2
ususzka 0,3 0,3 0,3 0,3
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Jeżeli w s ka źn ik i jakościow e pobranego do przem ia­
łu  żyta odbiega ją od no rm  podstaw ow ych, zm ien ia  
się p rocen tow a w yda jność p ro d u k c ji w  następu jących 
granicach:

1. P rzy  ga tunkow ych  p rzem ia łach  ży ta  o  n is k ie j 
w ilgo tn ośc i z n a w ilżan iem  w  granicach 1% —  m ąka 
i  o tręby  + 0 ,3% , ususzka — 0,3; za każdy p rocen t w i l ­
gotności ponad no rm ę podstaw ow ą 14,5%: m ąka  i 
o trę b y  — 0,3, ususzka +0,3.

2. P rzy  razow ym  przem ia le  żyta o w ilgo tn ośc i 13% 
i  niższej z naw ilżen iem  w  granicach 1%: m ąka i  o trę ­
b y  + 0,3 , ususzka — 0,3.

3. P rzy razow ych przem ia łach żyta o w ilgo tn ośc i 
ponad 13% za każdy p rocen t fa k tyczn e j ususzki, ob­
liczone j w g  w łaśc iw ego w zo ru  ponad norm ę podsta­
w ow ą ususzki (0,3%) — 1 i  + 1 , poniże j n o rm y  pod­
s taw ow e j ususzki + 1 ,  — 1.

4. Za każdy p rocen t zanieczyszczeń ogólnych ponad 
norm ę 1%: m ąka i  o tręb y  — 1, odpady użyteczne + 1 , 
pon iże j n o rm y : + 1  i  — 1.

5. Za każde pe łne 0,05% chw astów  szkod liw ych  
ponad norm ę podstaw ow ą 0,1% (sporyszu): m ąka 
i  o tręby —  0,3, odpady nieużyteczne +0,3.

6. Za każde 0,1 % zanieczyszczeń m in e ra ln y c h  ponad 
norm ę 0,2%: odpady użyteczne — 0,1, odpady n ieuży­
teczne +0,1.

7. P rzy  ga tunkow ych  p rzem ia łach ży ta  za każde 
0,01% pop io łu  ponad norm ę podstaw ow ą 1,97%

zm niejsza się ilość m ą k i o — 0,2, zw iększa iloś o trąb 
o +0,2.

8. Za każdy p ro cen t zaw artośc i z ia rn  obcych łącz­
n ie  z z ia rna m i d ro b n ym i ponad norm ę podstaw ow ą 
(1%) zm niejsza się ilość m ą k i i  o trąb  o 0,15, zw iększa 
ilość odpadów użytecznych o 0,15.

Rozliczenie wydajności produkcji

P rzyk ła d : Załóżm y, ż.e o trzym a liśm y  do  p rzem ia łu  
na m ąkę dw uga tunkow ą  (15 + 6 5 % ) ży to  o  następu­
jących  cechach jakośc iow ych : w ilgo tność  15,5%, po­
p ió ł —  2,05%, zanieczyszczenie ogólne —  2%, w  ty m  
m ine ra lne  —  0,3%, sporyszu ■— 0,3%, obsada z ia rno ­
w a —  3.0%.

Ze zboża tego o trzym a liśm y  następujące ilośc i p ro­
d u k tó w : m ą k i I  gat. —  14,10%, I I  gat. —  62%, 
o trąb  —  16,7%, odpadów  użytecznych —  3,8%, n ieuży­
tecznych —  2,2%. Ususzka w yn ios ła  1.05%, s tra ty  
m echaniczne —  0,15%.

O b liczm y ja k ą  w yda jność p ro d u k c ji po w in n iśm y  
o trzym ać z z ia rna  o przytoczonych cechach jakościo­
w ych , k o ryg u ją c  podstaw owe n o rm y  w yda jnośc i, oraz 
ja k ie  odchylen ia  od no rm  skorygow anych w yka zu je  
uzyskana p rodukc ja .

S korygow ane c z y li roz liczen iow e n o rm y  w y d a j­
ności p ro d u k c ji p rzedstaw ia  następujące ob liczen ie :

Wskaźniki

Jakość ziarna
Zmiany wy­
dajności w 
procentach

Wydajność procentowa

podst. rzeczy-
wist

mąka I 
gat. 15,00

mąka II 
gat. 65.00

otr.
16.00

odpady 
użyt. 2.80

odpady
nieuż.

0.70
ususzka
0.30%

straty
mech.
0.20%

WiJgotn. 14,50 15,50 1x0. 3=0.30 —0.05 —0.20 —0.05 +0,30
popiół 1,97 2,05 8x0. 2=1.60 —0.30 —1.30 +  1.60
zanieczysz. 1,00 2,00 1x1. 0=1.00 —0.16 —0.68 —0.16 +  1,00
za miner. 0,20 0,30 1x0. 1=0.10 —0,10 +0,10
sporysz 0,10 0,30 4x0. 3=1.20 —0.19 —0.81 —0.20 +  1,20
obsada ziarn 1,00 3,00 2x0.15=0.30 —0.05 —0.20 —0.05 4 0,30

Rozliczeniowe normy wydajności 14.25 61.81 17.14 4,00 2,00 0,60 0,20

Sposobu obliczeń zm ian w yd a jn ośc i d la  poszcze­
gó lnych p rze tw o ró w  nie  poda jem y, gdyż b y ł on w y ­
czerpująco om ów iony w  poprzednich num erach „G o ­
spodark i Z bożow e j“ .

M a jąc  usta lone rozliczen iow e no rm y  w yda jnośc i 
poszczególnych prze tw orów , p rzystępu jem y do spo­
rządzenia b ilansu  w yda jnośc i p ro d u k c ji d la  obliczenia 
rzeczyw is te j ususzki i  s tra t m echanicznych.

Załóżm y, że z otrzym anego zboża o w ilg o tn o ś c i 15,5% 
o trzym a liśm y  98,8% p ro d u k tó w  g łów nych  i ubocznych 
a średnia w ilgo tność tych  p ro d u k tó w  w yn os iła  14,6%. 
R zeczyw ista ususzka w ynos ić  będzie zatem

(15,5 —  14,6) X  100

Rzeczyw iste s tra ty  m echaniczne usta la  się od licza­
jąc  od sum y 100, p rocen t o trzym ane j p ro d u k c ji,  odpa­
dów  i  ususzki. W  przytoczonym  p rzyk ła d z ie  s tra ty  
m echaniczne wynoszą: 100 —  (92.80 +  3.80 +  2.20

+  1.05) =  100 —  99.85 =  0.15. P orów nu jąc  rzeczy­
w iśc ie  osiągnię tą w yda jność p ro d u k c ji z no rm a m i 
roz liczen iow ym i, uw zg lę dn ia jącym i odchylenia od pod­
staw ow ych  w ska źn ikó w  jakośc iow ych  zboża, o trz y ­
m am y następujące rozliczenia, dotyczące w y k o rz y ­
stan ia  surowca.
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m ąka I  .gat. 14.25 14.10 — 0.15
m ąka I I  gat. 61.81 62.00 +0.19
otręby 17.14 16.70 — 0.44
odpady użyteczne 4.00 3.80 — 0.20
odpady nieużyteczne 2.00 2.20 +0.20
ususzka 0.60 1.05 +0.45
s tra ty  mechaniczne 0.20 0.15 — 0.05

100,00 100.00 0.00
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W  przytoczonym  pow yże j p rz jd tładz ie  w szystk ie  
w s k a ź n ik i jakościow e pobranego do p rze m ia łu  zboża 
k s z ta łto w a ły  się pon iże j no rm  podstaw ow ych.

W  w ypadku , gdy o trzym ane zboże pod w zględem

jakośc iow ym  przewyższa w s k a ź n ik i podstawowe, n o r­
m y  roz liczen iow e w yd a jn ośc i p rzy  p rzem ia le  dwuga- 
tu n k o w y m  żyta z uw zg lędn ien iem  n a w ilżen ia  w  gra- 
p icach  1% , p rzedstaw iać ¡się będą następująca:

W skaźn ik i

J akosc ziarna Z m ian y  
w yda jno­

ści w 
procen­

tach

W ydajność podstawowa

podst. rzeczy­
w is ta

mąka 
I gat. 
15,00

mąka 
I I  gat.
65,00

otr.
16,00

odpady
użyt.
2,80

odpady
n ieużyt.

0,70
ususzka

0,30
stra t.
mech.

0,20

w ilgo tność 14,50 12,00 0,3 +0,05 +0,20 +0,05 _ 0,30
po p ió ł 1,97 1,85

zanieczysz. 1,00 0,80 0,20 + 0 ,3 +0 ,14 +0,03 0,20

zan. m iner. 0,20 0,18

sporysz 0,10 0,05

obsada ziarna 1,00 0,80

Rozliczeniow e no rm y w yda jnośc i 15,08 65,34 16,08 2,60 0,70 0 0,20

P rzy  ga tunkow ych  p rzem ia łach  żyta m ającego w i l ­
gotność niższą od no rm y  podstaw ow ej 14,5% p rzy  
stosowaniu na w ilża n ia  w  granicach 1%, zw iększa się 
norm ę w yda jnośc i p roduk tów , a zm niejsza no rm ę 
ususzki o 0,3%. W  w yp ad ku  gdyby naw ilżen ie  w y n o ­
s iło  ponad 1%, rozliczen ie przeprow adza się na pod­
s taw ie  rzeczyw is te j ususzki, us ta lone j w  b ilan s ie  w i l ­
gotności zboża i p ro d u k tó w  przem ia łu .

W  zakładach, w  k tó ry c h  na w ilża n ie  zboża n ie  jes t

przew idziane, p rze rab ian ie  z ia rna  o w ilgo tn ośc i p o n i­
żej no rm y  podstaw ow e j 14,5%. n ie  w p ły w a  na zm ia­
nę w yda jnośc i p rze tw oró w  i  ususzki, p rzew idz iane j 
w  podstaw ow ych norm ach w yda jnośc i.

W łaśc iw a  ocena gospodarki m a te ria ło w e j i zużytko­
w a n ia  surowca m oż liw a  jes t jedyn ie  p rzy  uzw.ględ- 
n ie n iu  w szys tk ich  czynn ików  w p ływ a ją cych  na w y ­
dajność p ro d u k c ji a przede w szys tk im  cech jakościo­
w ych , o trzym anego do p rze rób k i zboża. ¡VI. Z.

Nowe zadania w  
przetw orów

Pom im o, że w  zakresie popraw y 
jakośc i p rze tw o ró w  zbożowych czy­
nione są bardzo poważne w y s iłk i 
ze s trony  całego apara tu  przem ysłu 
m łynarsk iego , w y n ik i tych  zabie­
gów nie  mogą być określone ja k o  
w  p e łn i zadowalające. W ym agania 
jakościowe, staw iane przez konsu­
m en ta  są w y n ik ie m  stale podnoszą­
cej się s topy życ iow e j św ia ta  p ra ­
cy. Postęp w  m etodach p ro d u k c y j­
nych p ieka rn ic tw a , m aka ron ia rs tw a  
i  in nych  odb iorców  oraz szybk i roz­
w ó j apara tu  kon tro lnego  u odb io r­
ców  i  d y s try b u c ji n ie w ą tp liw ie  
p rzyczyn ia ją  się w  znacznie szer­
szym n iż  dotąd zakresie do u ja w ­
n ia n ia  n iedociągn ięć jakośc iow ych  
w  o trzym yw a n ych  z m łyn a rs tw a  
prze tw orach zbożowych.

G enera lnym  żądaniem  p ie ka rn ic ­
tw a  s taw ianym  m ły n a rs tw u  ja ko  
dostawcy, jes t zapew nienie dostaw  
m ą k i odpow iada jące j no rm om  o 
w yró w na nych  s ta łych  cechach ja ­
kościow ych i  w yp ieko w ych . Ten 
n ie w ą tp liw ie  s łuszny z p u n k tu  w i­
dzenia p ie k a rn ic tw a  postu la t w in ie n  
być p rzedm io tem  zasadniczej u w a ­
g i p rzy  om a w ia n iu  now ych zadań 
w  w a lce  o  jakość p ro d u k c ji. Oczy­
w iśc ie  ca łkow ite  zrea lizow anie  żą­
dania naszych odb iorców  leży nie 
ty lk o  w  m ożliw ościach samego m ły -  
na rs tw a  i w ym aga poważnych za­
b iegów  organ izacy jnych  w  resorcie 
M in is te rs tw a  Skupu, a kon k re tn ie

walce o jakość 
zbożowych
w  P olsk ich  Zakładach Zbożowych. 
Chodzi m ia no w ic ie  o u regu low an ie  
trudnego zadania, ja k im  je s t zabez­
pieczenie p rzem ysłow i m ły n a rs k ie ­
m u m oż liw ie  w y ró w n a n e j w  p ro­
po rc jach jakośc iow ych  pu lę zbóż 
przem ysłow ych, na przestrzeni ca­
łego roku.

D la  zagw aran tow an ia  p ie ka rn ic - 
tw u  dostaw m ąk  pszennych o obo­
w iązu jących  norm ach technicznych, 
m ły n y  p o w in n y  o trzym yw ać do 
p rzem ia łu  pszenice o przecię tne j za­
w a rto śc i g lu tenu  co n a jm n ie j 25%. 
D la  zapew nienia zaś popraw nych  
w łasnośc i w yp ie ko w ych  m ą k i, k o ­
nieczna jes t dom ieszka tw a rd ych  
pszenic w ysokog lu tenow ych.

Zadaniem  w ięc P ZZ  pow in no  być 
rozpoznawanie pszenicy w ed ług  je j 
w a rto śc i g lu tenow ych  i  dostosowa­
n ie  odpow iedn ie j p o lity k i m agazy­
now e j, g w a ra n tu ją ce j niezbędne 
p ropo rc je  dostaw, zarówno k ra jo ­
w ych  ja k  i zagran icznych .pszenic. 
Dotychczasowe zaopatrzenie m ły n ó w  
m ia ło  raczej ch a ra k te r akcyjnośei. 
M ły n y  o trzym yw a ły  w  okresach 
pożn iw nych  ty lk o  pszenice kra jow e , 
w  doda tku w  n ie k tó rych  re jonach 
w  dużym  s topn iu  porośnięte o z ru j­
now anym  g lu ten ie , nadm ie rn ie  w i l ­
gotne, porażone śniecią, pleśnią, 
szkodn ikam i itp . W  dalszych okre ­
sach m ły n y  o trz y m y w a ły  w yłączn ie  
pszenice im portow ane  bez dom ieszki

k ra jow ych . Pszenice ta k ie  o znacz­
nie odm iennych w łasnościach w y ­
p iekow ych  n ie je dn okro tn ie  w y m a ­
ga ły  dom ieszki pszenicy k ra jo w e j 
z uw ag i ha różne specyficzne w ady 
ja k  np. obsada skabiozy, zanieczysz­
czeń m in e ra lnych  czy innych .

O czyw iście w  w ypadkach  tak ich  
dostaw, m ły n y  z b ra ku  m ieszanek 
pszenic o cechach w yró w na nych , 
zmuszone b y ły  p rodukow ać m ą k i z 
otrzym anego z ia rna  bez m ożności 
sporządzenia podstaw ow ych m iesza­
nek p rzem ia łow ych. W  tych  w a ru n ­
kach dostarczone m ą k i w y ka zyw a ­
ły  czasami u jem ne cechy jakości 
z ia rna , mogące powodować p e r tu r­
bacje w  procesach technolog icznych 
p ieka rn ic tw a , o trzym ującego n ie ­
om al w  każdym  transporc ie  m ą k i 
o krańcow o różnych w łasnościach 
w yp iekow ych .

Zadanie unorm ow an ia  przez P ZZ 
jakośc iow e j p o lity k i dostaw  zboża 
dla m łyn ów  je s t ty m  w ięce j pa lą­
ce, że p ie k a rn ic tw o  opracow uje  ju ż  
szeroki p rogram  n o rm a liza c ji pro­
cesów technolog icznych, k tó rych  
zasadniczym  w a ru n k ie m  powodzenia 
je s t o trzym yw a n ie  z m ły n ó w  do­
s taw  m ą k i o ja k  na jb a rdz ie j jedno­
l i ty m  poziom ie w łaściw ości w y p ie ­
kow ych. Zagadnien ie to  rozszerza 
się w  ró w n e j m ierze d la  potrzeb 
m aka ron ia rs tw a  i in nych  p rzem y­
s łów  spożywczych.

N a t le  powyższych uw ag zdawało 
by  się, że do czasu u re gu low an ia  
om ów ionego k luczowego prob lem u



GOSPODARKA ZBOŻOWA28

surowca, m ły n y  u sp raw ied liw ion e  
się częściowo w  zakresie re k la m a c ji 
jakościow ych . Czy ta k ie  rozum ow a­
n ie  by łob y  słuszne? P opatrzm y ty l­
ko  sam okry tyczn ie  na zagadnienie 
w a lk i o podnoszenie jakośc i w  m ły -  
na rs tw ie . Czy wszędzie w a lczy  się 
z konieczną tu  energ ią  i  uporem  
o dobrą  jakpść p ro d u kc ji?  N ie, nie 
wszędzie. Jefet w ie le  s łusznych re ­
k la m a c ji na  złą jakość. W y n ik a  to  
n ies te ty  n ie  ty lk o  z przyczyn su­
row cow ych.

Pomad 60 % w szys tk ich  uznanych 
re k la m a c ji s tanow ią  rek lam ac je  z 
ty tu łu  przekroczenia no rm  popioło­
w ych  obow iązu jących dla  poszcze­
gó lnych typ ó w  i  aso rtym entów  m ą­
k i. Jeżeli m ożna się zgodzić, że na 
sku tek  poprzednio op isanych syste­
m ów  obsypyw ania  m ły n ó w  surow ­
cem, m ą k i uzyskane z jego prze­
m ia łu  w y k a z y w a ły  z łe  w zg l. n iedo ­
stateczne w łasności w yp iekow e, to 
w  zakresie po p io łu  w yso k i udz ia ł 
re k la m a c ji je s t w  poważnej m ierze 
n ieu sp raw ied liw io ny .

W  ty m  m ie jscu  na leży z na c i­
sk iem  stw ie rdz ić , że C e n tra lny  Za­
rząd w e  w szys tk ich  in s tru kc ja ch , 
zarządzeniach, na odpraw ach k ra jo ­
w ych , okręgow ych i  in n y c h  w y ­
raźn ie  podkreśla, że rac jona lne  w y ­
korzystan ie  surowca, k tó re  obow ią ­
zu je  każdego p ra cow n ika  p ro d u k ­
c j i  rozum ie się, przez m aksym a lny  
w yc iąg  p rzy  zachow aniu s tandar­
dow e j jakośc i m ąk i, usta lone j n o r­
m am i.

Ta podstaw ow a zasada m ó w i każ­
dem u fachow cow i w yra źn ie , że re ­
gu la to rem  w yc iągu  jes t górna g ra­
n ica  pop io łu  w  mące danego typu . 
N ies te ty  n ie rzadko  jeszcze spotyka­
nym  z ja w isk iem  je s t p ra k ty k a  bez­
krytycznego dążenia do uzyskania 
w yc iągów  założonych w  NPG , bez 
w zg lędu na jakość surowca. W  re ­
zu ltac ie  tego pop ió ł w  gotow ej mące 
często w yka zu je  w yso k ie  p rzekro ­
czenie dopuszczalnej norm y.

W skaźn ik i w yc iągó w  w  NPG , 
usta lone są d la  surowca o przecię t­
ne j jakości. M ły n  posiadający z ia r­
no o wyższym  popie le z ia rna  suro­
wego np. 2— 2,2%, w zg l. z ia rno  
m n ie j dorodne, m usi oczyw iście 
o trzym ać p ro d u k ty  standardowe. 
Zrozum ia łe , że w  w yp a d ku  takiego 
n iskogatunkow ego zboża i  b ra ku  
m ożliw ośc i dokonan ia m ieszanki 
w zm acn ia jące j, m ły n  uzyska niższą 
w yda jność z ia rna  o co n ie  m ożna 
m ieć p re tens ji. N iższy w yc iąg  od 
zaplanowanego w  N P G  m us i być 
w  raporc ie  p rzem ia łow ym  odpow ied­
n io  udokum entow any ana lizam i la ­
b o ra to ry jn y m i, bądź do da tko w ym i 
m a te ria ła m i udow odn ią jącym i t ru d ­
ną sytuację  surow cow ą w  m łyn ie . 
Pozostaje w ięc n iezm ienna zasada, 
że ilość uzysk iw ane j z przem ia łu  
m ą k i reg u lu je  je j jakość, k tó re j 
w a rto śc i n o rm a tyw n e j w  żadnym  
w yp ad ku  nie  w o lno  przekraczać.

O czyw iście n ie  m a tu  m ow y o 
genera lnym  sankc jonow an iu  n isk ich  
w yc iągów  d la  rzekom ego zagw aran­
tow an ia  jakośc i m ąk i. M ow a o tym  
może być dopiero wówczas, jeże li 
m ły n  w y k o rz y s ta ł w szystk ie  swe

m ożliw ości techniczne. Do n ich  na­
leży przede w szys tk im  dok ładna  i 
ostra la b o ra to ry jn a  ocena nadcho­
dzącego zboża, obe jm ująca 100% 
o trzym yw a nych  przez m ły n  tra n s ­
po rtów . W n ik liw a  ocena surow ca 
jes t tym  ba rdz ie j bezwzględnie ko ­
nieczna, że w  stosunku do dostaw  
z ia rna  do m ły n ó w  podtrzym ane 
zosta ły k la sy  zbóż w g  Zarządzenia 
M in is tra  S kupu n r  216 z dn ia  1. V I I .  
1955 r., co m a decydujące znacze­
n ie  d la  e ko no m ik i m łyna , w  sensie 
regu low an ia  cen zakupu.

K o n tro le  dokonyw ane w  m łynach  
u ja w n ia ją  często b ra k i i  n iedociąg­
n ięc ia  w łaśn ie  na odcinkach tech­
n icznych , w y n ik a ją c y c h  z b ra ku  
odpow iedn ie j postaw y p ra cow n ikó w  
p ro d u k c ji oraz b ra ku  nadzoru ze 
s trony  k ie ro w n ic tw a  technicznego.

P rzyczyną tak iego s tanu  jes t n a j­
częściej n ie ró w no m ie rn a  p ro du kc ja  
w  c iągu m iesiąca, będąca sku tk ie m  
niedociągn ięć w  o rgan izac ji i  p la ­
now a n iu  p ro d u kc ji. O bserw uje się 
częste z ja w isko  w yraźnego nas ile ­
n ia  produkcy jnego  w  I I  i I I I  deka­
dzie m iesiąca, odb ija jącego się oczy­
w iśc ie  na zan iedbaniach konserw a­
c ji  w zg l. przeciążeniu ma-szyn kosz­
tem  ilośc i i jakośc i p ro d u kc ji. W n io ­
sk i z tak iego  stanu w y p ły w a ją  ja ­
sne, m ły n  pracu jący  z ryw a m i w  
konsekw enc ji n ie  w yko rzys tu je  w  
pe łn i m ocy p ro du kcy jnych , zw iększa 
ilość n ies tandardow e j p ro d u k c ji, a 
w ięc  b ra kó w  p rzy  rów noczesnym  
wzroście kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji.

W  dążeniu do lik w id a c ji b ra kó w  
i  podnoszenia jakośc i p ro d u kc ji, 
p rzem ysł m ły n a rs k i na  przestrzeni 
os ta tn ich  k i lk u  la t  zabezpieczył k ie ­
ro w n ic tw o m  m ły n ó w  n ieom al pe łną 
sieć la b o ra to r ió w  zakładow ych , z 
jednoczesnym  za trudn ien iem  poważ­
ne j lic zb y  p ra cow n ikó w  labo ra to ­
ry jn y c h  i  k o n tro li technicznej. R ów ­
n ież znaczna popraw a nastąp iła  na 
od c inku  zapew nienia m łyn o m  pe r­
sonelu in ż y n ie ry jn o  -  technicznego 
w  p ro d u kc ji.

B io rąc za podstawę w ym ien ione  
na w stęp ie uznane rek lam acje , w  
ty m  60% z ty tu łu  przekroczeń po­
p io ło w ych  s tw ie rdz ić  należy, że 
G łó w n i In żyn ie ro w ie  Z ak ładów  
M ły n a rs k ic h  oraz k ie ro w n ic y  tech ; 
n ic z n i i  k o n tro le rzy  techn iczn i w  
m łyn ach  są od po w ie dz ia ln i za 
niedostateczne pos ług iw an ie  się sto­
ją cym  do ich  dyspozyc ji aparatem  
techn icznym  i  k o n tro li i  na  n ich  
też spada lodpow iedzialność za n ie ­
przestrzeganie reso rtow ych  no rm  
jakośc iow ych  i  w a ru n k ó w  technicz­
nych oraz d yscyp lin y  technolog icz­
ne j.

K ie ro w n ic tw o  techniczne w  n ie ­
w ysta rcza jące j m ierze k o n tro lu je  i 
nadzoru je  jakość p racy p ra cow n i­
kó w  ¡produkcji i  k o n tro li. W  w y ­
n ik u  tego, pow sta ją  często parado­
ksalne sytuacje. M ą ka  w  m łyn ie  
odpow iada no rm ie , po nade jśc iu  
do odb io rcy  Inspekc ja  Zbożowa 
s tw ie rdza  przekroczenie np. popio­
łu . K ie ro w n ic tw o  techniczne uzna­
jąc rek lam ację , w  uzasadnien iu  
swego stanow iska podaje, że to w a r

został dopuszczony do ob ro tu  przez 
k o n tro lę  techniczną w  o p a rc iu  o 
analizę la b o ra to r iu m  m łyńskiego, 
k tó re  s tw ie rd z iło  pop ió ł w  norm ie. 
B adając b liże j przyczynę pow sta łe j 
różn icy  oznaczeń la b o ra to ry jn ych  
okazuje się, że la bo ran t m łyn a  w y ­
kon a ł analizę sum iennie , zgodnie 
z m etodyką..., lecz pos ług iw a ł się 
wagą i  odw ażn ikam i, k tó ry c h  ce­
cha lega lizacy jna  dawno ju ż  w y ­
gasła.

Z uw ag i na  pow ażny rozw ó j sieci 
la b o ra to r ió w  i  w zrasta jące za trud ­
n ien ie  now ych  często począ tku ją ­
cych dopiero s ił la b o ra to ry jn ych , 
k ie ro w n ic tw o  techniczne pow inno  
szczególną op ieką i k o n tro lą  o to­
czyć pracę ty c h  labo ran tów , aby 
n ie  dopuścić do uchyb ień  w  prze­
strzeganiu obow iązu jących zasad 
określonych no rm am i czynnościo­
w y m i. Rów nież bardzo pow ażny na­
cisk na leży położyć na p ra w id ło w e  
dzia łan ie  sprzętu i ap a ra tu ry  labo­
ra to ry jn e j i  zabieganie o ich  kon ­
serwację. N ierzadko spotykane są 
w y p a d k i zlecania kon tro le ro m  tech­
n icznym  w y p e łn ia n ia  in nych  fu n k c ji 
ad m in is tra cy jn ych  an iże li zadań do 
n ich  należących, okreś lonych szcze­
gółowo ich  zakresem  czynności.

Jednym  z poważnych b łędów  k ie ­
ro w n ic tw a  technicznego szczególnie 
w  Zespołach, jes t zb iu ro k ra tyzow a­
n ie  spraw y re k la m a c ji podleg łych 
m łyn ów . K o n tro le  w  ty m  zakresie 
u ja w n iły ,  że n ie k ie d y  pracow n icy  
m łyna , k tórego rek lam ac ja  dotyczy, 
d o w ia d u ją  się o n ie j z ob liczenia 
potrąconej p re m ii. R eklam ację  za­
ła tw i ł  po prostu  Zespół jednostron­
nie, w  sposób zupełn ie  pap ie rkow y.

Każda re k lam ac ja  bez w zg lędu 
na  to  czy dotyczy cech surow co­
w ych , p ro d u kcy jn ych  czy ekspe­
d ycy jnych  m usi być bezwzględnie 
doprowadzona do rozpatrzen ia  na 
m ie jscu  je j pow stan ia  tzn. do m ły ­
na, k tórego ona dotyczy. W  m ły n ie  
ty m  nie  ty lk o  k o n tro le r techniczny, 
ale ca ły k o le k ty w  p ro d u k c y jn y  i 
k o n tro li z ak tyw e m  p o lityczn ym  i 
społecznym oraz k ie ro w n ic tw e m  na 
czele, m usi się z daną rek lam ac ją  
zapoznać, u s ta lić  p rzyczyny i  w in ­
nych je j za is tn ien ia . T a k i sposób 
za ła tw ia n ia  każdej re k la m a c ji po­
zw o li na  w łaśc iw e  w yciągn ięc ie  
w n iosków , zm ie rza jących na p rzy ­
szłość do zapobieżenia ponownem u 
pow stan iu  rek lam ac ji.

Z  dn iem  1 lipca  1955 r. weszła w  
życie now a tabela potrąceń do norm  
jakośc iow ych  d la  p rze tw o ró w  zbo­
żowych, usta lona przez D eparta­
m en t K osztów  i  .P o lity k i Cen 
P K P G .

W spom niana tabe la  m a stanow ić 
zasadniczą ba rie rę  przed dopusz­
czan iem  do o b ro tu  p rz e tw o ró w  zbo­
żow ych o przekroczonych norm ach 
jakościow ych . Szczególnie ostre ry ­
go ry  p rźew idziane są p rzy  p rzekro ­
czeniach popio łu . T y lk o  n ie w ie lk ie  
przekroczenia pop io łu  mogą być 
przedm io tem  po trącen ia  m n ie jw a r-  
tości, na tom iast w iększe odchylen ia  
od no rm y pow odu ją  p rze k la sy fiko ­
w an ie  m ą k i do następnego ty p u  
i ta k .
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ty p  m ąki
górna granica po­
p io łu  d la  ob licze­
n ia  m n ie jw a rtśc i

powyżej górnej 
g ran icy  pop io łu  
p rzek lasyfikow a­

nie  do typu

mąka pszenna krupcza t- 
ka ty p  500 0,550% 580 luksusowa

mąka pszenna w roc ław ­
ska ty p  500 0,550% 580 luksusowa

m ąka ży tn ia  „ ja sna “  
ty p  580 0,650% 800 ży tn ia

mąka pszenna luksusowa 
ty p  580 0,700% 850 pszenna

m ąka pszenna ty p  850 0,920% 950 bu łkow a

mąka ż y tn ia  ty p  800 1,050% 1250 ży tn ia

mąka pszenna „b u łko w a “  
ty p  950 1,200% 1450 poślednia

Jest n ie w ą tp liw ie  kw e s tią  do dys­
k u s ji, czy ta k  rygo rys tyczn ie  w ąsk ie  
ra m y  odchyleń pop io łow ych  zna jd u ­
ją  gospodarcze um o tyw ow an ie  do 
p rze k la sy fiko w a n ia  m ą k i do następ­
nych  typó w , je że li zw ażym y, że 
w spom niane p rze k la sy fikow a n ie  w y ­
nosi d la  m łyn a  różnicę ceny, odpo­
w iada jące j m n ie jw a rto śc i od 22,0 do 
42,3%.

N ie m n ie j je dn ak  odb io rcy  w  opar­
c iu  o w ym ien ion ą  tabelę zaostrzą 
kon tro lę  odbioru. M ły n , k tó ry  nie 
będzie do zagadnienia jakośc i pod­
chodz ił z troską  i  poważnie, narazi 
się w  w y n ik u  d y s k w a lif ik a c ji m ą k i 
na bardzo poważne s tra ty , k tó re  
p rzekreś lą  zasadnicze w y n ik i gospo­
d a rk i ekonom icznej zakładu.

W  c h w ili gdy w k ro czy liśm y  w  o- 
kres now ych  zb io ró w  i  zaopatrzenia 
m ły n ó w  w  pe łen jakośc iow o aso rty­
m en t zbóż przem ia łow ych , w yd a je  
się na  czasie apel o  jeszcze pe łn ie jszą 
m ob ilizac ję  d y re k to ró w  i  k ie ro w n i­
k ó w  m łyn ó w , k ie ro w n ik ó w  techn icz­
nych, nadm łyna rzy  i  ko n tro le ró w  
techn icznych odpow iedz ia lnych  
m ły n a rs tw ie  za jakość wypuszczanej 
do ob ro tu  p ro d u kc ji, by z energ ią 
i  w y trw a ło śc ią  ¡rea lizowali now e za­
dania w  w a lce  o jakość p rze tw o ró w  
zbożowych. Reasum ując uw a g i ogra­
n iczone zakresem  n in ie jszego a r ty ­
k u łu , zadania te  m ożna s fo rm ułow ać 
następująco:

1) stale i  bezwzględnie wa lczyć o  
dobre  z ia rno  d la  m łyna ,

2) k la sy fikow a ć , segregować i  lo ­
kow ać ziarno, w  szczególności psze­
n ice pod w zględem  w a rto śc i techno­
log icznych i w yp iekow ych ,

3) dążyć drogą sporządzania kon ­
tro lo w a n ych  la b o ra to ry jn ie  m iesza­
nek przem ia łow ych , do p rodukow a­
n ia  przez m ły n  m ą k i o  m o ż liw ie  n a j­
ba rdz ie j je d n o lity m  poziom ie w łaśc i­
w ości w yp ieko w ych  (ilość i  jakość 
g lu tenu  w  pszenicy —  w szechstron­
ność m ieszanek żyta),

4) wzm óc w y b itn ie  dyscyp linę  
technolog iczną p rzem ia łu  w  pe łnym  
pow iązan iu  w ym ogów  technicznych 
d la  m aszyn i  urządzeń,

5) rac jon a ln ie  w yko rzys tyw ać  z ia r­
no przy bezwzględnym zachowaniu 
norm jakościowych,

6) przestrzegać ry tm icznośc i p ro ­
d u k c ji p rzy  pe łn ym  w yko rzys ta n iu  
m ocy p ro du kcy jnych ,

7) wzm óc kon tro lę  i  odpow iedz ia l­
ność za przestrzeganie jakościow ych 
n o rm  reso rtow ych  i  w a ru n k ó w  tech­
n icznych w  stosunku do w szystk ich  
odpow iedzia lnych za p ro du kc ję , kon­
tro lę  i  wypuszczanie do ob ro tu  prze­
tw o ró w  zbożowych,

8) d y re k to rzy  i  k ie ro w n ic y  m ły ­
nów , k ie ro w n ic y  techn iczn i, nadm ły- 
¡narze i  kon tro le rzy  techn iczn i p o w in ­
n i przodować w  w a lce  o jakość przez 
podnoszenie poziom u fachowego za­
łóg w  drodze szkolen ia w ew ną trzza ­
kładowego,

9) zgłoszone rek lam ac je  odb iorców  
rozpa tryw ać k o le k ty w n ie  i  na ¡pod­
s taw ie  w yc iągn ię tych  w n iosków , na­
tychm ia s t rea lizow ać zabiegi o rgan i­
zacyjno-techniczne d la  ca łkow ite go  
w y e lim in o w a n ia  re k la m a c ji w  m ły ­
nie.

E. W A C H O W IA K

gospodarczych ob jęc i są wszyscy 
pracow n icy  p ro d u kcy jn i, a w ięc m ły ­
narze zm ianow i, robo tn icy , m agazy­
n ie rzy  oraz obsługa s iłow n i.

Norm ę p racy usta la  się na 1 robo- 
czo-godzinę na podstaw ie k o m is y j­
nego próbnego przem ia łu . Jest ona 
jednakow a d la  w szystk ich  cz łonków  
za łog i. Zespołowa no rm a  p ra cy  m u­
s ia ła  być  w prow adzana z uw ag i na 
trudność oddzie lenia p racy poszcze­
gó lnych lu d z i i  m aszyn w  m łyn ie .

W ysokość no rm y  obliczona w  kg 
na 1 rob-godz. zależy w ięc  od zdol­
ności p ro du kcy jn e j oraz ilośc i człon­
k ó w  załog i m łyna. Raz usta lona no r­
m a p racy obow iązu je w  danym  za­
k ładz ie  co n a jm n ie j przez rok , chy­
ba że dokonano w  n im  in w e s tyc ji 
lu b  in nych  nak ładów , trw a le  w p ły - 
w a jących  na w zrost zdolności pro-, 
du kcy jn e j.

P rzy  us ta lan iu  n o rm y  pracy pod­
czas próbnego p rzem ia łu  b ierze się 
pod uwagę jakość z ia rna  oraz rodzaj 
zbóż i  rodza j p ro d u k tó w  w y p ro w a ­
dzając w  ten  sposób średnie cechy 
i  p ropo rc je  tych  czynn ików . Prze­
m ia ł zbóż na paszę w  ś ru tow n ikach  
n iew ydz ie lonych  w licza  się do ogól­
nego p rzem ia łu  na m ąkę i  kaszę w  
stosunku 3:1, gdyż ten typ  przem ia­
łu  jest znacznie k ró tszy  od p rzem ia­
łu  zbóż na mąkę.

P rzy  ob liczan iu  w ynagrodzen ia  ro ­
b o tn ik ó w  bierze się pod uwagę w y ­

Czy słuszne jest norm ow anie pracy 
w  m łynach gospodarczych

(Artykuł dyskusyjny)
U sta len ie  w łaściw ego system u płac 

d la  ro b o tn ik ó w  w  m łynach  gospo­
darczych, systemu, k tó ry  m ob ilizo ­
w a łb y  do ciągłego podnoszenia w y ­
da jnośc i p racy —  jest spraw ą dosyć 
trudną . Dowodem  tego może być 
fa k t, że w  la tach  1948— 1954 jeszcze 
w  p ion ie  spółdzielczym , w  m łynach  
gospodarczych d w u k ro tn ie  przepro­
wadzano zm ianę p rem iow an ia  p ra ­
cow n ikó w  m łyn ów , a obecnie zna j­
du je  się w  opracow an iu  p ro je k t 
trzeci.

W  początkow ym  okresie wszyscy 
p racow n icy  uspołecznionych m ły n ó w  
gospodarczych, zarówno fizyczn i, ja k  
i  um ys łow i —  o trz y m y w a li prem ię 
od w yko n a n ia  p lanów  p ro d u kc ji, 
p rzy  gó rne j g ran icy  p re m ii w  w yso­
kośc i 50% uposażenia zasadniczego.

Zasada ta  w  m łynach  gospodar­
czych, ja k  zresztą w  w ie lu  podob­
nych  zakładach przem ysłow o-usługo­
w ych  w y w o ły w a ła  k ry tyczne  głosy 
w śród p ra cow n ikó w  m ły n ó w  i  je d ­
nostek nadrzędnych. W n io sk i o zm ia­
nę system u prem iow an ia  p ra cow n i­
k ó w  m ły n ó w  starano się uzasadnić 
ta k im i m o tyw a m i, ja k  trudnośc i u - 
s ta len ia  realnego p la n u  p ro d u k c ji d la

m łyn a  i  re jon u  z powodu n ieu re ­
gu lo w an ia  s ia tk i m łynów . M ów iono  
o dużych w ahan iach  w  okresow ym  
w yk o n a n iu  p lanu  na sku tek b ra k u  
zabezpieczenia surowca do p ro d u kc ji, 
o c iąg łe j zależności od dostaw  z ia r­
na przez ro ln ik ó w . W  ty m  osta tn im  
w yp ad ku  podkreślano w p ły w  ta k ich  
czynn ików , ja k  okresy obow iązyw a­
n ia  m ia re k  i  odsypów, sezonowość 
natężenia prac ro lnych , a nawet 
w ro g ich  p lo tek, k tó re  w  sum ie sk ła ­
da ją  się na okresowe w ahan ia  we 
wzroście lu b  spadku dostaw zbóż do 
przem ia łu , na co załoga m łyn a  nie 
posiada w p ły w u  lu b  posiada bardzo 
zn ikom y.

CRS „Sam opom oc Chłopska“ , w  
k tó re j gestii zna jd ow a ły  się w ó w ­
czas uspołecznione m ły n y  gospodar­
cze, dążąc do ja k  najlepszego w y k o ­
rzystan ia  reze rw  p ro du kcy jnych  za­
k ładów , a z d ru g ie j zaś s trony  do 
s tw orzen ia  w a ru n k ó w  ja k  n a jb a r­
dz ie j słusznego w ynagrodzen ia  p ra ­
cow n ików , jeszcze w  1951 roku  
w p ro w a d z iła  w  m łynach  no rm ow a­
n ie  pracy, k tó re  z pew nym i zm iana­
m i obow iązu je  dotychczas.

N orm ow an iem  p racy  w  m łynach
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konan ie  usta lone j no rm y  na 1 rob - 
godz. i  w yko rzys tan ie  zdolności p ro ­
d u k c y jn e j zakładu, p rzy  czym  w  ra ­
zie w yko n a n ia  no rm y  w  100% ro ­
b o tn ik  o trzym u je  p rem ię  z ty tu łu  
zachęty ako rdow e j w  wysokości 20% 
uposażenia zasadniczego, za każde 
zaś przekroczenie no rm y o 1% o trzy ­
m u je  doda tkow o 1% p re m ii. Z a rów ­
no zachętę akordow ą, ja k  i  prem ię 
za przekroczenie no rm y  rob o tn icy  
dosta ją  je dyn ie  za godziny przepra­
cowane p rzy  p ro d u kc ji, niezależnie 
od w ynagrodzen ia  podstawowego, ja ­
k ie  pob ie ra ją  za całość godzin p ra ­
cy w  m łyn ie .

O parte  na powyższych zasadach 
no rm ow an ie  p racy w  m łynach  go­
spodarczych po cz te ro le tn im  z górą 
is tn ien iu , zn a jd u je  sw ych zw o lenn i­
k ó w  i  zdecydowanych p rze c iw n i­
ków , zarów no w  C ZM G  ja k  i  w  p la ­
ców kach terenow ych. Ostatecznie 
opracowano p ro je k t nowego regu la ­
m in u  płac, m iędzy in n y m i rów n ież 
d la  p ra co w n ikó w  m łyn ów , op a rty  na 
zasadzie p rem iow an ia  od w yko na n ia  
p lan ów  p ro d u k c ji oraz obniżenia 
p lanu  kosztów, k tó ry  obecnie jes t 
p rze dm io tem  rozw ażań 'kom petent­
nych w ładz.

Bez w ą tp ie n ia  no rm ow an ie  pracy 
w  m łyn ach  napo tykać m usi tru d n o ­
ści, k tó ry c h  p rzyczyny tk w ią  w  spe­
cyficznych  w a run kach  p ro d u k c y j­
nych m ły n ó w  gospodarczych, przede 
w szys tk im  ze w zględu na to, że p ra ­
ca poszczególnych łu d z i i  agregatów  
n ie  da się oddzie lić, że no rm a usta lo­
na jes t p rzew ażn ie  d la  całego zespo­
łu  lu d z i i  maszyn, że ciągłość i  ilość 
p ro d u k c ji uza leżniona jes t od do­
s taw  pojedynczych osób.

T rudnośc i te jednakże m ożna usu­
nąć p rzy  dobrze po ję te j i  należycie 
docenionej wadze zagadnienia. P rze­
c iw s ta w ie n ie  trudnośc i korzyściom  
w y n ik a ją c y m  z zastosowania norm , 
n ie  przekonu je  o konieczności zm ia­
n y  system u norm owego.

Powody, d la  k tó ry c h  w ystąp iono 
o z lik w id o w a n ie  no rm  p racy  w  m ły ­
nach okreś lić  m ożna w  następu ją­
cych zasadniczych punk tach :

1) trudność usta len ia  rea ln e j n o r­
m y, ze w zg lędu na m ożliw ość popeł­
n ia n ia  n iedok ładnośc i luib też św ia ­
dom ą stronniczość k o m is ji dokonu­
ją ce j próbnego p rzem ia łu  oraz ze 
w zg lędu na różną jakość i  rodza j 
przem ie lanych w  ciągu całego roku  
zbóż;

2) b ra k  te ch n ikó w  no rm ow an ia  
p racy w  re jonow ych  i  w o jew ódz­
k ic h  jednostkach o rgan izacy jnych  
m łyn a rs tw a , a w  zw iązku  z tym  
trudność należytego in s tru k ta żu  i 
k o n tro l i ;

3) m ożliw ość dokonyw an ia  nadu­
żyć ze s trony  k ie ro w n ik ó w  m łyn ów , 
k tó rz y  prowadząc k o n tro lę  godzin 
p ro du kcy jnych , mogą w ykazyw ać 
rob o tn ikom  dow o lną ilość godzin, 
dostosowując ją  do w yko n a n ia  n o r­
m y  pracy;

4) niedostateczna zależność pom ię­
dzy w yko na n ie m  no rm  p racy a w y ­
konan iem  p lanu  p ro d u kc ji, w  zw ią ­
zku z czym  zachodzą w y p a d k i prze­
kroczenia funduszu płac.

Spośród w ym ien ion ych  powyżej 
a rgum entów  je dyn ie  osta tn i w yd a je

się przekonyw ający. Ścisłe usta len ie  
ta k ic h  czynn ikó w  ja k  jakość zboża, 
k tó re  dostarczane będzie do p rze m ia ­
łu  w  ciągu roku , ilość poszczegól­
nych rodza jów  zbóż oraz p rze tw o­
rów , na ja k ie  z ia rno  będzie przem ie­
lane, je s t w  c h w ili dokonyw an ia  
próbnego p rzem ia łu  rzeczyw iście 
tru d n e  do przew idzen ia.

C z y n n ik i te m a ją  is to tn y  w p ły w  na 
'wyda jność p ro d u k c ji w  jednostce 
czasu. Jednakże p rzy  dok ładne j ana­
liz ie  zaplecza surowcowego, p rzy  
uw zg lędn ien iu  danych sta tystycz­
nych p ro d u k c ji zak ładu w  sposób 
bardzo zb liżony —  m ożna usta lić  
stosunek przerobu zbóż do poszcze­
gó lnych aso rtym entów  prze tw orów . 
Zboże .użyte , do próbnego p rzem ia łu  
rów n ież  w in n o  odpow iadać średnim  
cechom jakośc i zbóż z danego tere­
nu, z danego zbioru.

Jako a rgum en t czynn ik  ten  je d ­
na k  tra c i o ty le  na znaczeniu, że 
i  p rzy  us ta lan iu  p lanu  p ro d u k c ji d la  
poszczególnych zak ładów  mogą być 
ła tw o  pope łn iane błędy, zarówno co 
do ilośc i ja k  i  okresu p lanu  p ro ­
dukcyjnego.

Zagadnien ie te ch n ikó w  no rm ow a­
n ia  w ym aga is to tn ie  u regu low an ia . 
W ystępu je  ono, ja k  w ie le  in nych  w  
zw iązku  z w a d liw ą  s tru k tu rą  orga- 

' n iżach R e jonow ych P rzeds ięb io rs tw  
M ły n ó w  Gospodarczych, w  k tó rych  
d a ją  się odczuć ibrafei eta towe. Rzecz 
jasna w  obecnych w a run kach  in ­
s tru k ta ż  i  k o n tro la  no rm ow an ia  p ra ­
cy m usi pozostać w  zakresie obo­
w ią zkó w  służby finansow e j i kon - 
t io ł i  technicznej.

K ie ro w n ik  m łyn a  może w  pew ­
nym  s topn iu  regu low ać w yko na n ie  
n o rm  p ra cy  przez w yka zyw a n ie  'ilo­
ści godzin  p ro d u k c y jn y c h  m n ie jsze j 
n iż  b y ła  w  rzeczyw is tośc i ma ro b o t­
nika '. W  w y n ik u  tego okreś lona  ilość 
p ro d u k c ji dz ie ląc się na  m n ie jszą 
ilość godz in  w skazu je  nai wyższe' 
p ro cen to w e  w y k o n a n ie  no rm y.

A rg u m e n t tein o ty le  je s t n ies łusz­
ny, że p rzy  zm nie jszone j ilośc i go­
dz in  p ro d u kcy jn ych  w zrasta  w y k o ­
nanie no rm y, a ty m  sam ym  procent 
p re m ii. Lecz z d ru g ie j s trony  zm n ie j­
sza się tu  p ro po rc jon a ln ie  ilość go- . 
dżin, za k tó re  p ra co w n icy  o trzym u ją  
prem ię. B ow iem  p re m ia  obliczana 
je s t w y łączn ie  od ilośc i godzin prze­
pracow anych p ro du kcy jn ie .

Prócz tego n ie  można przekreślać 
społecznej i po lityczn e j św iadom o­
ści ogółu k ie ro w n ik ó w  m ły n ó w  go­
spodarczych, k tó rz y  w  w iększości za­
s ługu ją  na pełne zaufanie. Wobec 
jednostek n ieuczciw ych, dopuszcza­
jących  się tych  lu b  in n ych  nadużyć, 
należy w zm ocn ić k o n tro lę  ze s trony  
apara tu  nadzorującego, lu d z i ta k ic h  
dem askować i  karać.

Przekroczen ia funduszu p łac w y ­
n ika ją ce  z dysp ropo rc ji, k tó re  za­
chodzą n ie k ie d y  pom iędzy w yko na ­
n iem  p lan u  p ro d u k c ji, a w ykonan iem  
no rm  p racy w  danym  zakładzie, sta­
no w ią  trudność is to tną  i  w ym aga ją  
u regu low an ia .

Zagadn ien ie to, k tó re  w ystępu je  
zresztą i p rzy  p re m iow an iu  od w y k o ­
nan ia  p lan ów  p ro d u k c ji, s trac i po­
w ażnie na znaczeniu z c h w ilą  osta­
tecznego zagospodarowania m łyn ó w

gospodarczych/ a ty m  sam ym  stw o­
rzen ia w a ru n k ó w  realnego plano­
w ania .

Po k ró tk im  om ów ien iu  trudnośc i 
w ystępu jących  w  zakresie no rm ow a­
n ia  p racy należy wskazać na ko rzy ­
ści w y n ika ją ce  z zastosowania syste­
m u prem iow an ia .

N orm a p racy w  m ły n ie  jes t bez 
w ą tp ie n ia  czynn ik iem  m o b iliz u ją ­
cym  załogę do ko lek tyw nego  w y s ił­
ku  nad podn iesien iem  w yda jnośc i 
p racy i  p ro d u kc ji. W zrost w yd a jn o ­
ści może nastąpić ty lk o  przez skró ­
cenie czasu przerobu surowca, p rzy  
w ła śc iw e j obsłudze maszyn, w y k o ­
rzys tan iu  pe łne j ich  w yd a jn ośc i oraz 
przez usp raw n ien ie  p ro d u kc ji. O ko­
liczność ta  sp rzy ja  ro zw o jo w i w spó ł­
zaw odn ic tw a p racy pom iędzy zm ia­
nam i oraz ruch u  rac jo n a liza to rsk ie ­
go, k tó re  m a ją  decydu jący w p ły w  na 
w yda jność p ro du kc ji.

N orm a pracy ogranicza p rze rw y  w  
tra k c ie  p ro d u k c ji p rzyczyn ia jąc  się 
do skrócenia czasu p rzem ia łu  p a r t i i 
zboża, a ty m  sam ym  pozwala na ra ­
cjona lne i  pełne w yko rzys ta n ie  m a­
szyn i  urządzeń, zm niejszenie ich  zu­
życia oraz zużycia energ ii.

P rzy  no rm ow a n iu  p racy i  zw iąza­
ną z tym  ścisłą k o n tro lą  godzin ru ­
chu m łyna , m ożliw e  jes t pełne w y ­
korzystan ie  p rze rw  p ro du kcy jnych  
na dokonyw an ie  przez załogę szcze­
gó łow ych przeglądów  technicznych 
zakładów , zabiegów kon se rw acy j­
nych m aszyn i  urządzeń oraz innych  
n iezm ie rn ie  w ażnych czynności tech­
n icznych i  o rgan izacyjnych . Tego 
wszystkiego p rzy  in n ych  systemach 
p łac n ie  m ożna w  ta k im  stopn iu  
zorganizować, gdyż rob o tn icy  n ie  
m ając dostatecznej ilośc i surowca 
mogą przedłużać jego p rze m ia ł na 
przeciąg pe łne j zm iany, aby uw o ln ić  
się od in n ych  czynności.

Powyższy a rgum ent s tanow i d la  
m n ie  e lem ent dodatn i, szczególnie 
p rzem aw ia jący  za zachow aniem  n o r­
m ow an ia  p racy w  m łyn ach  gospo­
darczych. Ponadto no rm y  p racy  ha­
m u ją  pow staw anie  nadw yżek eta to­
w ych  oraz sp rzy ja ją  l ik w id a c ji 
is tn ie ją cych  przerostów  w  m łynach.

P rzy okreś lonej w  danym  zespole 
p ra co w n ikó w  no rm ie  na 1 rob-godz. 
każde dodatkow e za trudn ien ie  ro b o t­
n ika  przekreśla  w yko na n ie  norm y, 
z d ru g ie j zaś s tro n y  zm niejszenie 
ilościowego stanu załog i • pozwala na 
ła tw ie jsze  w yko na n ie  norm y. W  ten 
sposób obsada ilośc iow a i  fachow a 
załog i zm ierzać będzie na d łuższym  
odc inku  czasu do stanu na jodpo­
w iednie jszego.

B io rąc powyższe c z y n n ik i pod 
uwagę, trzeba się zastanow ić czy 
słuszne je s t w yco fyw a n ie  no rm ow a­
n ia  p racy  w  m łynach  gospodarczych, 
czy n ie  by łoby  to  k ro k ie m  wstecz.

N iezależnie od tego czy no rm y  bę­
dą zachowane, czy też zostaną zastą­
pione in n ą  fo rm ą  w ynagrodzenia, za­
gadn ien ie  to szczególnie w  trakc ie  
op racow yw an ia  now ych  p ro je k tó w  
zostało poważnie zaniedbane i  w y ­
maga ja k  najszybszego zajęcia się 
n im , zarów no ze s trony  organów  
cen tra lnych  ja k  i  W o jew ódzk ich  Z a­
rządów  M ły n ó w  Gospodarczych.

Bronisław Blcniak
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•  ZE ŚWIATA #  ZE ŚWIATA •  ZE ŚWIATA •  ZE ŚWIATA $  ZE ŚWIATA

Podane in fo rm a c je  zosta ły  za­
czerpnięte z fachow ych  czasopism: 
„M u ko m o ln o -e le w a to rn a ja  prom ysz- 
lennost“ , „D ie  M ü h le “ , „D ie  M ü lle ­
re i“ , „S chw e ize rischer M ü h le n -A n - 
zeiger“ , „ M it l in g “ , „B u l le t in  des 
A nc iens E lèves de 1‘Ecole F rança ise 
de M eu n e rie “ , „L a  pâ tisse rie  f ra n ­
çaise illu s tré e “ , „L e  bou langer pâ­
tiss ie r“ , ,,L ‘A rte  taianca“ , „G io rn a le  
dei P as ticc ie ri e C o n fe ttie r i“ .

*
W  M oh y le w ie , B orysow ie  i  W ite b ­

sku  rozpoczęto budowę nowoczes­
nych  m ły n ó w  z w e w nę trznym  trans­
po rtem  autom atycznym . W  bieżącym  
ro k u  zostanie rów n ie ż  za insta low a­
n y  pneum atyczny tra n sp o rt w e ­
w n ę trz n y  w  dziesięciu m łynach  
gospodarczych obwodu odeskiego.

♦
K anada p ro je k tu je  przeprowadze­

n ie  w ie lk ie j in w e s ty c ji w odne j, k tó ­
ra  po łączy p o rty  oceaniczne M on ­
tre a l i  inne nad rzeką Sw. W a­
w rzyńca  z w a żnym i po rta m i W ie l­
k ic h  Jezior ja k  T oron to , H a m ilton , 
B u ffa lo , C leveland i  Toledo. B ud o ­
w a  w ie lk ie j d ro g i w odne j po trw a  
k ilkana śc ie  la t  i  będzie kosztować 
w ie le  m ilia rd ó w  do la rów .

K o rzyśc i ja k ie  osiągnie K anada z 
no w e j in w e s ty c ji przedstaw iono na 
M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji M o r­
s k ie j w  Kopenhadze w  końcu m a­
ja  br. W  c h w il i  obecnej w ie lk ie  
ilo śc i zbóż przewożone są dużym i 
ba rkam i z Lakehead do licznych  
m ie jscow ości m iędzy P o rt Cołborne 
a Prescott. N astępu je tam  prze ładu­
ne k  na n ie w ie lk ie  b a rk i, k tó re  prze­
wożą z ia rno  w  oko lice  T oron to  p ły t - ’ 
k im i i  w ą s k im i kana łam i. Koszt 
przewozu na  tra s ie  oko ło  300 m il 
s tan ow i 8% w a rto śc i transp o rtow a ­
nych  zbóż. Dalszy tra n sp o rt ¡kolejo­
w y  na  tras ie  ponad 300 m il aż do 
po rtó w  oceanicznych jes t d w u k ro t­
n ie  droższy.

Budow a now e j d rog i w odne j um o­
ż liw i zaw ija n ie  s ta tków  oceanicz­
nych  do p o rtó w  W ie lk ic h  Jez io r i  
ob n iży  koszty przewozu zbóż do 5% 
ich w artośc i. Budow ą są rów n ież 
zainteresowane S tany Zjednoczone, 
k tó re  w y ra z iły  gotowość po k ryc ia  
części kosztów.

*

W edług o fic ja ln y c h  danych opu­
b lik o w a n y c h  przez w ładze  francus­
k ie  konsum pcja  m ą k i spadła w  c ią ­
gu osta tn iego dziesięcio lecia z 3.870 
m ilio n ó w  t  w  la tach  1945/46 do 
3.292 m ilio n ó w  t  w  la tach  1954/55. 
L iczby  te  n ie  ob e jm u ją  spożycia na 
w s i na cele konsum pcyjne i  pastew ­
ne. Roczne spożycie pszemcy na gło­
w ę ludności w yn os i obecnie w e  
F ra n c ji 120 kg, co odpow iada dz ien­
ne j konsum pc ji 325 g chleba.

Z  rz y  toczonych urzędow ych da­
nych  w y n ik a , że F ranc ja  przesta ła  
być k ra je m  „w ie lk ic h  z jadaczy 
ch leba“ .

*
W ynalazcy i  ra c jon a liza to rzy  ra ­

dzieccy po d leg li g łów nem u zarzą­
d o w i p rzem ysłów  m łyna rsk iego , ka - 
szarskiego i paszowego zg łos ili w  r.

1954 8 166 w n ioskó w  ra c jo n a liza to r­
skich, p ro je k tó w  udoskona leń tech­
n icznych  i  usp raw n ie ń  oraz w y n a ­
lazków . Ponad 5800 pom ysłów  zna­
la z ło  ju ż  zastosowanie w  przem yśle. 
Dalszych 900 p ro je k tó w  zna jd u je  się 
w  opracow an iu .

*

„T h e  A us tra las ian  B ake r and M il-  
le rs J o u rn a l“  p rzyn os i w iadom ość o 
odby tym  n iedaw no zjeździ« m łyn a ­
rzy  a u s tra lijs k ich . Jednym  z zasad­
n iczych tem a tó w  poruszonych pod­
czas ob rad  by ło  zagadnienie jakośc i 
pszenic k ra jo w ych . Z jazd  pow z ią ł 
uch w a lę  sprzec iw ia jącą  się obow iąz­
k o w i p rzem ia łu  pszenic o zaw artoś­
ci b ia łk a  pon iże j 9% (zawartość 
b ia łka  w  pszenicy ze stanu W ik to ­
r ia  osiąga za ledw ie  7%). Sprzecznoś­
c i m iędzy p roducen tam i zbóż i  m ły -  
na rs tw em  trw a ją ce  od ¡szeregu la t 
stale się w ięc pogłębia ją.

*

W  je dn ym  z w ie lk ic h  m ły n ó w  
ha nd low ych  w  o k o lic y  K o lo n ii na­
s tą p ił n iedaw no groźny w ybuch . 
E ksp loz ja  pow sta ła  podczas miesza­
n ia  synte tycznych  w ita m in  ze środ­
ka m i usz lache tn ia jącym i mąkę. 
P rzyczynę w yp a d k u  s ta n o w iła  p rzy ­
puszczalnie bardzo g w a łto w n a  re ­
d u kc ja  zw ią zkó w  u tlen ia jących , 
przyśpieszona k a ta lity c z n y m  dz ia ła ­
n iem  żelaza, za w a rtym  w  prepara­
tach  w ita m in o w y c h . K a ta s tro fa  spo­
w o do w a ła  duże zniszczenia. B y li za­
b ic i i  rann i.

*

F ab ryka  bu dow y m aszyn „G ła w - 
prodm asz“ w  K u jb ysze w ie  rozpo­
częła p ro du kc ję  przew oźnych m ły ­
n ó w  zm ontow anych na przyczepach 
sam ochodowych. M ły n y  przeznaczo­
ne są d la  te renów  ob ję tych  obecnie 
akc ją  zagospodarow ywania odłogów . 
Zdolność p rzem ia łow a  w yn os i 12 t  
na  dobę.

*
¡W prowadzone w  ’sw o im  czasie w e 

F ra n c j i og ran iczen ia  ¡w zakup ie  m ą­
k i  przez p ieka rzy , zm uszając ic h  do 
ko rzys ta n ia  z us ług urzędow o w ska ­
zanego m ły n a  d o p ro w a d z iły  do za­
n ied ban ia  przez m ły n a rz y  zagadnie­
n ia  ja ko śc i m ąki.

A b y  tem u  zapobiec m in is te rs tw o  
ro ln ic tw a  zezw o liło  na zakup m ą k i 
przez p ie ka rzy  w  do w o ln ym  m ły n ie  
danego depa rtam en tu  (odpow iada 
naszemu w o jew ództw u). Z aop a try ­
w an ie  się w  m ąkę z zak ładów  po­
łożonych w  in n ych  departam entach, 
w ym aga specja lnego zezwolenia.

*
W  o d b y tym  w  m a ju  dorocznym  

zjeździe naukow ego stowarzyszen ia 
b ry ty js k ic h  m ły n a rz y  w z ią ł ró w ­
nież ud z ia ł znany dzia łacz św ia to ­
wego ru ch u  w  ob ron ie  p o k o ju  p ro ­
feso r B ernat. W y g ło s ił on re fe ra t 
pośw ięcony badan iu  g lu te n u  p rzy  
pom ocy p ro m ie n i Roentgena. P ro fe ­
sor B e rn a l w skaza ł na  is tn ie jące  
m ożliw ośc i p o p ra w ia n ia  w łasności 
g lu te n u  oraz p ro d u k c ji g lu ten u  z 
prostszych b ia łe k , a na w e t c a łk o w i­
te j syntezy g lu tenu.

D R O B I A Z G I
S ła w n y  szw a jca rsk i d ru ka rz  K rz y ­

szto f F roschauer o d b ił w  r. 1521 w  
Z u rych u  o ry g in a ln ą  ryc inę . P rzed­
s ta w ia  ona m ły n  w odny, z którego 
m ąkę odb ie ra  E razm  z R otte rdam u, 
sypiąc ją  do w o rk ó w  noszących 
zna k i m łyna . Ciasto z te j m ą k i za­
ra b ia  M a rc in  L u te r. Chleb w  po­
s tac i ks iąg  podaw any jes t papieżo­
w i, k tó ry  odm aw ia  ich  p rzy jęc ia  
i  odpow iada k lą tw ą . K lą tw ę  w yo­
braża la ta ją cy  sm ok, k tórego odpę­
dza cepem ch łop  Karsthans.

O to w  ja k i sposób m ły n  został 
w yko rzys ta ny  dio propagow an ia  re ­
fo rm a c ji.

*
K o ła  i  kam ien ie  m ły ń s k ie  ode­

g ra ły  dużą ro lę  w  ro z w o ju  s z tu k i 
he ra ldyczne j. W  sztuce średnio­
w ieczne j kam ien ie  m łyń sk ie  w ys tę ­
p u ją  rów n ież  ja ko  a try b u ty  w ie lu  
św iętych.

W  kościele R ingsaker w  N o rw e g ii 
m ożna zobaczyć posąg p a tro na  Oslo 
H a lw a rda , pochodzący z la r 1520— 
1530. H a lw a ird  jes t na n im  przedsta­
w io n y  w sp a rty  o m ły ń s k i kam ień.

Z kam ien iem  m ły ń s k im  przedsta­
w io n y  je s t ró w n ie ż  W ik to r  z M a r­
s y li i,  ka p ita n  leg ionów  rzym sk ich  
p rześ ladow any przez M aksym iana  
za p rzy jęc ie  chrześcijaństw a. Posąg 
jego z r. 1600 m ożna oglądać w  ka ­
tedrze w  M onastyrze.

P lin iu sz  w  sw o je j N a tu ra lis  H i­
s to ria  ( I  w . n. e.) w ie le  m ie jsca i  
uw ag i poświęca p ro d u k c ji zbóż, m ły -  
n a rs tw u  i  p ieka rs tw u . Poza szcze­
g ó ło w ym i w skazan iam i ¡na tem at 
w y ro b u  p ieczyw a, przygo tow an ia  
„ fe rm e n tu “  do zakw aszania c iasta 
zn a jd u je m y w  ty m  dzie le  m. in . 
w iadom ości o owsie.

„N a jw a żn ie jszym  ze w szys tk ich  
drugorzędnych ow oców zbożowych 
jes t ow ies. W a ru n k i k lim a tyczne  i 
glebowe ¡sprawiają, że w  w ie lu  oko­
licach  u p ra w a  owsa w yp ie ra  jęcz­
m ie ń  i  inne zboża chlebowe. G er­
m anie system atyczn ie u p ra w ia ją  
owies. Papka ow siana s tan ow i ich  
¡podstawowe pożyw ien ie “ .

*
Z  „U c z ty  T r im a lc h ia “  należącej 

do zb io rku  S a tir ic o n  Petroniusza, 
do w ia du je m y się o tru d n e j sy tua c ji 
zbożowej ja k a  pow sta ła  w  R zym ie 
za panow an ia  N erona ok. r. 60 n.e.

W  opis w sp an ia łe j uczty w yp ra ­
w io n e j przez do robk iew icza  T r im a l­
ch ia  w p lec iona  jest rozm ow a o sy­
tu a c ji zbożowej. A  o to  je j w y ją tk i:

„M ó w ic ie  o  rzeczach, k tó re  nie 
obchodzą n ikog o  a n i w  n ieb ie  an i 
na z iem i. Czy n ik t  nie pom yś li o 
w ysok ich  cenach zboża, k tó re  ta k  
bardzo da ją  się nam  w e znak i. N ie 
uda ło  m i się dz is ia j n igdzie  zdobyć 
a n i k a w a łk a  chleba. Jeden ro k  gło­
d u  m a m y ju ż  za sdbą, a tu  susza 
t rw a  n iep rzerw an ie . D ia b li na da li 
edylów , k tó rz y  pozostają w  zm ow ie 
z p iekarzam i...

D a w n ie j ceny zboża b y ły  po pros­
tu  śm iesznie n isk ie . D w u  lu d z i nie 
m og ło  zjeść jednogrcszowego bo­
chenka. A  d z is ia j ch leb sta je  się 
coraz, m nie jszy. Bocheneczki są ju ż  
m nie jsze od oka w o lu . Z d n ia  na 
dzień dz ie je  się u nas go rze j“ .
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Ob. Jadw iga  Banach w  L u b lin ie
zapy tu je  ile  w ynos i c iep ło  w łaśc iw e  
z ia rna , w  ja ik i sposób się je  ob licza 
oraz do czego jes t w ła śc iw ie  po­
trzebna znajom ość te j wartości.

Znajom ość ciepła w łaściw ego z ia r­
na jes t niezbędna do ob liczeń w sze l­
k ic h  procesów  c iep lnych , zachodzą­
cych np. p rzy  p rzyg o tow yw an iu  
z ia rna  do przem ia łu , a w ięc kon - 
dyc jonow an iu , suszeniu, chłodzeniu 
itp . W g danych z l i te ra tu ry  facho­
w e j c iepło w łaśc iw e  pszenicy w a ­
ha się od 0,35 do 0,45 kca l/kg . Po­
danych liczb  n ie  m ożna trak tow a ć  
je d n a k  ja k o  ścisłe. Zależność ciepła 
w łaściw ego od w ilgo tn ośc i i  tem ­
p e ra tu ry  je s t zazw yczaj podawana 
ty lk o  na podstaw ie bardzo p rz y b li­
żonych obliczeń.

C iepło w łaśc iw e  z ia rna  je s t od­
w ro tn ie  propoc jona lne  do stopnia 
jego rozdrobn ien ia . A m erykańsk ie  
źród ła  s tw ie rdza ją , że w yn os i - o.no 
cd  0,42 do 0,48 kca l/kg  i je s t w  b a r­
dzo , pow ażnym  s topn iu  uzależnione 
od zaw artości w ody. W g H o ffm a n n - 
M ohsa c iep ło  w łaśc iw e  z ia rna  z 
uw zg lędn ien iem  jego w ilgo tn ośc i 
ob licza się w g  w zoru :

c =  (1 —  X o ) ■ Co +  X 0 kca l/kg , 
w  k tó ry m :
C —  ciepło w łaśc iw e  szukane 

Co —  c iep ło  w łaśc iw e  suchej sub­
s ta n c ji

x  W  _  zawartość w ody w  kg
0 G ciężar mokrej substancji w kg

Ciepło w łaśc iw e  m a ró w n ie ż  d u ­
że znaczenie i  zastosowanie p rzy  
badan iu  procesów drob ien ia  d w y ­
stępujących p rzy  ty m  ogrzew ania 
i pa row ania .

Ob. Lucjan Kuderski w  Słupsku
zap y tu je  ja k  na leży zabezpieczyć 
p ra cow n ika  zatrudn ionego w  kom o­
rze nape łn ione j ziarnem .

Zasadniczo nie  na leży wchodzić 
do kom o ry  nape łn ione j z iarnem .

Is tn ie je  niebezpieczeństwo u ton ięc ia  
i  uduszenia się w  sypk ie j m asie 
z ia rna.

W  w yp a d ku  n ie u n ikn io n e j ko ­
nieczności w e jśc ia  do kom ory  na­
pe łn ione j zbożem, należy ją  przede 
w szys tk im  dobrze przew ie trzyć. 
S kładow ane z ia rno  w yd z ie lą  d w u ­
tle n e k  w ęgla, W  w yp ad ku  nagro­
m adzenia w iększe j ilośc i d w u tle n k u  
w ęg la  może nastąp ić uduszenie p ra ­
cow n ika .

Do ko m o ry  na leży schodzić w  pa­
sie och ronnym , p rzyp ię tym  d d ra ­
b in k i lu b  siode łka, na  k tó ry m  siedzi 
p ra cow n ik . D ra b in kę  lu b  s iode łko 
na leży opuszczać na s ta lo w e j lin ce  
w ie lo ży ło w e j o średn icy p rz y n a j­
m n ie j 8 m m . L in k a  pow in na  być 
n a w in ię ta  na  bęben z ham ulcem  i  
zapadką, k tó ra  w  raz ie  po trzeby 
um o ż liw ia  na tychm iastow e za trzy ­
m an ie  bębna. Opuszczenie pow inno 
odbyw ać się p o w o li w  celu u n ik n ię ­
cia uderzeń o ściany kom ory. W e­
w n ą trz  kom o ry  na leży posług iw ać 
się spe c ja lnym i lam pam i, zasilany­
m i prądem  o nap ięc iu  n iep rzek ra - 
cza jącym  24 w o ltó w  i  zaopa trzonym i 
w  klosz och ronny oraz s ia tkę . B ra k  
klosza lu b  s ia tk i może spowodować 
w  w yp ad ku  stłuczenia lam py, w y ­
buch p y łu  zbożowego, zna j dującego 
się zawsze w  komorze.

W  celu ca łkow itego  zabezpieczenia 
p ra cow n ika  opuszczonego do w nę­
trza  kom ory, u  gó ry  nad o tw o rem  
po w in ie n  czuwać p ra cow n ik , stale 
obserw u jący osobę pracującą w  ko ­
m orze, aby w  razie po trzeby udz ie­
lić  na tychm ias tow e j pomocy.

Ob. M ichał Karaś w  Międzyrzeczu
pisze: „...p racu ję  w  m ły n ie  o napę­
dzie gazogeneratorowym . D w a la ta  
tem u przeprow adzono re m o n t s iło w ­

n i. Po rem oncie praca s iln ik a  n ie  
b y ła  ca łkow ic ie  zadow ala jąca. Obec­
n ie  przeprowadza się ponow n ie  re ­
m on t s iło w n i. W  ja k i sposób na le ­
ży dokonać odb ioru , k tó ry  ¡by zagwa­
ra n to w a ł w y k ry c ie  w sze lk ich  uste­
re k  n ie  usun ię tych w zg lędnie spo­
w odow anych podczas rem o n tu “ .

Po dokonanym  rem oncie s iłow n ię  
odda je s ię  do eksp loa tac ji na pod­
s taw ie  odb io ru  technicznego dokona­
nego przez kom isję . O db ió r p o w i­
n ien obejm ować m iędzy in n y m i:

1) usta len ie  tem pe ra tu r w  s tre ­
fach gazogeneratora (średnicy) oraz 
tem pe ra tu ry  gazu opuszczającego ge­
ne ra to r, oczyszczaln ik m o k ry  (skru - 
ber) i  f i l t r  suchy;

2) przeprow adzen ie a n a lizy  spa­
l in  oraz gazu (wskazane i  pożądane 
je s t oznaczenie w a rtośc i opałow ej 
gazu);

3) w yko na n ie  in d y k a c ji s iln ik a  i 
usta len ie  jego rzeczyw is te j m ocy;

4) (sprawdzenie —  w  drodze n a ­
s łuchu —  ¡poprawności p racy s iln i­
ka;

5) sprawdzenie w łaściw ego w y k o ­
nan ia  całości p lanow anego zakresu 
ro b ó t rem ontow ych ;

6) usta len ie  jednostkow ego zuży­
c ia  koksu  w  gram ach na 1 K M / 
godz. oraz na p rze m ia ł 1 to n y  zbo­
ża.

W skazane i  celowe je s t także 
sporządzenie b ilansu  cieplnego. W ie ­
le w n ioskó w  m ożna w yciągnąć przez 
po rów nan ie  go z b ilansem  w ykona­
nym  przed rem ontem .

Bez dokonan ia kom isy jnego  od­
b io ru  technicznego s iło w n ia  n ie  po­
w in n a  być oddana do eksp loatac ji. 
K o m is y jn y  o d b ió r jest ty m  ba r­
dz ie j w ażny, że na podstaw ie spo­
rządzonego p ro to ko łu , do usunięcia 
w sze lk ich  uste rek i  w ad zobow ią­
zany je s t w ykonaw ca  robót.
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